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Wydatki na uiojsko zredukowano o 50°|o
Atllee stwierdza poprawę sytuacji gospodarczej
Rzad Partii P racy  
nie zam ierza rezygnow ać

L O N D Y N  (SA P). —  Oświadczenie rz^du brytyjskiego, do­
tyczące obrony Imperium stwierdza, iż w chwili obecnej koniecz­
ne jest utrzymanie sił zbrojnych w Indiach i Burmie. Wydatki na 
utrzymanie sił zbrojnych będą w roku 1947/48 zmniejszone o po­
łow ę w porównaniu z rokiem ubiegłym. Wyniosą one 899 milio­
nów  funtów sterlingów, w  porównaniu z 1667 milionów f. st.

■ __________________ w roku ubiegłym.
Oświadczenie rządowe pod­

kreśla konieczność utrzymania 
garnizonów na Dalekim W scho­
dzie, szczególnie w  okupacji Ja­
ponii ,oraz nad Oceanem Indyj­
skim i Zlatoką Perską.
OPTYMISTYCZNE PRZEM. ATTLEE

LONDYN (PAP). Prem ier brytyjski 
Atlee, na wiecu robotniczym w Man- 
chesler, oświadczył:

„Nie dawajcie się opanować zwąt­
pieniu. Mimo trudności, jakie mamy 
do przezwyciężenia, uda się nam wy 
walczyć wyższy poziom dobrobytu 
w gospodarce i życiu społecznym na­
szego kraju".

P rem ie r p rzy toczy ł szereg cyfr, 
świadczących o postępach gospodar­
czych W. Brytanii, pomimo braku r ą k  
do pracy i surowców. W roku 1946
Zbudowano HO tysięcy domów. Tonaż

Stracenie
zdrajców sudeckich

PRAGA (PA P). —  Skazani 
na śmierć w ostatnim procesie 
Niem cy sudeccy, b. członkowie 
parlamentu czechosłowackiego, 
zostali w sobotę po południu 
straceni.

Proces przywódcy
reakcjonistów  bułgarskich

SOFIA (PAP). W najbliższych 
dniach rozpocznie się w Sofii proces 
przeciwko gen. Stanczewiczowi, b do­
wódcy II arm ii bułgarskiej, oskarżo­
nemu n organizowanie spisku prze­
ciwko rządowi. '  ,

Cegła i wapno —
Kategorie etyczne

To Teodor Toeplitz, wielki socjalistyczny działacz go­
spodarczy, spółdzielczy i samorządowy, powiedział, że ce­
gła i wapno są również kategoriami etycznymi.  O tych  
słowach trzeba pamiętać, gdy cały polski ruch robotniczy 
obchodzi wraz z Warszawską Spółdzielnią Mieszkaniową  
je j potrójny jubileusz: 25-lecia założenia, 20-lecia oddania 
przez nią pierwszych mieszkań do użytku i 3-lecia pracy 
w Polsce Odrodzonej.

W. S. M. reprezentuje w Polsce — nie tylko w War­
szawie — praktyczne, rzec można: techniczne rozwinięcie 
zasady, że b y t  określa myślenie. Sposób bytowania w osie­
dlach ludzkich, sposób zamieszkania i współżycia ludzi ze 
sobą, sposób organizacji tego współżycia —  to wszystko 
tworzy byt społeczny grup ludzkich, a więc określa ich 
przeżycia’ psychiczne, ich myślenie —  i z kolei działanie. 
Cegła i  wapno stanowią dobry prafundament kategorii 
etycznych, którymi żyje społeczeństwo i w edług których  
ludzie postępują. W. S. M. dźwignęła z ruin i oddała do 
użytku Warszawiakom w roku 1946 ponad 1000 mieszkań. 
Był to także wkład niebylejaki w  odrodzenie moralne na­
rodu.

W. S. M. jest kolebką t. zw. „żoliborskiego socjaliz­
mu", socjalizmu jednolitofrontowegO, socjalizmu konstru­
k tyw n ej  współpracy.  Niedawno odbyła się uroczystość 
przemianowania Dzielnicy Żoliborskiej P. P. S. na Dziel­
nicę im. Adama Próchnika, wielkiego ideologa i działacza 
lew icy socjalistycznej w  Polsce, a zarazem wybitnego  
przedstawiciela W.S.M.— Z.W.S.M. wyszło w ielu  przodu­
jących dziś w kraju ludzi, z Prezydentem Rzeczypospoli­
tej, Bolesławem Bierutem, na czele. Z W. S. M. wyszła 
poważna część dzisiejszego kierownictwa naszej Partii 
z ttow. Szwalbem, Osóbką - Morawskim, Nowickim, Ku- 
ryłowiczem na czele. Nie jest to bynajmniej przypadek. 
Chodzi bowiem o rzucenie trwałych fundamentów pod bu­
dowę Polski „Szklanych Domów".

Cegła i wapno, żelazo i węgiel — to są rzeczywiście 
kategorie etyczne. Nie będziemy już więcej budować zam­
ków na lodzie. Musimy tworzyć za wszelką cenę i tworzy­
my nieraz wielkim  kosztem solidne, materialne podstawy  
moralnego odrodzenia narodu. Określiliśmy sobie dobre 
granice i zawarliśmy rozsądne otusze. Szerokim frontem  
wparliśmy się w morze i w Zachód. Odbudowujemy i roz­
budowujemy porty, linie komunikacT,,'ne, fabryki, kopal­
nie. Obsialismv pola. Planujemy i już budujemy nowe. 
lepsze osiedla ludzkie, a w nich szkoły, teatry, kina, klu­
by, biblioteki. Zmontowaliśmy drukarnie, produkujemy 
Papier. Tworzymy stopniowo znośne warunki egzystencji 
bla ludzi pracy. Ńa tych solidnych, materialnych podsta­
wach, na cegle i wapnie, na żelazie i stali, budujemy no­
we kategorie myślenia, kategorie etyczne; kategorie, wed­
ług których działając, pełnowartościowy, rozumny  i dobry 
człowiek by łby  drugiemu człowiekowi  —  bratem.

JULIAN HOCHFELD

zbudowanych statków wyraża się cy­
frą 1 miliona. W yprodukowano 350 ły 
sięcy pojazdów motorowych. Wzrosła 
produkcja stali i szeregu innych gałę­
zi przemysłu. Gospodarstwa wiejskie 
dały półtora miliarda galonów mleka 
i ogólna produkcja żywności zwięk­
szyła się. Kopalnie węgla dały więcej 
węgla przy zmniejszonej załodze.

Prem ier wspomniał również o licz­
nych nowych w ynalazcach technicz­
nych. Zatwierdzono i poczęto realizo­
wać 170 projektów. Drogą nacjonali­
zacji zapoczątkowano reorganizację 
wielkiego odcinka gospodarczego. Att­
lee wezwał pracodawców i robotników 
do porzucenia starych nawyków m y­
ślowych. W. Brytania n ie.m oże sobie 
pozwolić na to, by przedsiębiorcy ogra 
niczali produkcję ze względu na swój 
pryw atny zysk. Ńie może ona rów ­
nież tolerować tego, by robotnicy 
zmniejszali swój wysiłek sfdsując da 
wne praktyki usprawiedliwione w wal 
ce z eksploatacją kapitalistyczną.

„WĘGIEL ZAMIAST ARMAT1*
I.ONDYN (PAP).
„Daily Worker** wysuwa hasło „wę­

giel zamiast arm at" i sprzeciwia się 
utrzymywaniu przez W. Brytanię wiei 
kich armii na Bliskim Wschodzie i "W 
Grecji. Domaga się również jak n a j­
szybszego zmniejszenia brytyjskich sił 
okupacyjnych w Niemczech.

„Daily Telegraph" uważa za mało 
prawdopodobne, aby stan wojsk b ry ­
tyjskich w Niemczech mógł być zmniej 
szony. Brytyjczycy mogli już stw ier­
dzić tragiczne skutki takiej polityki.

Liberalny „Newa Chronicie" zadaje 
pytanie, czy w obecnej sytuacji Anglia 
może sobie pozwolić na tak  wielki od­
pływ pieniędzy i sił roboczych, jakkol­
wiek zgadza się, że masowe wycofanie 
wojsk hrytyjskich jest obecnie niem oż­
liwe.

Najlepszym środkiem zaradczym w 
lyjn wypadku jest przyspieszenie prac 
ONZ.

Na koniec „Tim es" pisze, że jeśli W.
' Brytania chce przetrw ać i żyć, to musi 
' przede wszystkim wygrać wojnę p ro ­

dukcji, nie zrzekając się swych zagra­
nicznych zobowiązań politycznych i nie 
wystawiając na niebezpieczeństwo Bry 
lyjskiego Imperium.
KRYZYS WĘGLOWY TRWA NADAL

Tysiące brytyjskich górników i pm - 
cow-ników transportow ych zgłosiły się 
ochotniczo do pracy, aby dopomóc w 
dostaw ach węgla. Zw. zaw. kolejarzy 
zwróciły się z apelem do swych człon­
ków, aby godzili się na wszelkie zmia­
ny w norm alnym  toku pracy. Sy­
tuacja jest nadal krytyczna. Radio 
brytyjskie na przeciąg 6 godzin zawie­
siło audycje a następnie wznowiło je z 
drastycznym i ograniczeniami.

Mimo to w kołach politycznych no­
tu ją  objawy poważnej krytyki w sto­
sunku do rządu nie ty lko  ze strony ó- 
ipozycji lecz i wielu wpływowych człon 
ków Partii Pracy, którzy atakują zwła 
szcza prem iera, zarzucając mu. że nie 
przedstaw ił zawczasu narodowi całej 
powagi sytuacji.

Prem ier Attlee zaprzeczył oficjalnie 
wszelkim pogłoskom o utw orzeniu no­
wego koalicyjnego rządu brytyjskiego. 
Atttee nazwał pogłoski te nonsensem.

W Londynie nastąpiło otw arcie kon­
ferencji miejscowego oddziału Labour 
Party. W konferencji bierze udział 500 
delegatów. Zasadnicze przemówienie 
polityczne wygłosi Bevin.

Depesza gratulacyjna Marszalka 1st o 
do  P re m ie r a  to w . Cyrankiewicza

Tow. Premier Cyrankiewicz otrzymał od marszałka D ta  
premiera Rządu Federacyjnej Ludowej Republiki Jugoslowiafl- 
skiej następującą depeszę:

Proszę o przyjęcie w moim imieniu i m o j e g o ‘Rządu r_e.ae- 
cznych powinszowań z okazji mianowania W aszej Łktceiencji 
Premierem Rządu Bratniej Rzeczypospolitej Pc.sKiei .

Tow. Premier Cyrankiewicz w odpowiedzi przesłał do Mar* 
szałka Tito depeszę następującej treści: ,

„ P r z e s y ł a m  moje serdeczne podziękowania za życzenia nade­
słane mi z okazji objęcia przeze mnie urzędu Prezesa Rady r a ­

strów".    -

J u ż  s i ę  f o r m u j e
Komisja ro z b r o je n io w a

t  I  ,  r  zsodnienia różnic zdań w łonie ko-

Delegacja Polski usiłuje pogodzie  
sprzeczne stanowiska mocarstw

N . JORK (PA P). —  Zgcdnie 
z uchwałą Rady Bezpieczeństwa, 
sakretarz generalny O NZ, Try­
gve Lie, wezwał członków Rady 
Bezpieczeństwa do wyznaczenia 
delegatów do komisji rozbroje­
niowej.

Delegatem W . Brytanii bę­
dzie sir Alexander Cadogan. In­
ni delegaci nie zostali jeszcze wy 
znaczeni.

POPRAWKA POLSKA 
Na posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa 

delegat radziecki Gromyko stwierdził, 
że komisja kontroli energii atomowej 
nie osiągnęła dotychczas porozum ienia 
na tenjat form  kontroli. Sprawozdanie

komisji, oparte na projekcie am erykan 
skim, ma charak ter jednostronny i wy 
raża tendencje stworzenia monopolu 
produkcji atomowej przez jedno tylko 
państwo.

Podpisanie konwencji, zabraniającej 
używania broni atomowej, jest miezwy 
kle pilne -— powiedział Gromyko — 
podkreślając, że produkowane obecnie 
bomby atomowe są przewidziane do 
ataków na miasta, a nie na armie.

Gromyko przeciwstawił się kategory­
cznie utworzeniu niezależnej organiza­
cji kontroli energii atomowej.

Przedstawiciel St. Zjednoczonych — 
Austin, który podał do wiadomości, że 
delegat Polski przygotowuje popraw kę 
do sprawozdania komisja atomowej. Po 
praw ka ta  będzie stanowiła próbę u-

zgodnienia 
misji.

OBRONA PRAW CZŁOWIEKA
Rada gospodarczo-społeczna po o- 

trzym aniu sprawozdania centralnej ko 
misji obrony praw  człowieka, uchwali­
ła następującą rezolucję: „Państw a na 
leżące do ONZ proszone są o utw orze­
nie komitetów Idealnych w celu n a ­
wiązania współpracy z centralną ko­
m isją obrony p raw  człowieka dla dal­
szej akcji stworzenia pokojowych i 
przyjaznych stosunków między naro ­
dami.

Wojska brytyjskie opuściły Aleksandrię 
Egipt żąda ewakuacji calei Doliny Nilu

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 1 W szystkie partie polityczne, zarów- 
donosL, że w sobotę zakończona zo- j no lewicowe, jak i prawicowe sprze- 
s ła ła  ew akuacja w ojsk brytyjskich z j oiw iają się przeistoczeniu Sudanu w 
Aleksandrii, (p ro tek tora t i bazę m ilitarną, k tóra sta-

W  Kairze przed wejściem do pałacu, nowiłaby rekom pensatę za ewakuację
w którym  mieszka M akram Ebcid P a ­
sza, przywódca największej partii opo­
zycyjnej w parlam encie egipskim zna­
leziono bombę. M akram Eheid Pasza 
oświadczył, że nie wpłynie to na zm ia­
nę jego stanowiska.

*
Żądania Egipth, które m ają być prze 

dłożone Organizacji Narodów Zjedno­
czonych, dotyczą całkowitej ew akuacji 
wojsk brytyjskich z Doliny Nilu.

Łączna Komisja dla Spraw Zagra­
nicznych, wyłoniona spośród członków 
Senatu i Izby Niższej, opracow uje od ­
powiedni m em oriał.

Nie ustalono jeszcze, czy spraw a bę­
dzie przedłożona Radzie- Bezpieczeń­
stwa, czy też Zgromadzeniu General­
nemu ONZ.

Sprostowanie
Z artykułu  p.ł. „O chrona Kobiety 

pracującej" we wczorajszym numerze 
„Robotnika" wypadł podpis autora — 
tow. EUGENII PRAG1EROWEJ.

wojsk brytyjskich z Kairu, Aleksan­
drii i slrefy Kanału Suezkiego.

Jubileusz
W arszaw skiej
S p ółd zie ln i
M ieszkaniow ej

Obalenie reżimu Franco
głównym zadaniem rządu Llopisa

0

DEKLARACJA NOWEGO 
RZĄDU HISZPAŃSKIEGO

PARYŻ (PAP). Nowy hiszpański 
rząd republikański zaaprobow ał dekla 
rację prem iera Llopisa. Prem ier stwier 
dz-ił, że pragnie rozszerzyć podstawę 
rządu, w ciągając doń przedstawicieli 
innych partii politycznych.

D eklaracja podkreśla, że celem rzą­
du jest obalenie reżimu Franco. LI opis 
wyraził podziękowanie narodom E uro­
py i Ameryki za pomoc udzieloną re­
publikanom hiszpańskim na emigracji.

STRAJKI I PARTYZANTKA 
W HISZPANII

PARYŻ (PAP). Mer miasta Vogo, 
Eurebio Lago, został zastrzelony przez 
partyzant ów republikańskich.

Między 21 listopada ub. roku i 4 
stycznia 1947 r. „guerilłos" dokonali 
80 akcji zbrojnych na terenie całej 
Hiszpanii. Największe nasilenie dzia 

' łalnośei partyzantów  republikańskich 
■•notowano w Andaluzji i Gar done.

Oddziały „guerilłos-* zajęły miasto 
Losa del Obispo w prowincji W alen­
cja.

W Madrycie w najw iększej fabryce 
alum inium  wybuchł stra jk  na tle złe­
go traktow ania robotników i niedosta­
tecznych płac.

W fabrykach hiszpańskich, gdzie o- 
slatnio miały miejsce stra jk i wstawio­
no posterunki policyjne, które dozoru­
ją pracujących robotników.

1

Prezes W. S. M. 
tow. Marian Nowicki.

Komunikat ZPPS
A pel tow .
Stanisława Nehrlnga

Do b iura  Z. P . P . S. wpłynęło od 
tow. Stanisława Nehringa, W arsza­
wa, ul. Oczki 6, pismo treści na­
stępującej!

W dniu wielkiego święta Pol­
sk i Ludowej, dniu otwarcia pierw  
siego posiedzenia Sejm u U sta­
wodawczego, dla zadokum ento­
wania przywiązania do Ziem O d­
zyskanych oraz gorącej wiernoś- 

cj i dla naszych sterników nowy 
państwowej, składam  za  Wa­
szym pośrednictwem do dyspozy­
cji Obywatela Prezydenta R ze­
czypospolitej swój skrom ny u- 
dział w Premiowej Pożyczce Od­
budowy Kraju w  sumie zł. 1500.— 
(3 obligacje Ser. Nr. 027/54, Em. 
C. N. 42— 1— U— 111 po 500 zł.)
na odbudowę i zagospodarowanie 
Ziem O dzyskanych. B yłbym  
szczęśliwy, gdyby w szyscy posia­
dacze tych obligacji zło ży li je do 
dyspozycji Obywatela Prezyden­
tce jako wiano narodu dla tych 
Ziem, i pew ny jestem , łe  w akcji 
le j nie zabraknie żadnego Pola­
ka, dla którego dobro ojczyzny  
i narodu jest prawem naczelnym. 
Z socjalistycznym  pozdrowieniem

S T A N IS Ł A W  NEHR1NG

Publikując powyższy apel tow. 
Nehringa, podejm ujem y zainicjo­
w aną przez niego akcję. Obligacje 
P.P.O.K. można nadsyłać do biura 
Z.P.P.S. w gmachu Sejmu. Po za­
kończeniu akcji obligacji wraz z pi 
Smarni ofiarodawców zostaną zło­
żone do rąk  Obywatela Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Zapraszamy kluby poselskie b ra t­
nich partit demokratycznych do 
podjęcia analogicznej akcji.

PREZYDIUM Z.P.PS.

Wizyta pożegnalna
a m b a s a d o r a  USA 
u tow. Premiera

Odjeżdżający do W aszyngtonu Am 
basador USA, Artur Bliss Lane, złoźy-i 
w Prezydium Rudy Ministrów, w to ­
warzystwie pierwszego Radcy Amba 
sady — p Keitha. wizytę pożegnalną 
Premierowi, tow, Cyrankiewiczowi. Widok osiedla żoliborsktego W. S. M-
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War-Mowa, 16 lutego.

Przy akompaniamencie strzałów

Komisja ONZ bada sytuacją Grecji
| Marshall trzjjiua Greków

ska. Ale żadną miarą nic możemy 
srozumleć, dlaczego list „starego so-

SkandaHrnmmmmmmmmmmmmm

g Ą anonimy S anonimy. Nledawac d o  z a k o ń c z e n ia  in o jn u  d o m o w e !
^  odpowiadaliśmy w artykule wstęp-
aym na „uczciwy anonim**, rozumie- J PARYŻ (PAP). W piątek przcdata- czterech krajów bałkańskich, a na­
jąć, dlaczego autor nie ujawnił nazwi- v/iciei Jugosławii Dzerdza zakończył stąpnie przedstawicieli EAM i grupy

składanie oświadczenia przed korni- socjalistycznej ELED, po czym oda 
sją śledczą ONZ. Dzerdza oskarżył t się do Salonik, gdzie ma pozostać na 

ojalisSy" z sapytanłem, dlaczego par- . grecki o wywoływanie incyden- czas nieokreślony, 
ale demokratyczne współpracują „z tów granicznych, Lotnictwo greckie j LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
Steroidami faszyzmu 3 samacjl", po- ' dopuściło się 43-krotnego naruszenia ) donosi z Aten, że w Sparcie powstań­
cam i Bieńkowskim, Bocheńskim i granicy Jugosławii i w dalszym ciągu cy przeprowadzili atak na więzienia. 
: rankow&klm — wymaga formy ano- granica jest naruszana. I Wielu więźniom udało się zbiec w

aim u. Autor tego anonima dowiedział -  ■■ ■ '«--«■— *• * »“— «« »*— * ---------------  -—
się o tej „współpracy" — $ jednego „z 

emigracyjnych". Czyżby Innych 
iródeł — krajowych — nie było? Au- 
lo r pisze w Imieniu „swoich pwryja- 
trióF'. Jakich? Z redaktorem „Robct-

, .Przedstawiciele Bułgarii i Albanii góry. Straż węzienna została porwana.
przyłączyli się do deklaracji jugosło- i Więzienie zostało 
wańskiej. I —— ——■

ATENY (SAP). Przedstawiciel jugo-1 
słowiański, przemawiając przed Ko­
misją Badawczą ONZ podkreślił, iż

wl s dział przeciwczojgowyeli i kara­
binów maszynowych.

MARSHALL WZYWA GREKÓW
DD JEDNOŚCI 

WASZYNGTON (PAP). Min. Mar­
shall wystąpił z apelem d0 wszystkich 
partii politycznych w Grecji by po- 

' rzuciły spory i zjednoczyły się na 
' platformie „dynamicznego programu 
|odbudowy politycznej 1 gospodarczej 
kraju". Według Marshalla , dynamicz- 

! ny program" powinien przewidywać: 
| amnestię, rozbrojenie oddziałów po­

wstańczych, reformę podatkową, mo­
dernizację w urzędach, kontrolę finan- 

poddane obatrzało- sów itp.

Praca nad projektem
Małej Konstytucji

postępuje naprzód

Urzędnicy I policjanci 
pod czerwonymi sztandarami

Wczoraj po południu odbyło się 
posiedzenie K om isji Specjalnej Sej­
m u dla opracow ania p ro jek tu  „Ma­
łej K onstytucji". N a posiedzeniu 
tym  zgłoszone zostały  dw a wnioski, 
a  m ianow icie wniosek Związku Pa- 

1 r lam en ta rnego  Polskich Socjali­
stów  (ZHPS) i K lubu Poselskiego 
PPR  i wniosek K lubu Poselskiego 
PSL.

I Wniosek PPS i PPR sk łada się z 
[30 artykułów  i uw zględnia w opar­
ciu o przepisy K onstytucji z 1921 r. 
w szystkie zm iany, jak ie  nastąp iły  
w obecnej polskiej rzeczywistości. 
W niosek PSL zaw iera ty lko 4 a rty  
ku ły  1 je s t gołym powołaniem  się 
n a  K onstytucję z 1921 r. z m odyfi­

k a c ja m i w ynikającym i ł  }u£ *  
chwalonych ustaw  (zniesienie sena 
tu, u staw a o wyborze prezydenta).

Po przeprow adzeniu dyskusji ge­
neralnej K om isja uchw aliła przy­
jąć  p ro jek t BPS i PPR za p o d s t*  
wę p rac  Podkomisji. Do Podko­
m isji odesłano również p ro jek t 
PSL.

W skład Podkom isji wchodzi po 
jednym  przedstaw icielu Klubów 
Poselskich -BPS, PPR, SL, SD, Str. 
Pracy, PSL i K lubu K atollcko-Sp* 
łecznego. Z ram ien ia  ZPPS do -Poó* 
kom isji należy tow. poseł HochfeUL

Dziś o godz. 12 Podkom isja roz­
poczyna obrady.

kilka", s przywódcami PPS szczarae |[grecki aparat państwowy składa się 
rozmawiają AK-owcy, ludzie antynle- j p o w a ż n ie  z elementów reakcyjnych, _
soleckiej konspiracji, a  nawet lodzie, kt6re Ssaraj s!ę Wyiracić siły demo- t f f b N l f l T O W cll! 113 f il l lC d C ll P 3 I V 2 3  
którzy politycznie błądzili ju i w okre- kratyczne w Grecji. Rząd grecki za- j U C I I I W I W U  W W O I I  «  j s a

- - - - - -  -  * PARY2 (PAP). W piątek n® prze-! W godzinach popołudniowych nrsę-
’ draicy państwowi, nie wyłączając poli­

sie niepodległości. Od nas I poprze* 
fcoaS — podobnie, Jak popreea cały o- 
hóz demokratyczny — prowadzi droga 
do uczciwej, twórczej pracy dla Pol­
aki, bez węględo na przeszłość. Cze­
go się autor anonimu i jego przy­
jaciele boją, jeśli Intencje ich są czy­
ste, jeśli myślą o pracy dla Polski, 8 
śnie o głupawym „podszczypywaniu" 
ludzi Nowej Polski? Czego się boją? j 
te  z redakcji „Robotnika" zaprowa- I 
dztmy Ich do U. SL? Ani my Ich do 
U. B. nie zaprowadzimy, ani tow. Rad­
kiewicz nie powiedziałby t a  czegoś 
Innego, n il my.

A teras sprawa posłów katolicko -  I 
‘społecznych. Oni sami sn us* a odpo­
wiadać na zarzuty, że w czasie oku­
pacji byli przywódcami „bojówek 
NSZ", że mają na sumieniu morder­
stwa dzlrłaczy lewicowych" t ic  Je­
den s tych posłów mlal namawiać do 
„otworzenia rządu - bajratu przy Pr an 
&u“. Grupa posłów katolicko - spo­
łecznych rozporządza tygodnikiem 
,Dzłś I Jutro" 1 może się bronić sama 
g*rz.~d zarzutami — eay oszczetotwamS. 
Ani PPS, ani PPR nie pow staje t  kin- 
hem katolicko - opołecanym „w soju­
szu" astś też partie te nie są jsofeo- 
jrlazane do żadnego „wyjaśnienia pu­
blicznego", dlaczego Bieńkowski, Fren 
tkowskl 1 Bocheński znaleźli się wśród 
postów do Sejmu Ustawodawczego. 
Posłowie ei — nawiasem mówiąc — 
wstrzymali się od głosowania za wnio­
skiem o poparcie dla rządu. Nie na* 
iieżą więc do koalicji rządowej.

Ale jest zagadniecie' inne. Doiyczy 
©a* całości ruchu narodowo -  rady- 
kahiego. Dotyczy ono gtębklch prze- 
Onlan psychicznych, jakie pod wpły­
wem okupacji hitlerowskiej I powo­
jennych wstrząsów społecmych *a- 
ehodatiy w niejednym a ludzi, któ­
rego my socjaliści kwalifikowaliśmy 
"mgła śmiało 1 bezkompromisowo, ja­
ko politycznego zbrodniarza. Tych rse- 
ezy nie dostrzegać potrafią tylko ea- 
okos-upiail ramole, dla których „soc­
jalizm" wyczerpuje »5ę w dziecinnym 
dukaniu wciąż tych samych preten­
sji I żalów; dla których najistotniej­
szy problem polega na tym, że to  Ich 
właśnie historia odepchnęła od storo, 
niedołężnie dzierżonego.

Nie wiemy i nie potrzebujemy wie- 
dsleć, w jakim stopniu to, co napisa­
liśmy, dotyczy osobiście grupy po­
słów katolicko * społecznych. Wyda­
je nam się, że ich to Jednak doty­
czy, Jako repreaenłantów pewnego 
ii ortu. Ale wiemy, że są sprawy gru­
bo ważniejsze. Że „siary socjalista" 
mógłby interesować się Inmyml, tatot- 
piejszymj zagadnieniami — nawet bc- 
tączkaml, nawet dym! tfrom m i — 
uowej rzeczywistości. Ale s ta re g o  so­
cjalistę" Interesuje plotka personalna. 
S Jeśli gdzie jest skandal — 6o tu  wt*5- 
Ble.

B. ambasador brytyjski
tu W arszawie
orzen:es ?nv do Brazylii

LONDYN (SAP). Cav«ndi*ń-3ear.- 
feł-act, który by? ambaandaram w War- 
aaawże, ma być, podiofaao, w najbliż­
szym czaoW SKasieWMiy aatbaaadcmsn 
w Rio de Janeiro.

Brytyjskie Minister*.-w© Spraw Za­
granicznych śnie demontuje, aut też oie 
potwierdza tej wiadomość.

karał dostarczenia produktów UNRRA j 
do 102 wiosek, których mieszkańcy ciąg godzimy zamarło życia w Paryżu, 
uważani byli za opozycjonistów. } ma skutek strajku protestacyjnego prze

Lud grecki walczy z systemem te r­
roru. Natomiast nie jest prawdą, Ja­
koby Jugosławia pomagała greckiej 
aPmii demokratycznej.

ciwko drożyźnde, trudnościom zaopa­
trzenia oraz w celu poparcia żądań, 
dotyczących uregulowania płac praco­
wników państwowych. Szkoły zostały 
zamknięte, przerwali pracę urzędnicy 

KOMISJA ONZ PRZENOSI SIĘ ministerstw wojny, lotnictwa i mary- 
DO SALONIK marki oraz urzędnicy bankowi. Radio

PARYŻ (PAP). Komisja śledcza ONZ przerwało pracę o godz. 16. Metro i 
na poufnym posiedzeniu postanowiła autobusy zatrzymały się o tej samej 
wWuchać w poniedziałek delegatów godzinie. Przestały działać telefony.

cjl mundurowej, demonstrowali po u- 
licach twiaM* z czerwonymi sztandara­
mi i hasłami, protestującymi przeciw­
ko niskim płacom.

Po skończonej demonstracji miasto 
miało normalny wygląd, gdy urzędni­
cy powrócili do pracy, a polićjunta zno 
wa objęli posterunki.

W przyszłym tygodniu spodziewamy 
jest arbitraż ®e stromy premiera Ra* 
madler.

Tow. Premier Cyrankiewicz
na obradach Federacji b. więźniów pel tycznych

Dnia 22 lutego odbędzie się w War 
szawie posiedzenie Prezydium Mię­
dzynarodowej Federacji b. więźniów 
politycznych faszyzmu (FIAPP). Jest 
to ostatnie zebranie przed Międzyna­
rodowym Kongresem, który rozpocz­
nie się dn. 80 marca w Paryżu,

W posiedzeniu weźmie udział Pre­
mier Rządu R.P., tow. Cyrankiewicz, 
jak0 Sekretarz Generalny FIAPP, Ra- 
gola (Hiszpania Republ.) — aast. Sekr. 
Gen, Desirat (Francja) — Prezes, pos.

Niemcy powinni odbudować Europę
Raport międzynarodowej komisji zaleca

eksport t Niemiec

Neuman (Czechosłowacja) — wieepr*. 
zes oraz trzej wiceprezesi ze Zw, Ra* 
dzieckiego, Jugosławii i Belgii,

T o u j o

E. Osóbka-Morawski
iw Łodzi
I Ł óD Z  (6 AB) — Vt dnhs rirfstoj.
szym bawili w Lodzi przew odnicy 

icy CKW PPS Min. Administracji — 
tow. Edward OsóWcasMorawaJBL 

'Tow. Osóbka-Morawskl wizytowa! 
Urząd Wojewódzki, * następnie od 
wiedził w raz s  sekretarzem  W3C 
PPS Łódź tow. Wachowiczem re ­
dakcję „Kuriera Popularnego".

zużytkowana na spłaty sepa­
racyjne.

„ B a u ■ MUSZĄ PRACOWAĆ S DOSTARCZAĆ

w ęgla -  łowarow -  rąk roboczych
LONDYN (PAP). Międzynarodowa Komisja Badań Próbie- ropy
ów Europejskich ogłosiła plan, na podstat^e^ którego „Niem '̂ ’ta l, 3) eksportując

mogłyby stopniowo przyczynić się do odbudowy 8C " | loWŁry ôtow*. Dla uniifatM* w pny  
   — pian ten stanowi drugą część spra-i . . ; *-------- u------

mów
cy
podarczego w  E u ro n ie iktAreibv modłv doirmo

cenie potęgi przemysłowej, jako pterw 
szy etap n« drodre do wyzwolenia po- 
Ktycsnego. Dlatego też ograniczenie 
potencjału przemysłowego Niemiec 
jset głównym czynnikiem w otmyme- 
ndu pokoju.

Komisji# wypowiada a*ę ątanowcao
przeciwko mkawłocznej repatriacji nie 
raieckich jeńców wojennych, gdyż ta ­
ka repatriacja rwiięksńając ludność Rze

dostarozyłdby Niemcom jeotcza je I kolegów, oam cnajdująe śmierć w pk>

W*elki pożar 
w kopalni „W eczorka”

JANÓW. W dnlffi SS bra. w fodrf- 
aach rannych wybuchł w kopalni tak 
J. Wieczorka pożar. Ze względu na fen, 
że pożar powalał między aiwioaaael aa- 
tóg, nie acetal od razu aauważoay aa 
powiensehnł i aoeuąl gwałtownie alg 
roasserzać.

Górnik Stanisław Hansa wyratował V

nych organizacji hitlerowskich w caiycn iviem acu: W| eia<iam* w iNiemcaeon aw*™  *™ - ^ńlnej produkcji przemysłowej, s™ ,- j
istnieniu znacznych kapitałów niemieckich za granicą. Do ko- portowych dla ruchu paaatemtocto, ^ reasumuje w następujący sposób
m i te tu  należą przedstawiciele W. Brytanii, Francji, Belgii, towmrwafio 4 pocatoweśo poza tra a s - , plany niemieckich przyW6dców poUty-

Z Klubu
Sprawozdawców
Parlamentarnych

Komitet tfrgenltacyjny Khtłra Spra­
wozdawców Parlamentarnych (IiSP) 
zawiadamia, że w dniu 4? hm. o godz.
13 ej w gmachu Sejmu odbędzie sić 
walna zebranie Klubu.

Wszyscy Koledzy-człoukowle KSP 
prószeni są o przedłożenie odpowied­
niej delegacji.

N« podstawie uchwały Walnego Ze­
brania każde s codziennych pism 
warszawskich ma prawo do dwóch 
miejsc w Klubie, a  prowincjonalne 
pisma — po jednym miejscu.

Danii i Holandii. Sprawozda­
nie podkreśla, iż wobec podwa 
żenią równowagi domograficz- 
nej w Europie w następstwie 
polityki niemieckiej i wynikłe­
go stąd braku rąk roboczych 
w większości państw europej­
skich, należy dążyć do takiego 
podziału rąk roboczych w Eu­
ropie, któryby umożliwił odbu­
dowę gospodarczą wszystkich 
państw. Komisja wypowiada się 
przeciwko przymusowemu za­
trzymywaniu niemieckich jeń­
ców wojennych, natomiast za­
leca zatrudnienie ich na wa­
runkach wolnego najmu. Część1’ 
płac, które otrzymywać będą

partem Izbowym,
Niemcy ni« powinny szrleć piw wis ko- 

• lystsmis s innych źródeł energii pę 
dtusj, jeik węgW, elektryczność, nafta,

INACZEJ ZNÓW SIĘ UZBROJĄ
Sprawozxtanfo podkreśla, &e Niemcy 

będą się Bterat? o wyzwolenie *
więzów gospodarczych oraz o przywró

ozoych: 1) szybki powrót do Niemiec 
4 — ft milionów jeńców, 2) przywró- 
oende przemysłu równego tema, jaki 
totndal przed wojną. Raport podkreśla 
również, że pobyt Memych robotników 
niemieckich sa granicą Jest jednym * 
najlepezyoh środków denazifikacji 
torajiu.

jącą na eelu wydobycie 10 góralków, 
pozostałych pod słemlą. Akcję ratun­
kową prowadzi Urząd Górniczy I ko­
lumny ratunkowe kopalń „Mysłowice*, 
„Katowice**, „Wnjek**. N* miejsce ary- 
padkn przybył wojewoda ges. Zawado- 
kl I generalny dyrektor CZPW Topol­
ski oraz dyrekcja tcehnlcaaa Keto wto­
ki ego Zjednoczenia Przeanyahi Węglo­
wego.

Obrady konferencji londyńskiej

Reedukacji wszystkich Niemców
domaga się memorandum Australii

Rząd auctoaUjrid doręczył zastępcom
robotnicy niemieccy winna być mhdrtrów ąmw■ zagmnd̂ nyoh merno-

ramduia pa-zedsławiająoe poglądy

W. Brytania za Jednością Indii
Sensacyjne wystąpienie Bevlna w Londynie

Aresztowanie 120 członków  
Ligi Muzułmańskiej

LONDYN (SAP). Na ołiiedsia wyda­
nym przez hinduski* organizacje na 
cześć nowego indyjskiego ambasado­
ra w Waszyngtonie, bawiącego prze­
jazdem w Londynie, przemawiał mini­
ster apraw zagranicznych Bavin.

Bevln, omawiając strategies®* poło­
żeni® Indii, podkreślił, U dla pokoju 
światowego konieczne jest, by Indie 
były zjednoczona i potężne. Jeet 60 
gwarancją, 11 Indie nto staną się tere­
nem postronnych wpływów.

W odpowiedzi ambasador Indyjski

Znowu wykryto
terrorystyczną organizacji; uczniowską

podkreślił, II Indie pragną być w pray
jaźni ze wszystkimi krajami, w szcze­
gólności zaś a W. Brytanią, Związ­
kiem Radzieckim i Stanami Zjednoczo­
nymi.

Koć* potiłycm* intwptdlnją prsesaó

wlenłe Bevlna jako oznakę. U rząd 
brytyjski nie będzie popiarał Ligi Mu­
zułmańskiej w jej usiłowaniach, zmie­
rzających do podziału Indii.

PARYŻ (PAP), Agencja Franee Pwa- 
se donosi, i* policja arosrtowala 20 1 
esiomków Ligi Muzułmańskiej *w La­
hore podczas manifestacji skierowanej 
przeciwko taądcwj Pendłabą,

Organizacje podziemne njawnają się 
w urzędach Bezpieczeństwa Publicznego

itotoesaa władze bewpfeeoedarwa wy 
kcyly organizację tar-wyatyezną, w 
wkład której wchodzili a .  Ła. ffiezato- 
wto gimnazjów Im. Batorego, Jasińskie 
go, Mlcklewlesa, OO. Marianów I In. 

Wykry to dwa składy brani i amuasł-

eJL Organlaaeja jwsąygotowywala w j -  
eodzenie posanika ku ssseł pcległyeh 
żołnierzy Anuli Czerwonej p*wy Roa- 
dzłe Waasyugtona i akty Serreayałyeo- 
ae. fiłodatwo w toku. (PAP)

MAIK AHTOHI
umarł Aa. S0.U.47 r. paweśywtoy lag W

Msza Sw jrtfotfhó* się da. 1T.H.47. « godz. 10-ej w kośdris św. Mi«ba- 
ła, po czym nastąpi wyprowadzania drogich addc zwłok aa  ceneatari
Srudnowski

O asy *  sfewtadaaiża^ . .. . .
SONA I D2SECH

(PAP). Jak nas a mtasrodajnych źró­
deł informują, ipsoctn ujawnianie sdę 
członków organizacji podaieaauycŁ p© 
atęptija wciął naprzód.

Afceja prowadzona orpmo bmi 
ptoazećtatw* praedwAo sbrojcyza 5wu- 
dkwa w oŁreato perosiłwybereayaa etagow 
wadouto Jaswnri prwod 10 otyoaaala do 
dcfcrowcinege ugtostsanta alą asaraga 
członków band sto Uraędn Ba^pitoiMu 
atwn i  zdani* broni.

Zwycięstwo Bloku Demofcraityeaaefo 
w wyborach i  aapowtedl amoratai 
wzzaoęły ferroeBł łdeologkwny i erąu- 
nńzaeyjny w szeregach podzieznia.

Gzłcmtowśs band coraz częściej żą­
dają od ewydfc przywódców wwtriąaa- 
uła bandy i  ujawniania rią pr*«d ar- 
ganamł bezpieczeństwa.

W woj. krakowskim z bszsri „O^aSa", 
„MAokżsla" l „Błyakawtoy" sgł<Mato się 
72 członków 4 zdało 106 jednostek bro­
n i  W woj mseazowsJdna zgłosiło się 
84 członków band zdając 02 jednostki 
b ran i W woj. lubelskim do 18 lutego 
a ja wadia aię praad organami bazpie- 

aztooków band „Jaałrzę

dnootek bcoal, a tySko w dram 15 lu 
tego zgłosiło się do Powiatowego Urzę 
du Bezpieczeństwa Publicznego w Ch«i 
nda i t  (słoników bandy WiN-owskiej, 
udając 1 RKM, 4 automaty, * pistolety 
ł « karabinów. Między tonymi w pow. 
krwmostaiwakta S eatfoków Wttf wdato 
isadawiaay aparat ća-Stowy.

Ogółem oA pierwszego da 16 totopo 
ujawolto rię w Urzędach Btaotoraeń- 
utwa Publicznego 944 eotonków band, 
zdając Md jndnowtok braeJ ecaa wię­
ksze ilości jfmiir.icjL 

Wszyscy wyżej wymlesrienl po złoże­
niu broni i ujawnieniu tdę zostali zwoi 
ntonl i wdali rię &» swyefc mlejw sa- 
mleszikamia.

Poetanowienla watawy anutafityjnej 
wniesionej do Sejmm będą raaciągnię- 
te również aa ujawnia jąoyeh tńę obec­
nie uczestników

AuoŁraia tsa sprawę pokoju a Niemca- 
mi.

Australia wwnż* z* reeea sdemnler- 
ni* doniosłą, ażeby pokój z Niemcami 
został zawarty w ten apesób, by moż­
na było rozwiązać zagadmdenie trud­
ności ekonomicznych trapiących Euiro-

Australia id rie ia  owej agody ae 
klauzule poezdamakle, dotyczące detul- 
literyzacjj Niemiec, zniesienia ustaw 
hitlerowskich, denozifikacjl oras reotr- 
gauizacjl wychowania 1 sprawiedliwo­
ści. Sądzi ona, że definitywne ustale­
nia granie Niemiec powinno nastąpić 
możliwi* najszybciej, ażeby można by­
ło utworzyć centralne organa admini­
stracyjne.

W sprawie gramie Atmtrałm chwilo­
wo nie chce przyjmować żadnych zo­
bowiązań. Sądzi, że ostateczną decyzję 
powinna powisiąć konferencja wszyst­
kich krajów, która prowadziły wopaę 
przeciwko „<*■!“, 1

Australia ustosunkowuje alę s wiel­
ką rezerwą do sugestii amerykańskiej 
w aprawl* możliwi* najrychlejazego 
pruywróeemiia w Niemczech rządu cen­
tralnego. Proponuje ona natomiast nie 
zwłoczne utworzenie specjalne komisji

aliaookitoj, której zadaniom byłoby ®» 
sta lont* konstytucji aaemiecktaj w* 
współ,pracy s możliwie największą li- 
czbą demokratów nd*mieckich.

Traktat u Niemcami musi naw!era* 
zrzeczenie alę przez nto wszelkich ro­
szczeń do Ich dawnych kolonii 1 — 
Jakichkolwiek terytoriów podhlegnao- 
wjreh.

GRANICE AUSTRII Z 1*38 E.
Na sobotnim posiedzeniu zastępcy 

ministrów spraw zagranaczaych zajęli 
się sprawą granic Austrii.

Delegat radziecki Gnedew wypowio- 
dodał się za porzyjęoiem postulatów Ju- 
gosławśi w ztosunku do części Karyn-
ta.

Jednakże przedsta wideł USA gesa. 
Q ark obstawał przy stanowisku ame­
rykańskim, i» należy przywrócić gra­
nice Austrii według stanu z dni* 1 sty- 
oaać* 1938 r. Delegaci Francji i Wiel­
kiej Brytairil zajęli podobna stanowi­
sko.

W projekcie bęćtate więc figurowało
nianie: „Graeioe austriackie będą usta­
lone według stanu z dnia 1 styczni* 
1938 r.“. Uczyni się jednak wzmiankę 

, o zastrzeżeniu ZSRR.

PRAGA (PAP). Z powoda zawiei 
śnieżnej pociągi z węglem file dotarły 
do P rag i Wobec tego rada miejska po 
etanowić* zamknąć wszystkie szkoły.

_________   _ Watrzyinaino przydziały węgla na kart
hż»“„ Jtaąw iy" ii JUńn", »BaM»s M j e  Si, W aa&sdsto aartoje tgfUmtkz msm*

Los Palestyny w rękach Bevlna
Jutro debata w Izbie Gmin

JDDNDYN (SAP). Baria otrzymał 
od lafefawtu brytyjaktatf® „oart* islata- 
cbe“ w sprawia PkWtyary — doooai 
Fwumcttok* Agencja Prsaow*. Wojak* 
hrytyjsici* su* będą wyrofam s Pale- 
slyay, dopóki a »  sapadnś* decyzja 
O. N. Z.

Berin oto postanowił jeazezw, w ja­
ki epoaób perzodłoiy sprawą ONZ. Mi* 
łaby ona być skierowana na zgroma­
dzeni* ogólne, która odbędzi* **ą ws 
wrześniu fesr. Gdyby jednak sytuacja 
pogorszyła sią, W. Brytaaia, powołu­
jąc m  aaa art. 106 Karty Narodów 
Zjednocz ornych, taogłaby spowodować 
'kostsuitacją osteraoh saocaratw 1 przed 
•iąwzśąż potass w taniemfe ONZ ws**l- 
kle fcrcfcL osiem sai>e*£>»»cs*nia spo­
koju.

deklasaają w sprawi* Paleetyoy p»*ed 
izbą Gaiki w pootodaaałok W> wto- 
rato Po deklaracji saintatra uastąpi 
prawdopodobna* wś*lka debata w spra 
wi* Palestyny.

JEROZOLIMA (SAP). Trwf « lo n - 
kowi* organizacji „Iriua" skazani na 
śmierć, odmówili podpisani* podań o
ułaskawiani*. «

B. b u r m is t r z  j a f f y
ZAMORDOWANY

JEROZOLIMA (PAP). W piątek w 
nocy został zamordowany we własnym 
domu w Jaffi* b. burmistrz tego mia­
sta Szeik Ali Shabiu. Zabójca Arab ni* 
sostał schwytany. Morderstwo ma tto 
polityczne. Shabin był

MWSSm ®PAP!). iwrilu oM v BwąMuftlejto Jarow tosy.

t
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Święto Warszawskiej
3 jubileusze — Osiągnięcia i

Dzień dzisiejszy został wy-1 Ciężka walka o budowę i 
znaczony przez Warszawską] wzorcowe życie Osiedli wyma- 
Spółdzielnię Mieszkaniową na | ga szerokiej podstawy spolecz-
obchód uroczystości 3 jubileu 
szów.

Pierwszy — to 25-lecie ist­
nienia W.Ś.M. Tak jest: minęło 
już 25 lat od czasu, dy W.S.M. 
podniosła sztandar walki prze-

nej. Toteż W. S. M. najściślej 
współpracuje z ruchem zawo­
dowym i spółdzielczym, wska­
zując, że rozwiązuje tylko przy 
kładowo problem, którego peł­
na realizacja będzie możliwa

ciwko wyniszczaniu klasy pra- dopiero po zdobyciu przez kla- 
— ' władzy politycz-cującej w Polsce przez złe wa­

runki zamieszkania dla zapew­
nienia kamienicznikom najwyż­
szej bodaj na świecie rentow­
ności kapitałów, lokowanych w 
nieruchomościach budowlanych.
Ramy walki o reformę

sę pracującą 
nej i uspołecznieniu gospodar 
ki w państwie. Stad waśniom  
wśród robotników W.S.M. prze­
ciwstawia jednolity front. 
W.S.M. jest swojego rodzaju 
kolebką jednolitego frontu kla­
sy pracującej w Polsce.

mieszkaniową
Walka o reformę mieszka- Los oj!ed,i robolm w ych

zależy od samych 
robotników

Drugi jubileusz, to 20-lecie 
oddania pierwszych 29 m iesz­
kań użytkownikom . Jakże cha­
rakterystyczny jest pierwszy 
akt erekcyjny! Zaczyna się 
od mickiewiczowskiego hasła 
W.S.M., wyjętego z „Trybuny 
Ludów": „Los osiedli robotni­
czych zależy od samych robot­
ników". A dalej czytamy, że 
zakładając pierwszy kamień

niową przybrała od razu ramy 
bardzo szerokie. Krytyka obo­
wiązującego w tej dziedzinie u- 
stawodawstwa połączona jest 
z opracowaniami konkretnych 
projektów; upowszechnienie 
danych statystycznych, stwier­
dzających bezustanne pogłębia­
nie się klęski mieszkaniowej — 
z programem wskazującym, 
jak w ciągu niewielu lat przy 
budownictwie'społecznym, nie 
obliczonym na zysk, można o- 
siągnąć rzeczywistą poprawę 
warunków mieszkaniowych; 
propaganda, mobilizująca świat 
pracy do akcji realizującej jej 
postulaty — z jednoczesnym 
praktycznym budownictwem, 
rozwiązaniem problemu „mie­
szkania robotniczego" o szczu­
płych rozmiarach, poszerzanych 
przez urządzenia społeczne, słu­
żące samopomocy członków, 
krzewieniu kultury i oświaty, 
opiece nad matką i dzieckiem, 
higienie i wczasom.
Organizacje realizaforskie

Cały szereg organizacyj osie­
dlowych bierze udział w two­
rzeniu nowych sposobów za­
mieszkania, opartych na wza­
jemnej pomocy. Buduje Spo­
łeczne Przedsiębiorstwo Budo­
wlane na zasadach jawnej kal­
kulacji. Prowadzi działalność 
samopomocową i kulturalną 
Stowarzyszenie Wzajemnej Po­
mocy Lokatorów „Szklane Do­
my". Opiekuje się matką i 
dzieckiem, prowadzi przedszko­
la, szkołę powszechną, a nawet 
gimnazjum, uruchamia teatr ku 
kiełek „Baj" — autonomiczny 
Oddział Robotniczego Towarzy­
stwa Przyjaciół Dzieci. Apro- 
widuje Warszawska Spółdziel­
nia Spożywców, później Gospo­
da Spółdzielcza. Warszawska 
Spółdzielnia Księgarska obsłu­
guje potrzeby zabawkarskie, 
papeteryjne i książkowe. Pierw 
sza Pralnia Spółdzielcza przyj­
muje do prania bieliznę tych, 
którzy sami nie mogą korzystać 
z pralni centralnej. Ośrodek O- 
grodniczv dostarcz*

jektowano pierwsze 1000 miesz 
kań, ogrzewanych z jednej cen­
tralnej kotłowni.

Od pierwszej chwili swego 
istnienia W.S.M. nie chce być 
tylko spółdzielnią żoliborską, 
lecz chce budować wiele osie­
dli v/ stolicy. Równocześnie 
inicjuje powstawanie podob­
nych spółdzielni w Gdyni, K ra­
kowie, w stanie zaczątkowym 
w Piotrkowie, Radomiu, Łodzi; 
rozwija akcję w sprawie powo­
łania Instytutu Budowy Tanich 
Mieszkań i Domów Ludowych, 
złożonego z osób prawnych: 
związków zawodowych, spół­
dzielni wszelkiego typu z mie­
szkaniowymi na czele, A jed­
nak nazwa „Żoliborską spół­
dzielnia", „Żoliborscy socjaliś­
ci" — przylgnęła do nas i do 
dziś ma charakter powszechny. 
W świadomości ludzi tkwi bo­
wiem wielkie wrażenie, jakie 
wywoływało pierwsze Osiedle 
W. S. M. na Żoliborzu.

Jest jeszcze inna legenda: że 
spółdzielczość mieszkaniowa bu 
duje tylko wielkie bloki miesz­
kalne. Już w pierwszej broszu­
rze z r. 1926 p. t. „Budownic­
two Mieszkań Robotniczych" 
stwierdzono, że najwłaściw-

ARTYKUŁ 
HENRY WALLA CE’A

„ R z e cz p o sp o lita "  d ru k u je  za a-
m eryfkam jcim  czasop ism em  ,,N e y
Republic" artykuł b . ministra 
handlu U. S. D. Henry Walla-
c e ‘a, zn a n eg o  ze sw oich  wystą* 

. , p ień  p rzec iw k o  reakcji w  A m e-
ż liw ie  n isk ie , n a jw y ż e j d w u - j  l i p c a  w  czasie  za ło z e m a  K am ie-; r v < ; e

p ię tro w e , o m a łe j lic z b ie  m ie - jn i a  w ę g ie ln e g o  u ro c z y śc ie  z o - j  z  a r ty k u łu  w y jm ujem y  d w a  m -  
sz k a ń  w  k a ż d e j k la tc e  s c h o d o - j bo  w ią z a liśm y  się , że cu o c  poao- j g jjjęM y : 
w e j. P o  z a k o ń c z e n iu  o k re s u  o d -; w a  sezonu  m in ę ła , to  je d n a k  u - j  
b u d o w y  W . S. M. p rz y s tą p i  r ó - ; d o w o d n im y , że d o m  p o w s ta n ie  J

ta k , ja k  p rz e d  w o jn ą , t. j . w  c ią  •

perspektywy

PRZEGLĄD P R A S Y

wnież do budowy osiedli, zło­
żonych z domów o jednym mie­
szkaniu.
Trzeci rok pracy 
w P o’sce O drodzonej

Wreszcie trzeci jubileusz jest 
związany z rozpoczęciem trze­
ciego roku pracy w Polsce Odro 
dzonej. W tym czasie sformu­
łowano zasadę rozwiązania pro- „ ,
blemu mieszkaniowego w no-, działy opóźniały rozpoczęcie ro  ̂
wej rzeczywistości. W. S. M .lb ó t ,  zachowano zły zwyczaj PrW 
posiada 4 Osiedla: Ż o l i b o r s k i e ;  cia murów już otynkowanych;

gu 9 miesięcy, że będzie gotów 
na dzień 1 kwietnia 1947 r. Zo-j 
bowiązały się do tego 3 czynni-1 
ki W. S. M., S. P. B. i Związek 
Robotników Budowlanych.

Przyznajemy, że było wiele 
trudności: rysunki robocze ro­
biono w czasie budowy, nie 
wszystkie materiały można by-, 
ło dostać w terminie, niektóre

(odbudowano bloki zniszczone dla założenia instalacyj, no i na-

węgielny, W.S.M. rozpoczyna (szym mieszkaniem jest samo- 
„praktyczną akcję społeczną, I dzielny domek z ogródkiem, je- 
mająca na celu dostarczenie j dnak ze względu na spekulację 
szerokim warstwom robotni- placami w ustroju kapitalisty- 
czym zdrowych, wygodnych, j cznym, nie możemy sobie na ta- 
nowocześnie urządzonych mie- j  ki luksus pozwolić. Domy blo- 
szkań. Wkrótce po tym zaprą- kowe muszą być natom iast mo-

r 55%), Rakowieckie (kończy! db wszystko ciężka i długo-w
się odbudowę domów zniszczo­
nych w 85%), Kolskie (odbudo­
wane) i wreszcie najmłodsze —
Bielańskie (przejęte po spół­
dzielni „bundowskiej"). W O- 
siedlach tych mieszka 8.000 
mieszkańców. Plany rozbudo­
wy tych Osiedli, budowy obok 
nich Osiedli siostrzanych i wre 
szcie zabudowy w innych pun-. 
ktach miasta — są opracowy-j kilku wykończonych i umeblo­
wane — jak zwykle w W. S. M. I wanych mieszkań. Oczywiście

trwała zima
A pomimo to budynek B. XI 

kolonii na 1 kwietnia będzie 
gotów. Rozpoczęty w  miesiąc 
później budynek A tejże kolo­
nii będzie wykończony niewie­
le później.

Starym zwyczajem W. S. M., 
przed oddaniem XI kolonii do 
użytku otwieramy tu wystawę

— przez najwybitniejszych ar­
chitektów.

Dumą W. S. M. jest budynek 
B. X I  kolonii. Jest to pierwszy  
dom mieszkalny w Warszawie 
powojennej, budowany od no­
wa. Zaczęto go budować pod 
koniec czerwca 1946 r. Dnia 7

Zagadnienie rent interesuje około milion osób
Biurokratyzm w ubezpieczeniach społecznych

W poważnym  dzienniku stołecz­
nym czytam y skargę rencisty  Za­
kładu Ubezpieczeń Społecznych, któ 
ry  pisze:

„Ubezpieczony, niezdolny do

jest to zadanie bardzo łatw e, p raca 
nieomal mechaniczna. W rzeczywi­
stości owo przyznanie renty , czy 
też jak  m y ubezpieczeniowcy mówi­
my — w ym iar renty , nie jest funk-

pracy, s ta ra ją c  się o rentę, musi cją m echaniczną, lecz aktem  praw- 
blisko rok czekać na różne for- i nym i złożeniem podpisu na wek- 
malności. Zakład Ubezpieczeń siu, w myśl którego Z. U. S. zobo-
grzeszy nadal w ielkim form aliz­
mem w stosunku do ubezpieczo­
nych i jednocześnie bezceremo­
nialnym  trak tow aniem  ich in tere 
sów“. .
Twierdzenie, iż ubezpieczeni cze­

kać m uszą na przyznanie i w ypła­
tę  ren ty  „blisko rok" je s t p rzesa­
dą, tak  długie te rm iny  są nieom al 
w zupełności wyłączane. T aki wy­
padek zdarzyć się może, lecz jest 
praw dopodobnie w ypadkiem  indywi 
dualnym . N ie u lega na tom iast w ąt 
pliwości, że na ren tę  trzeba czekać 
na ogół około trzech miesięcy. 
Rzecz zrozum iała, iż je s t to czas 
zbyt długi, okres ten  nie powinien 
wynosić dłużej niż miesiąc.

Ja k i je s t powód tak  znacznego 
przedłużenia tego te rm inu?  N ie u- 
lega wątpliwości, że i ZUS., ulega 
także chorobie, k tó rą  nazyw am y u 
na6 biurokratyzm em . O bjaw y tej 
choroiby są na ogół znane. Je s t to 

tw ia tó w  I m echaniczne w ykonyw anie p racy  i
do domów, utrzymuje w nale­
żytym stanie dziedzińce, do­
starcza rozsad działkowcom. 
Zbiera oszczędności Oddział 
Banku „Społem". Osiąga się w 
ten sposób uspołecznienie cało­
kształtu życia wewnętrznego 
Osiedli, których gospodarka o- 
piera się na najszerszym samo­
są d z ie  mieszkańców.

Baza społeczna
Społeczeństwo W.S.M. jest 

społeczeństwem 
UJj/m, złożonym wyłącznie z lu­
dzi utrzymujących się z pracy 
własnej (robotnicy, pracownicy 
Ulńysłowi, wolne zawody i nie 
zatrudniających u siebie 
ja m n ik ó w .

zbytnia fo rm alis tyka czyli t. zw. od 
rab ian ie  kaw ałków . Mogę jednak  z 
całą pewnością stwierdzić, iż praca 
i o rganizacja Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych p rze ras ta  znacznie 
przeciętny poziom naszych instytu- 
cyj publicznych. N a ogół wyniki 
pracy  Z. U. S., .zważywszy znaczne 
trudności, są  zupełnie zadaw alają­
ce. N ie możemy zapomnieć, bada­
jąc  tę  spraw ę, iż b rak  personelu fa  
chowego zwiększa trudności pracy 
Z. U. S.

Zbyt długie oczekiwanie na ren ­
tę Jest bardzo bolesne, albowiem

wiązuje się w ypłacać obywatelowi 
X przez długi okres czasu należną 
mu sumę, to znaczy rentę. Akt 
p raw ny poprzedza żm udne bada­
nie, k tó re  się nazyw a kon tro lą u- 
praw nień. T a kon tro la  może trw ać 
bardzo kró tko  lub bardzo długo, je j 
czas trw an ia  zależy w bardzo dużej 
m ierze od w spółdziałania — ubez­
pieczonego. Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych m usi m ieć pewność, że 
ubezpieczony, wdowa lub sierota 
m a ją  praw o do ren ty , t e  spełnione 
zostały w szystkie w arunki w ym a­
gane przez ustaw ę, upraw niające 
te osoby do otrzym yw ania renty.

W tej chwili rozpoczyna się t r a ­
gedia. Ubezpieczeni m uszą przedło­
żyć Zakładow i dokum enty stw ier­
dzające praw o do otrzym yw ania 
ren ty , a  tym czasem  tych dokum en­
tów  nie m a. Spaliły  się, zgubiono 
je  w  zaw ierusze w ojennej, nie dba­
no o nie nigdy, nie rozum iejąc ich 
znacznia ltd. Wówczas zam iast do­
kum entów  Z. U. S. przyjm uje pi­
sem ne dek larac je zainteresow anych 
lub św iadków i z tego powodu po­
w sta je  nowa pisanina, w tym  w y­
padku niezbędna, i nowa zwłoka.

Powie k toś może, że lepiej w y­
płacić jedną ren tę  osobie nie up ra­
w nionej, aniżeli opóźnić jej w ypła­
tę  stu  innym . B ardzo to piękne zda 
nie, ty lko jego realizacja n araziła­
by Z. U. S. na milionowe szkody, 
pom ijając już szkody społeczne. A

jednaklaso- przyznanie ren ty  (starcom , siero­
tom, inw alidom ) Jest przecież kwe­
stią  ich egzystencji. Czy jednak  ty l 
ko ów biurokratyzm  opóźnia przy­
znani# ren ty ?

W Y M IA R R E N T Y

N a pozór w ydaw ać się może, iż
na-

Bunt w obozie Murnau
Starcia Połaków z Amerykanami

Dopiero teraz nadeszły wiadomości 
* wydarzenia rb na terenie obozu w 
Mumau, W obozie D. P. (osób późn­
i ą c y c h  na emigracji w Niemczech) 
Ppd Mttrnau, przebywało 1.700 Pola­
ków. \S iadza amerykańskie postsno- 
aiy w połowie stycznia b, r. przewie- 
K ' ^  AujjesłHirjfa.

'®dy Polacy odmówili wyjazdu — 
ra :J<zn"no im wody i elektryczność o- 

1 Zaprzestano wy<ławamia racji żyw
n-o cciow-y ch
W ois'l oddziały 111 Dywizji
t ^ ’farykańskieb, przy pomocy 
n_Z' \  . °rifl ehuiary, postanowili siłą 

zw ' konary Dolne w Mur- 
p i ,  °®*ło do szeregu stać między 

a Amerykanami. Ameryka - 
•resztowaIj prezydium miejscowe­

go Związku Kazetowców (związku b. 
więźniów niemieckich obozów koncen­
tracyjnych) im*. K ©żeńskiego, W. J a ­
błońskiego i H, Górnicką. Po kilku 
dniach sresętowanych zwolniono.

Zjazd Górski
w Zakopanem

W dniach 28 luty —  3 maro* b. r. 
odbędzie się w Zakopanem pierwszy 
p* wojnie Zjazd Góreki, poświęcony 
sprawom turystyki górskiej w Tatrach, 
Beskidach i Sudetach.

Program Zjazdu przewiduje szczegó 
łowe omówienie zagadnień turystyki 
górskiej, zgodnie ze współczesnymi 
wymaganiami państwowymi, potrzeba­
mi gospodarczymi oraz zainteresowa­
niami społeczeństwa,

Run na pola naftowe
w K anadzie

ALBERTA (SAP). Niewielkie mia­
steczko Lebuc leżące wśród prerii, jest 
w tej chwili niesłychanie przeludnio­
ne Przybyło tam ostatnio 200 rodzin 
ściągniętych pogłoską o odkryciu no­
wych pól naftowych w tam tejszym re­
jonie. Przybysze przywieźli z# aobą ty

siące dolarów.
Przewodniczący towarzystwa nafto 

wego Imperial Oli Company oświad­
czył, te  nie jest jeszcze pewne, czy 
istotnie ma się do czynienia z odkry­
ciem nowych pól naftowych: na razie 
zarządzono jedyni* próbne wiercearia. w Europie — 35* m or ram ii

może powtórzyć „kontrolę upraw ­
nień" po pewnym  czasie? Je s t to 
technicznie nieom al niewykonalne, 
gdyż liczba rencistów  Z. U. S. w y­
nosi w tej chwili 300 tysięcy osób. 
Trzebaby w tym  celu stworzyć spe­
cjalny a p a ra t kontrolu jący, którego 
koszt wynosiłby dziesiątki milionów 
złotych. K ontrola „w yryw kowa" nie 
dałaby żadnych wyników.

BRA K  ADRESÓW

Z. U. S. przyznawszy rentę, w y­
syła należne sum y przekazam i P. 
K. O. I  w  ty m  m ie jscu  zaczyna się 
tragedii ak t drugi. Renciści nie po­
d a ją  dokładnych ad resó w  lub zm ie­
n ia ją  m iejsce zam ieszkan ia#  nie z a ­
w iadam iając Z. U. S. lub jeg o  Od 
działów. W biurach Z. U. S. leżą 
stosy przekazów nledoręczonych z 
powodu „wyjazdu bez podania adre 
su". T a m asow a m ig racja  ludzi 
biednych (rencistów ) lub chorych 
(inwalidów) Jest objaw em  godnym 
uw agi psychologów, ekonom istów  S 
statystyków .

Przed w ojną Z. U. S. w ypłacał 
ren ty  420 tysiącom  osób. W  kilka 
miesięcy po skończeniu działań wo­
jennych liczba w ypłacanych ren t 
wynosiła jedną czw artą tej liczby, 
obecnie liczba rencistów  wynosi 300 
tysięcy. Liczba ta  rośnie bardzo 
szybko. N a Ś ląsku  (w granicach z 
r. 1939) zgłosiło się 40 tysięcy ren ­
cistów, k tórzy  nabyli praw o do o- 
trzym yw ania ren ty  dopiero po reha 
bilitacji. W innych częściach k raju , 
liczba rencistów  również wzrosła, 
chociaż nie w  ta k  szybkim tempie. 
Rzecz zrozum iała, iż ten bardzo 
szybki w zrost re n t również opóź­
nia proces ich przyznaw ania.

S tara łem  się omówić to  zagad­
nienie, k tó re  dotyczy około m iliona 
osób w Polsce (renciści i ich rodzi­
ny), w  sposób możliwie obiektyw ­
ny. N ie ty lko „b iurokratyzm " jest 
przyczyną opóźnień przyznaw ania i 
w ypłacania ren t. Zw alanie w iny 
w yłącznie na ów  biurokratyzm  by- 
byłoby uproszczeniem  tego zagadnie 
nia.

ALFRED KRYGIER.

mieszkania wystawowe są cał­
kowicie wykończone, w innych: 
wanien i stołów - śpiżarek nie 
będzie, jeżeli przyszły użytko­
wnik własnym, dość dużym, ko­
sztem ich nie zainstaluje.

Wystawa będzie otwarta 16 
lutego b. r. i trwać będzie przez 
2 tygodnie, to jest do 2 marca 
włącznie.

Wierzę mocno, że WSM, nie 
tylko była, ale i jest żywym 
przykładem, jak rozumny wysi­
łek i rzetelna praca klasy pra­
cującej na każdym odcinku 
przyczynia się do budowy jaś­
niejszej przyszłości w Polsce 
Sprawiedliwości Społecznej.

g m e n ty :

ŚW IAT ID ZIE NA LEWO 
S tany  Zjednoczone nie mogą sa ­

m e jedne  pójść na  praw o, podczas 
gdy cały pozostały świat idzie 
obecnie na  lewo. „New R epublic ” 
w ierzy, że liberalizm  przyniósł S ta ­
nom  Zjednoczonym  najp iękn iejsza 
m om enty  w  icli historii. P rzez li­
beralizm  rozum iem y pew nego typu 
rozw ój w  k ie ru n k u  lew icy, z z a ­
chow aniem  jednak  pew nej ostroż­
ności I z przestrzeganiem zasady, 
że ludzkość pow inna s ta le  spraw o­
w ać kontro lę  nad  dobram i na tu ry . 
Nie może zajść tak i w ypadek, by  
w ęgiel, s ta l czy ropa  naftow a były 
trak to w an e  jako  czynnik górujący 
nad  sp raw am i narodu  czy całe j 
ludzkości. W ierzym y, że praw dziw y 
i zrodzony na gruncie am ery k ań ­
skim  postępow y ruch  ludow y mus! 
rozw ijać się w  dalszym  ciągu i m u ­
si być u trzym any  jako  siła p row a­
dząca prostego człow ieka w  S ta ­
nach  Zjednoczonych — analogicz­
nie do tego, jak  czyni to m arksizm
w  Z w iązku R adzieckim ,

NASZYM WROGIEM JE ST  
REA K CJA  

Postępow i indzie w  w ielu k ra ­
jach  życzą nam  pow odzenie. W y­
czuw ają oni, że S tany  Zjednoczone 
b lisk ie dziś są  pow tórzenia się o- 
k resu  depresji w ew nętrznej, p rze j­
ścia do polityki izolacjonizm u, I 
w iedzą dokładnie, że pociągnąć to 
może za sobą w ojny celne, b lokadę 
w ym iany  dóbr, odżycie prądów  n a ­
cjonalistycznych i ponow ne od ro ­
dzenie państw  faszystow skich w  
E uropie Środkow ej...

...W S tanach  Zjednoczonych nie 
może być m iejsca dla „prim adonn" 
jednego sezonu politycznego, w ie l­
kich, a le  nic n ie  dających z siebie 
nazw isk , alb© m niejszych różnic 
w  p artiach  w  te j chw ili, gdy idzie 
o w ielk ie  zadanie.

M y z jednego  obozu nie Jesteśm y 
sobie naw za jem  w rogam i. W rogiem 
naszym  je s t reakcja .

„Opinia, parlament, prasa"
Henryk Jabłoński, Opinia, par- j by wolę ludu Na przeszkodzie 6tały 

lament, prasa. W stęp do badań o- początkowo pozostałości przywilejów 
pinii publicznej w epoce rozkwi- feudalnych w postaci cenzusu wybór- 
tu kapitalizmu. Str. 362 i tablica, j  czego, którego różnorodne tormy przed

stawia książka prof. H. Jabłońskiego, 
a później, nawet po zrealizowaniu za­
sady powszechnego głosowania, rów­
ność jest iluzoryczna w skutek działa­
nia mechaniki systemu kapitalistyczna 
go, który prowadząc do koncentracji 
kapitałów, powodował jednocześni# 
koncentrację dyspozycji politycznej.

Książka prof. H. Jabłońskiego, —■ 
przedstawia walkę polityczną klasy 
robotniczej o prawdziwą dem okraty­
zację ustrojów politycznych. Ten wła­
śni* temat wałki, jeszcze dziś nie za­
kończonej, a korzeniami tkwiącej w 
okresie kapitalizmu, rozsadza ramy 
książki i jednocześnie ją aktualizuje. 
Bez przesady można stwierdzić, że ka­
żdy, kto zechce zabrać głos w rozpo­
czynającej się dyskusji ustrojowej — 
nie może nie zapoznać się z m atena-

W y dawca: Państwowy Instytu t 
W ydawniczy. Warszawa 1947 r.

Dobrze się stało, że obszerne dzieło 
tow, prof. Henryka Jabłońskiego p .t.: 
„Opinia, Parlament, P rasa" ukazało 
się w okresie ustalani* zasad O sto jo ­
wych prze* Sejm Konstytucyjny. Ksią 
źka ta jest bowiem nie tylko pracą na­
ukową, zaw ierającą wiele m ateriału 
niedostępnego dla czytelnika polskie­
go, ąle jest również owocem przemyś­
leń politycznych uczonego, zw iązane­
go z  obozem postępu społecznego.

Podtytuł mówi, że jest to „Wstęp 
do badań roli opinii publicznej w e- 
poce rozkwitu ykapitalizmu". Mimo ta ­
kiego celowego zwężenia zadania, ja ­
kie postawił sebie autor, 6am temat 
rozsadza zakreślone ramy i porusza 
zagadnienia najbardziej aktualne, za ­
równo w Polsce, jak i w całej Europie, 
kształtującej swój* powojenna obli­
cze.

Część pierwsza książki zatytułow a­
na jest „W arunki ustrojowo - poli­
tyczne a opinia publiczna". Rozpatrzo­
ne tu  jest kształtowanie się i oddzia­
ływanie opinii publicznej na życie 
polityczne w ramach monarchii kon­
stytucyjnej, parlam entaryzm u klasycz­
nego, dem okracji prezydenci alce), d e ­
mokracji szw ajcarskiej, sejm okracji 
francuskiej, i wreszcie w państwach 
powstałych dzięki postanowieniom 
Traktatu W ersalskiego,

W szystkie te  systemy, głosząc w 
mniejszym lub większym stopniu zasa 
dę suwerenności ludu, nie mogły zrea­
lizować ani zasady równego oddziały­
wania wszystkich obywateli na polity­
kę państwa, ani też wytworzyć repre­
zentacji politycanych, które wyrażały-

„Przegląd Socjalistyczny'' 
Numer lutowy

Już się ukazał nr 2 (16) z m. lute­
go 1947 r. „Przeglądu Socjalistycz­
nego" o następującej treści:

A. Slfinsberg — Zagadnienie nowej 
konstytucji; F. Garlicka — Niemieckie 
zwierciadło, A. Fidler—Trwałość koa­
licji, E. Lipiński — Ni,-które źródła 
marnotrawstwa w planowaniu; K. So­
kołowski — Reglamentacja spożycia, 
P. I.uly — Agraryzm czy inditslrializa 
cja, A. Kaduszkiewicz — Międzynaro­
dowa Organizacja handlu.

Kartki i  historii socjalizmu: D. Kłu 
szyńsks — Tadeusz Reger;

Na horyzoncie: W Polsce—w ZSRR,

Idee — Myśli — Zagadnienia: St.
Kowalewski — Związki zawodowe w 
Królestwie Polskim « Hobie rewolu­
cji 19(15-6 i w okresie porewolucyj- 
nym, T. Głowacki — Zagadnienia u- 
strojowe Chin, L, Bukowiecki — Film 
jako dokument epoki, F.. Csalo — Dy­
skusja na lemał recenzji, J.N, Miller 

Poloneza czas... skończyć.
7, życia p a r t i t :  Notatnik referenla; 

Spis rzeczy za rok 1946.
Cena numeru zł 20, ,
Redakcja: Warszawa, ul. Daszyń­

skiego 18 m. 24.

łem i®wnioekami zawartymi w książę* 
„Opinia, Parlament, Prasa". Do n a j­
ciekawszych rozdziałów należy omó­
wienie ustroju Stanów Zjednoczonych, 
państw skandynawskich i Francji.

Druga część książki p t.: „Informa­
cja i Propaganda" jest niemniej ak­
tualną: w porównaniu z częścią pierw­
szą ze względu na wagę informacji i 
propagandy w społeczeństwie, w któ­
rym rewolucja ustrojowa wyprzedziła 
rewolucję psychiczną, tworząc specy­
ficzne nożyce. Sprawa jak najlepszego 
i jakmajszybszego zwarcia tyob nożyc 
to kwestia najmniejszych kosztów spo 
łącznych zachodzących przemian u* 
strojowych. A le oprócz ogólnych sfor­
mułowań każdy czytelnik znajdzie tu 
wiei* materiału, który przyda eię n*e 
tylko teoretykowi, ale praktykowi pro 
p a g a n d ziści*. Wszyscy dziś odczuwają 
wielki brak przewodnika w dziedzinie 
propagandy, która ataje eię przecież 
zawodem wielu tysięcy ludzi.

T* część książki prof. H  Jabłoń- 
ekiego będzie niewątpliwie ważkim 
p r z y c z y n k i e m  do toczącej ®ię obecnie 
dyskusji na temat właściwych form 
organizacji propagandy państwowej.

Pożyteczna książka prof. H J a ­
błońskiego, obok swych walorów treś­
ciowych, ma również wielki* zalety, 
jeśli chodzi o formę podania myśli. 
Autor ni* wyrokuje, nie rozstrzyga 
bezapelacyjnie. Podaje jedynie wielką 
ilość materiału, z którego każdy czy­
telnik może wyciągnąć wnioski.

Książka ta właściwie otwiera drzwi 
do dyskusji na postaw'nny temat Wy 
suwa go na cz-oło zagadnień współcze­
snych. Umożliwia rzeczową dyskusję, 
której potrzebę odczuwają wszyscy 
ludzi*, mający właściwe pocz-tcie od­
powiedzialności z* kształtowanie ąję 
opinii publicznej w Polec*. I. M,
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Nowa Konstytucja Bułgarii
Projekt Frontu Ojczyźnianego

sport m onki i rzeczny, pocztowe, kieruje do ostatecznego rozstrzy- go roku sprawozdania przed wy 
telegraficzne i telefoniczne śrcd- gnipcia:. rozporządzenia poszczę- borcami: g inne rady bezpośre* 
ki łączności oraz radio (art. 6 ) . gólnych .minictrów do Rady Mi- dnio, a inne —  pośrednio przed 
Handel v/ewnptrzny i zewnętrz-1 nistrów, a uchwały Rady Mini- delegatami wybranymi przez ra­
ny kierowany jest przez pań-| strów —  do Zgromadzenia Na- dy gminne, 
stwo, które może za:trzeć sobie'rodowego. I Nadzór nad ścisłym wykona-
wylączne prawo handlu wszyst-) Rząd składa si? z premiera i ni cm ustaw spełnia _ prokuratura 
kim, co ma istotne znaczenie dla wicepremierów, ministrów craz craz Najwyższy Trybunał Admi- 
gespedarstwa narodowego i po-J przewoduicz^ccgo Najwyższej nistracyjny —  w trybie przewi- 
trzeb Ludu (art. 7 ). [ Rady Gospodarczej. Premiera dz:anym przez ustawy.

Uznaje sip własność prywatny rządu wybiera Zgromadzenie S*dy s* niezawósłe i podlegają 
i inic’atywp prywatna w życiu Narodowe w tajnym głosowa- ustawom. Y/yda-j* orzeczenia w 
gospodarczym. Własność prywat' niu. _ i imieniu narodu,
na, nabyta praca i o ‘zczpd~.ościa, i Projekt kcnstytucu wymienia Projekt konstytucji Bułgar:i 
korzysta ze szczególnego p o p ’r- szereg praw i obowiązków oby- jest obecnie przedmiotem roz­
da. N ikt nie może ko-zystać z . watelskich (art. 60 —  78). Sważań komisji parlamentarnych 
prawa własności na szkodę in- Obszar republiki rozdzielony Zgromadzenia Narodowego Re 
teresów społecznych lub bczpie- jest administracyjnie na okręgi, publiki Ludowej Bułgarskiej, <

Z W . Sc M.

Slara konstytucja bułgarska z 
r. 1879 (uchwalona przez Zgro­
madzenie Narodowe w Tyrno- 
wo, t. zw Tym owska) jest zu­
pełnie przestarzała i nie odpo­
wiada ciuchowi panującej obec­
nie v/ Bu'garii demokracji ludo­
wej. Konstytucja Tymowska 
stwo-zona została według wzo­
rów konstytucji zachodnio - eu­
ropejskich, w szczególności kon­
stytucji belgijskiej. Ustrój pań­
stwowy według tej konstytucji 
ckreślcoy został jako monarchia 
konstytucyjna z księciem, a od 
1908 r. z królem na czele.

O J 19 ma:a 1934 r. w Bułga­
rii kcostytura faktycznie była za — , —  - • . . . ,  - . . . . . .  » ,
w :e_zona Zapanował tam sy- czeństwa, wolności, egzystencji powiaty i gminy, które sa zarza- nadto lest rozważmy w fp o e-
fteia faszystowskiej dyktatury lub własności innych osób. Pry-, dzane przez powołane z wyko- czeństwee na zebraniach publ.cz-!
rz-’dzacei dekretami królewski­
mi. Parlament został rozwiąza­
ny, prawa polityczne obywateli 
zav/:eszcne ,part'd polityczne z!i 
kw ’dowan-e, zaś organizacje re­
wolucyjne robotników —  pod­
dane najostrzejszym represjom i 
wpędzone w podziemia.

Z  chwilą, gdy na podstawie 
glosowania ludowego (8 .IX.
1946 r ) Bułgaria stała się repu­
blika ludowa, gdy następnie w 
wyniku wyborów Front Ojczyź­
niany zapanował również na te­
renie parlamentarnym, ogłoszo­
ny został projekt nowej Konsty­
tucji 'Republiki Ludowej Bułga­
rii, opracowany przez Komitet 
Narodowy Frontu Ojczyźniane­
go przy udziale wszystkich partii 
Frontu oraz naiwybitn:e;szych 
bułgarskich prawników i działa­
czy społecznych

W Icele 0 -b.,!a sl? urocz-f/.ość p o lo ’: ta kam iir'a węrietr.cgo pod no­
we t  o  i mieszkalne ioiikoro’ icro c ic ć ln  W.S I!. Na zd.V-b tow. io-.v. 
S.iwatbc, Csćbka-MccaWsM i Recta U-.. Z r i  1-ya kwietnia rb. b.ci.l

IV. S. El. zco te rą  cćc da izij'/ u.

Ogólnopolski Kongres Dziecka
w t ri giej polewie b. r. w Warszawie

Władza należy do ludu
W edług tego projektu Bułga­

ria jest republik* ludowy (art. 
1). Pełnia władzy pochodzi od 
ludu i należy do ludu (art. 2). 
Prawo wyborcze czynne posia­
dają obywatele po ukończeniu 
lat 18 (art. 3 ). P.eprezentanci 
narodu we wszystkich organach 
przedstawicielskich odpowiedział 
ni są przed wyborcami i moga 
być przed upływem kadencji 
przez wyborców odwołani (art.
4 ) .

W łasność może należeć do 
państwa, gminy, organizacji spół 
dzielczych oraz prywatnych osób 
fizycznych i prawnych. Zawar­
tość wnętrza ziemi i bogactwa 
naturalne stanowi* własność pań 
stwa. W łasność państwa stano­
wi* również kolejowe i powie-

W dru'Aej połowi® bieżącego rełtu 
odbędzie c:? w Warszawie II Ogólno 
krajowy KonjJres Dziecka (p.erwszy 
odbył cię w reku 1938).

Na wczorajsze) ko.ntere.noJi prac o- 
u cj w RTFD pccłarka tow. Dorota 
Kłuszyńska zaznajomiła obecnych z 
-etami i założeniami te^o KctiCrccu. 
Głównym zadaniem będzie zaintercco- 
wrr.’e społeczeństwa potrzebami dzizc 
ka w dobie powojennej, gdy opieki 
wymaga przeszło milion sierot i pół- 
uerot.

Kongres rozpatrywać będzie nie tyl­
ko sprawy opieki i pomocy material­
nej, lecz również zagadni-nia wycho­
wawcze w związku z wpływami, ja-

ped przewodnictwem RT~D trwają 
już. Wezmą w nim udział wszystkie 
organizacje i instytucje, których zada­
niem jcct opkika nad dzieckiem. (R.)

watne organizacje m onopolisty-' rów okręgowe, powiatowe i nych. Po konstytucd jugo ło- 
czne (kartele, trusty i t. p ) r* gminne rady narodowe. Rady wir.ń:.k:ej projekt kon-tytucji 
zakazane. Właoność prywatna narodowe wr-półdz:ała:* w w y-(bułgarskiej jest drugim z kolei j 
może być odebrana, lecz tylko w ,konaniu ogólnego planu gospo- opracowanym współczesnym wy 
interesie społeczeństwa i pań-’dnrezego oraz troszcz* się o pod- j razem słowiańskiej myśli konsty- 
stwa i tylko za słusznym odsz.ko-m,ies!enie dobrobytu gospodar- J tucvinei_ w ustroju demokracji 
dowaniem (art. 8 ). Grunty pry-'cza ~o i ku’turalneno lu Jności. ludowej.
wafne należ* do tego, kto je o - (Rady narodowe składaj* każde-' H ENR YK  Ś W I Ą T K O W S K I  
brabia. Prawo określa maksi­
mum prywatnego władania zie- 
m a (art. 9).

Państwo kieruje życiem gospo­
darczym drog* wykonania planu 
gospodarczego, w którym dla ce 
lów dobrobytu powszechnego 
harmcmizir'e państwowy, spół­
dzielczy i prywatne se'itory gos­
podarcze. Pańotwo popiera wszel 
k* inicatywe w życ:u gesoo-dar- 
czym fart. 10). Prace uznaje si~ 
za podstawowy czvnnik społecz­
no - gospodarczy (art. 11).

Zgromadzenie Narodowe 
i Prezydenł

Władza suwerenna i ustawo 
dawcza należy do Zgromadzenia 
Narodowego, wybieranego < na 
lat 4 z tym, że na 25.000 wybor­
ców przypada ieden poseł.

Prezydenta Republiki wybiera 
Narodowa Rada Wyborcza, zło­
żona z deputatów, wybieranych 
po jednym przez każd* powiato- 
w* radę narodow* i po pięciu 
przez okręgowe rady narodowe.
Prezydent republiki wybierany 
jest na okres 4 lat.

Prezydent Repubhki m. in. re­
prezentuje Republikę na zew- 
n*trz, og ’asza wybory do parla­
mentu i otwiera Zgromadzenie 
Narodowe, mianuje na wniosek 
Premera ministrów, sprawuje 
nadzór nad działalności* mini­
strów, przyjmuie ich sprawozda-

Pcdziekowanis
Towarzystwo Sierocych Wiosek Ko- 

ściuszLiowskich tą droją ckłada pub­
liczne podziękcwarie KCZZ i h-cznym 
związkom zawodowym i rrdom za­
kładowym za ich znaczne oliary, na- 
do-ł-i-e w ogólnej kwocie ponad 
SCO 000 zł. n.a Sieroce Wicoki Koś­
ci us zkowclsie.

Towarzystwo podkreśla, ie  klasa 
kie wywarły na psychikę dzieci prze- rrbotri':za czynem ofiarnym utrwala w 
życia wojenne. 1 Narodzie pamięć Wielkiego Polaka

Prace nad przygotowaniem Kongre-1 Demokraty, 
su, który cdhedzie się z inicjatywy i*

k u r s y  u. PRYLIMSKIEGO
Samochodowe Warszawa, ul. Gródecka 42a
MM

pommmh s p ó ł d z i e l n i *
m m m m

I M m m

I S U 'b . UJitdcn ie  su*epó;v Wcriz, m Sk,Cbjwcow
W. S M.

w w %

Dzieci na pcdwwrzu biOUu W.S.M.

trzne środki transportowe, tran-nia, a w przypadku różnicy zdań.

Akt rejeslracji W. S. M. 1921 r.

Bezrobocie i... brak robotników
Kryzys w ęglow y w Wielkiej Brytanii

I?ąrsM*8ic« 3nćłd»i«Iaia UU 
3 t o * .  a  o<lp. 0 £ g .  

ty«nzaso*a sisćżtba i; rzęttui 
t  ttarss«*i«

\ \  a l. S a .1? ./

7  mi> 1921
•lytnii

K atastrofa  w ęglow a, jaka  obsc- z 
nie dotknęła  W ielką B rytan ię jest  

I nieom al bez precedensu w  przem y­
s ło w e j  h istorii tego kraju. W polo- 
’w ie lu tego 5 m il. roobtników  nagle  
straciło  pracę. Jest to w praw dzie bez

powodu braku paliw a, o nałożo­
nym  na koleje zakazie przew ożenia  
tow arów , które nie m ają praw a  
pierw szeństw a, a to dla um ożliw ie­
nia szybszego przeładunku w ęgla , 
 z  liczbą 600.000 robotników, któ-

1
robocie krótkotrw ałe, którego na- rych przem ysł brytyjski darem nie

DC

3ąt)n 0kr?go*«K<J * 
itydżlłił fira.

S* z*si<1«it> Ust<i*y o Ri>ćt<Iżielhi»c-h z śr.i *9 p o .o iia r -  

niku IS20 r .  t  3cz;.orz-jdjani« o r s j a s t m  sp ć b iż is lo i /3 z . G. 
S r . £5 - 1921 r . / ,  ja łę a z a ję c  pr»y n tn io js ta o

1 / s t a to t  )7sra»a»sl(ł«j 3pći<t«i«lai M iaszitaoioaiaj,

2 / 2 adgisy t»fo Statutu,
#3/ wyaię^ * protekuło orjfaniżacyja.gro nebranił eałoalu’,*- 

asłożjoisli z da. ł l  grudnia r. ti,» 
prosiąy 3ęa 6 tplaar.ie msisgo Sto»«r*ysj«nia do rejestru 
Spdłdiiałni. żodnocieśaló odsiaoczany, iż »s Stenarzyszonia 
będę fodpisyłać C niiaj podpisani ciionitoy.ie Sarzędu.

4 seżęaŁniki.

w et nie m ożna nazw ać sezonowym, 
jednakże jego reperkusje m ogą się  
okazać znacznie siln iejsze i znacz­
nie dalej sięgające, aniżeli w ynika­
łoby to z sam ego faktu  zam knięcia  
szeregu zakładów  produkcyjnych.

Trudno jest na podstaw ie dotych  
czasow ych w iadom ości ocenić, jakie  
b yły  istotne przyczyny, które spo­
w odow ały to nagłe  załam anie już 
nie tylko sam ego przem ysłu w ęg lo ­
w ego, a le  ca łego  życia gospodar­
czego W ielkiej B rytanii. J est to nie 
w ątp liw ie uderzenie w  ca ły  system  
zaopatrzenia zarów no rynku w e­

w n ę tr z n e g o  jak i zagranicznego, bo 
leśn e  uderzenie w m ożliw ości eks­
portow e, a  zatem  z kolei poderw a­
nie struktury racjonow ania, które  
dotychczas tak  bezbłędnie funkcjo­
now ało.

O pozycja konserw atyw na, która  
w czasie ostatn iej debaty w  Izbie 
Gmin bardzo ostro zaatakow ała  
rząd, nie om ieszkała  w ygrać te g o jw  którym  szkolenie now ego ele- 
argum entu, iż przyczyną załam ania m entu jest spraw ą żmudną i dłu- 
jest upaństw ow ienie kopalń w ęgla , ‘gotrw alą , zw łaszcza, gdy chodzi o 

I przejście z oszczędnej gospodarki górników  pracujących w głębszych  
pryw atnej na rzekom o rozrzutną, pokładach. P rasa brytyjska niejed-

pew nej ilości Polaków , czem u się bycia dóbr, znajdujących się na  
stanow czo sprzeciw iła F ederacja rynku. W analizie m inisters a ,  a pra  
Górników W ielkiej Brytanii, a  to cy znajdują się liczby, które by o 
ze w zględu na praw dopodobieństw o tym  procesie św iadczyły. C ałość do 
obniżenia skali zarobków. chodu osób pryw atnych, po odtrącę

Jak doted j c ’nak, żaden z tych  niu podatku dochodow ego, w ynosi- 
sposobów nie dał w ielkich rezalta- la  w  r. 1216 — 7.000 m ilionów  fun­
tów. Jeśli zatem  m ów ić o braku tów  szterlingaw , a natom iast ogól 
odpowiednich rezerw, który spow o dóbr i usług, które konsum ent 
dow al obecne załam anie, należało- m ógł w tym że okresie nabyć, do-

i- chyba pam iętać, że brak rezerw  sięg a ł zaledw ie w artości 6.030 mi- 
źieże się w  sposób bezpośredni z licnów  funtów . A zatem  o jeden m i

w  chw ili obecnej poszukuje na ryn­
ku pracy, w ydaje się to na pierw ­
szy rzut oka paradoksalne.

A jednak sądzić m ożna, że tu 
tkw i jedna z zasadniczych przy­
czyn dzisiejszego kryzysu. B rytyj­
ski rynek pracy bynajm niej nie

S  S S j A S S  ‘KS o j e d e n  - n i h a r d  e a  d n i o
on na ich dotk liw y brak. Si.an ten  
jest szczególn ie ostry  w  przem yśle  
w ęglow ym , którego produkcja już 
od daw na jest n iew ystarczająca w  
stosunku do potrzeb, zw ażyw szy na 
w zrost spożycia w ew nętrznego w  
w yniku rozrostu przem ysłu w  cza­
sie w ojny, znacznego skoku rozwo­
jow ego przem ysłu elektrycznego i 
gazow ego, a także, — co je s t isto t­
nym  elem entem  w  gospodarce bry­
tyjsk iej — potrzeb eksportow ych.

Przy tym , jak tw ierdzą eksper­
ci, zaw ód górnika jest jednym  z 
w ysoko kw alifikow anych  zawodów,

nieprzem yślaną, lekkom yślną gos­
podarkę państw ow ą. N ie m a po­
trzeby podkreślać, jak dalece argu-

b:
wip.Se __
niedostateczną liczbą rąk do pra liard za dużo. U m ożliw ić w ydanie  
niedostateczną liczbą rąk do pracy, tej różnicy, um ożliw ić ulokow anie

tej ogrom nej sum y na rynku we-
bez

naruszenia rów now agi życia gos- 
Gbok zagadnienia braku 600.000 pocjarczego, z dużym  w ysiłk iem  u- 

rebotników  dla w yp-acenia do..di- t r /y  m y w a no j, — jest przede wszy- 
w ych luk w kluczow ych przemy- zagadnieniem  zw iększenia
ciach, zarysow uje się z całą ostro- pr0(jukcji. W ielkiej dyscyplin ie na- 
ścią konieczność zw iększenia w ydaj ro[ju brytyjsk iego zaw dzięczać oa- 
ności. Przy dzisiejszej stopie wy- le iy  fak t( że w tych w arunkach nie

18 ;jrndnł* 1921 r,

M bJ.4.%L-
On’tL

i*. insert rząd Partii Pracy od poprzednich i nyCh
yoi.-iąuM A  ' 1 5 fw« rządów niedobrą, kosztow ną spuści-

'zną d ługoletn ich  rządów konserwa- 
r - f  > ' . 4- “  v r 1 tyw nych nie dbających o należyte

w przęgnięcie podstaw ow ego, kluczo

-I*

Na akcie  re je s trac ji W arszawskiej Sp lidzlein l M ieszkaniowej, do! ona- 
nej w grudniu 1C21 r. figurują pod >’sy dwu członków  Zarządu WSM— 
Stanisława Szwaibcgo i  Bolesław a Bieruta.

nokrotnie przy tym  podnosiła, że 
nie jest to zawód dostatecznie atra­
kcyjny dla m łodego narybku, szu- 

m ent ten jest n ieuzasadniony. Shin- k ającego odpow iedniego uplasowa- 
w ell, brytyjski m inister zaopatrzę-1 n)a s ię w  produkcji przem ysłow ej, 
nia energetycznego podniósł, iż o- j S3t to zawód trudny, ciężki, odpo- 
becny stan  przem ysłu w ęg lo w eg o ,' w iedzialny, a przy tym  gorzej pła- 
jego n iedoc’ągnięcia, n iedostateczne t tny np. od szeregu prac, wykony- 
unow ocześnienie, niem ożność peł- w anych w  przem yśle m etalm vym , 
nej, nrleżytej ek sp loatacji itd. — ' CZy przem yśle w ojennym , 
je s t dziedzictw em , przeję.ym  przez j gzukano naprędce, doraźnie róż-

sposobów  zaliam ow ania zja­
w iska  w yraźnego odpływ u od gór- ’ place osi 
nictw a, zam ierzano w prow adzić 
specjalny typ ubezpieczeń, bardziej 
dogodny i bardziej intratny, aniże­
li w  innych przem ysłach, rozpatry­
w ano ew entualność odpowiedniej 
propagandy, która by zachęciła mło  
dzież do pracy pod ziem ią, w resz­
cie rozpatryw ano m ożliw ości s ięg ­
nięcia do rezerw uaru sił roboczych 
cudzoziem ców, — była naw et przez

dajności, jeśli W ielka B rytania m a p0VVStanie czarny rynek, że nikt nie 
zw iększyć sw ój dotychczasow y eks- uc;e ;ra s ię do znanych na całym  
port, który je s t w arunkiem  impor- kontynencie europejskim  operacji, 
tu bez sta le  rosnącego zadłużenia, których zw alczanie jest tak  długo- 
brytyjski przem ysł eksportow y po- trw ałym  i trudnym  procesem , 
winien w chłonąć jeszcze dodatko-1 zw ięk szen ie  produkcji, zwiększe- 
w o 2.003.000 robotników. Jasne jes , nje w ydajności w ydaje się być jed- 
że skoro n ierozw iązalnym  p rób ie-, nym z najw ażniejszych, a m oże naj 
m em  sta je  się znalezienie znacznie | w ażniejszym  problem em , który za- 
m niejszej liczby 600.000 rP,j0Ll11't pobiegłby tego rodzaju zjaw iskom , 
ków, niem ożliw ością jest o sl,"SA^_ jak dzisiejsza k atastrofa  gospodar- 
cie liczby trzykrotnie w yższej. Prze ^  w ie lk iej B tanii. 
sunięcie siły  roboczej, za tru d n ion ej. ^
obecnie na potrzeby rynku w ew nę­
trznego, do przem jTsłów  eksp orto -'     _
v/ych, odbiłoby się w  sposób dccy - 1

dujący i na sten ie  produke'i i w O  f }
konsekw encji na m orale społeczeń- d  t  W  W j f  "L  £ ■  ^  S »

Anna F id le r .

w ego  przem ysłu w ęglow ego w  ca­
łość gospodarki narodowej.

Brak 600.000 robotników
Gdy zestaw ić ostatn ie, alarm ują­

ce w iadom ości o nagłym  m iliono­
w ym  bezrobociu, o  statkach  „za­
mrożonych" w  portach brytyjskich

s tw a .  i
A zatem  szuka się jedynego, mo- szuka.ę  rot -Z n 

żliw ego w tych w arunkach rozwią- _*
zania poprzez zw iększenie w y.'am o £«Xf€Sj,^&
goi. Zagadnienie jednak kom pliku-, i
‘s  się, poniew aż zw iększenie w ydaj i Tow P r z y j a ź n i  PoLko - R 'dr’cc- 
n -ści ’m ialC 'v nastąpić bez podwyż kicj,  po po.-ozuir.K- iu  ̂ z Gencra-nym 
ki płac. Rząd brytyjski sądzi, że t K cr .s i la t-m  ZSRR w G dańsku  przy- 

nęły v/ obecnych warun-] siąpiło do organizowania biura, k tóre  
kach sw ój punkt szczytow y i k a ż- i będzie udzielać wiadomości o Pola- 
da dalsza podw yżka m ogłaby n a - (k a c h ,  znajdu jących  «ię ieszcze na te- 
ruszyć rów now agę gospodarczą i renie Zwi-zku Radzieckiego, 
rozpocząć sp iralę in flacyjną, w y -’ Adres biura: Wrzeszcz, ul M arsza ł­

ka P c h ossowsb’eijo 22ścig  cen i płac, przy czym oczywi 
ście, pierw sze m iejsce w tym  w y­
ścigu zdobyłyby ceny, a nie place.

Już przy dzisiejszym  poziom ie 
plac, w yraźnie uw ypukla się znacz 
na różnica m iędzy m ożliw ościam i

W Związku Radzieckim są ie6zcze 
Polacy, którzy utracili łączność z kra- 
-em, pra-rcyą iednak powTÓcić do Oj­
czyzny i sz"ka:ą dró.s porozumienia * 
rodzinami Tow Przyjaźni Polsko-Ra-

pew ien czas m ow a o zatrudnieniu w ydatkow ania a m ożliw ościam i na dzieckiej pragnie im w tym dopomóc.
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Wyrazicie! duchowych sił Rosji
(Z okazji 110-fej rocznicy śmierci Aleksandra Puszkina)

„Na dźwięk nazwiska Pusz­
kina rodzi się natychmiast 
myśl o rosyjskim narodowym 
poecie... Puszkin to niezwykłe i 
jedyne zjawisko rosyjskiego du 
cha: to Rosjanin w ostatecznej 
fazie swego rozwoju, w fazie, w 
Jakiej pojawi się, być może, po 
dwustu latach".-

Tak ocenił historyczne zna­
czenie Puszkina jeszcze za ży­
cia poety inny, wybitny pisarz 
rosyjski Mikołaj Gogol. Po u- 
pływie przeszło stu lat powtó­
rzył tę ocenę głośny powieścio 
pisarz amerykański Teodor 
Dreiser, nadając myśli Gogola 
bardziej określony, można po­
wiedzieć — konkretny charak 
ter.

Mówiąc o kulturze i osiągnię 
ciach Związku Radzieckiego,
Dreiser oświadczył: „Puszkin
był prorokiem dzisiejszej Ro- 
■ji“.

Puszkin dokonał przewrotu 
w rosyjskiej literaturze i w ro­
syjskim świecie intelektual­
nym. Pierwszy z poetów rosyj 
skich zaczął pisać, jak powie­
dział Bieliński „o rzeczywistym 
życiu" i napełnił swoje utwory 
wielkimi ideami wolności i hu­
manizmu, broniąc interesów 
ciemiężonego narodu. Puszkin 
pehnął poezję rosyjską na no­
wą drogę rozwoju, na drogę rea 
lizmu, ludowości i bezkompro­
misowej walki z samowładz- 
twem. Ón był twórcą rosyjskiej 
literatury klasycznej, która zdo 
była aobie w drugiej połowie 
XIX stulecie uznanie całego 
łwiata.

Puszkin dal, według słów,, , , • ał .
wierszami/opiewając „otaoś6, 

yyeh ril W , duchowych ril wzywe„ c do walki ,  samowla-
dztwem i budząc najlepsze hu­
manitarne uczucia. Uważał, że 
poeta winien, jak prorok biblij 
ny
ca".

Ideowa postawa i genialne 
zdolności poetyckie pozwoliły 
Puszkinowi przedstawić rzeczy 
wistość w formie wysoce arty-

1

Aleksander Puszkin

dziej interesujących momen­
tów jego rozwoju.

U źródeł twórczości Puszkina 
leży prawda życiowa, wysoka 
ideowość i mistrzostwo artysty 
czne, wyrażające się w klasycz 
nej prostocie i jasności, w tej 
lakoniczności, która po dziś 
dzień uważana jest za niedości­
gnioną.

Niezwykle charakterystyczną 
1 słuszną ocenę twórczości Pu­
szkina dał Prosper Merime, któ 
ry oświadczył kiedyś Turgie­
niewowi: „U Puszkina poezja
wykwita z najtrzeźwiejszej pro 
zy“. I dodał, konkretyzując 
swoją opinię o poezji rosyj­
skiej: „Wasza poezja szuka
przede wszystkim prawdy, a 
piękno przychodzi samo przez 
się".

Te właściwości zrobiły z Pu­
szkina wielkiego poetę. I dlate­
go mógł w swoim czasie Gogol 
pisać o Puszkinie: „Rosyjska 
przyroda, rosyjska dusza, ro­
syjski charakter odbiły się w 
nim tak klarownie, w tak oczy­
szczonym pięknie, w jakim od­
bija się pejzaż na wypukłej po­
wierzchni optycznego szkła".

słanym dekabrystom 
na Sybir" *).

W „Kapitańskiej córce" Pu­
szkin przedstawił wodza rewo­
lucji chłopskiej 1773 — 1775 r. 
Jemieliana Pugaczowa, jako 
człowieka o niezwykłej sile wo­
li, dużych zdolnościach dowo­
dzenia i głębokiej mądrości.

Puszkin wierzył w siłę i zdol 
ności narodu rosyjskiego, wie­
rzył w jego ostateczne wyzwo-

swoimi

ALEKSANDER PLSZhlN 

P ism o

przełożył Julian Tuiptn*

W jałowej nudzie...
W  jałowej nudzie, śród rozpusty.
Nieraz na lutnim swej wydzwaniał 
Czarowne dźwięki, dźwięki puste 
Porywów, szału, próżnowania.

Ale i wtedym płochą strunę 
Pokornie do milczenia zmuszał,
Gdy głos twój groźny jak piorunem 
Raził mnie nagle i ogłuszał.

I płynął strumień łez rzęsisty.
Płacz słodki i niespodziewany,
Gdy słów twych wonnych olej czysty 
Sumierya mego koił rany.

I dzisiaj do mnie rękę wierną 
Wyciągasz z wysokości ducha,
I mocą twoją miłosierną
Snów bujnych cichnie zawierucha.

Gorejącego w tym płomieniu
Mrok uciech ziemskich zmóc nie zdoła
I drży w najświętszym przerażeniu,
Wsłuchany w harfę archanioła.

W rozkosznym cieniu,
gdzie fontanny...

W  rozkosznym cieniu, gdzie fontanny 
Zraszają ściany natryskami,
Poeta nieraz bawił chany 
Grzmiącymi wierszy swych perłami.

Nić uciech ręką snuł swawolnie 
I chytrze nizał nań klejnoty:
Pochlebstwa przezroczyste kolie,
Paciorki swej mądrości złotej.

Więc był przez Krym Saadi czczony 
I nieraz słowa klechdy starej,
Gdy bajan śpiewał ją uczony,
Wprawiały w zachwyt Bachczysaraj.

Słały się jego opowieści 
lako dywany erywańskie 
I zdobił wzór jaskrawej treści 
Uczty girejów, uczty chańskie.

Lecz żaden z czarodziejów miłych,
CiiOĆ wzniosłych darem myśli władał,
Nie miał w bajaniu takiej siły,
Tak chytrze wierszy nie układał,

jak ów przezierczy i skrzydlaty 
Poeta z tej cudownej strony,
Gdzie mąż jest groźny i kosmaty,
Hurysom zasię równe żony.

narodu rosyjskiego. Lecz naród 
ten iy ł za czasów Puszkina w 
strasznych warunkach pań­
szczyzny. Chłop, który bronił 
ojczyzny przed Napoleonem, 
wracał do domu pod bat swoje­
go pana - obszarnika. Utwór 
Puszkina „Wieś" jest żywym 
obrazem niewolniczej sytuacji 
ludu rosyjskiego.

Sztandar walki Z absoluty- e, Przek’ad Julian# Tuwim#, 
Styczno - pańszczyźnianą rno-; w głębinie syberyjskich rud 
narcłrą carską podnieśli rewo-1 Wytrwajcie d i n n l ,  n ie z a w iś l i ,  
lucjoniści tego okresu —  deka- Nie zginie bolesny trud 
bryści. Sympatie poety były po i lot wy ow  waszych myśli, 
stronie walczących z caratem. 1 Miłości światło 1 przyjaźni 
Puszkin pisze wiersze o chara- j »<*» P™* nor

politycznym, które roz- V a,»*neJ TT'!- - • • wolny d /i i  do; hode! głu®.
Okowy sw e r*i :*lele

stycznej. Geniusz Puszkina 
święci swoje triumfy w takich 
utworach jak „Eugeniusz Onie 
gin", „Jeździec miedziany 
„Malutkie tragedie". Bieliński 
uważał „Eugeniusza Oniegina" 
za „encyklopedię rosyjskiego 
życia i utwór w najwyższym 
stopniu narodowy", za artysty 
czny obraz rosyjskiego społe­
czeństwa w Jednym z najbar-

Kronika  Kul turalna
Polska
APEL CENTRALNFGO INSTYTUTU 

KULTURY 
Centralny Instytut Kultury, do któ­

rego zadań i celów należy m. In. wy 
pracowanie metod działalności zmie­
rzającej do ochrony szczątkowych nie 
raz form prastarej kultury polskiej,

Wzncwienle działalności
Pen • Ciubu Polskiego

w dniu 14 b. m. odbyło się w Mi­
nisterstw ie K ultury i Sztuki w  ov.-c- 

„ p a lić  s ło w e m  lu d z k ie  s e r -  I nosci min. S tefana Dybowskiego, wi-
j cemin. Leona Kruczkowskiego, dyr. 

departam entu literatury — dr. Fur- 
m anika zebranie licznych członków 
Pen-Clubu Polskiego.

W zebraniu wzięli udział Zofia 
Nałkowska, Maria Dąbrowska, Ma­
ria Kasprowiczowa, prezes Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Literatów  — 
Kazimierz Czachowski, Jarosław

Iwaszkiewicz, Jerzy Zawiejski, Mi­
chał Rusinek, Wacław Rogowicz, J. 
E. Płomieński i A leksander Watt.

Po dokonaniu kooptacjl skład Za­
rządu Tymczasowego Pen-Clubu Pol­
skiego przedstawia się następująco: 
przewodniczący Jan  Parandow sk; 
wiceprzewodniczący Zofia Nałkow­
ska, członkowie zarządu: Wacław
Borowy, Maria Dąbrowska. Jarosław  
Iwaszkiewicz, Michał Rusinek i J e ­
rzy Zawiejski.

przez wydawnictwa tekstów muzycz­
nych ałownych, reprodukcje prymi­
tywnych dzieł sztuki Itp., zwraca się 

apelem do organizacji społecznych, 
działaczy oświatowych, nauczyciel­
stwa, kierowników świetlic młodzieży 
i wszystkich tych, komu sprawy kul 
tury są bliskie o odnotowywanie cie­
kawych zjawisk a tej dziedziny, 
miejsc, d* których przywiązane tą 
podania i legendy, osób uprawiają­
cych każdy rodzaj eztaki samorodnej, 
e zapisywanie tekstów i melodyj, 
oraz przesyłanie swych spostrzeżeń, 
notatek i informacyj do Centralnego 
Instytutu Kultury, Warszawa — Pra­
ga, ul. Wileńska *—4.

TOWARZYSTWO TEATRU I MUZYKI 
LUDOWEJ W SZCZECINIE.

Dzięki subwencjom Ministerstwa 
Oświaty oraz Ministerstwa Kultury i 
Sztuki, działalność Towarzystwa Te­
atru 1 Muzyki Ludowej w Szczecinie.

kterze które roz­
powszechniają się w odpisach 
po całej Rosji, budząc wszędzie 
ducha wolności. Swoją rewolu- 
cyjność przypłaca poeta aresz­
tom i sze4cioletnim zesłaniem, 
do końca życia jednak pozosta­
je wierny swoim ideałom, jak 
świadczy o tym poświęcone ze-l

Runą ciemnice, brzask zaświta. 
Wolność na progu was przywita 
I bracia wam oddadzą mice a. 
Nadzieja, siostra nleszezęślwyrh 
Rozproszy kiedyś mroczmy cień 
I zbudzi rzrśką radość żywych. 
Nadejdzie upragniony dzień —*

T y g o d n i k  „ Ś W I A T  I P O L S K A "
rozpoczął druk cyklu sensacyjnych artykułów r>od ogólnym tytułem

„ W K A  W L U K I )  A T i l M O a Y M "
Pierwszy artykuł pióra słynnego fizyka francuskiego Fryderyka loliot-Curle

„WYKORZYSTANIE ENERGII ATOMOW EJ"
ukazał atę ui num erze 7 (14) „Świata i P o lak r.

W następnych numerach ukażą się artykułu znanych flzykóm, chemikóm 
i biologóuj angielskich t am eykańsk ch n a  n a s t ę p u j ą c e  t e m a t y
„NAUKA KŁADZIE PODWALINY POD JEDEN ŚWIAT"

..NAUKA TWORZY NOWE MATERIAŁY STRATEGICZNE"
„KONSEKWENCJE BOMBY ATOMOWEJ" i h tne

Polsko-francuska
umrwa
kulturalna

PARYŻ |PAP) Rzecznik franca 
-kiego ministerstwa sipraw zagrani 
eznych — Offrey, oświadczy! na 
konferencji prasowej, źe ministei 
Modzelewski odhyl konferencję t 
min. Bidault. w wyniku której po
stanowiono w ciągu najbliższych 
dni podpisać układ kulturalny mię 
dzy Francją a Polską.

obejmująca całe Pomorze Zachodnie, 
rozwinęła żywsze tempo. Zorganizo­
wano sześć placówek powiatowych: 
w Słupsku, Stawnie, Bytowie, Złoto­
wie. Pyrzycach i Miastku, gdzie po­
szczególne zespoły teatralne mają ju t 
nie tylko własne sale, leci nadto za­
opatrują tlę stopniowo w niezbędne 
rekwizyty.

NOWE UTWORY 
PARANDOWSK1EGO.

Jan Parandowsk! pracuje obecnie 
nad dwiema powieściami, które wkrót 
ee ukończy. Są to: „Powrót do ty ­
cia** i „Koniec stulecia". Poi* tym 
pisarz ukończył pracę nad książką 
traktującą o sztuce pisanie p. Ł „Al­
chemia słowa**.

Związek Radziecki
Znany kompozytor radziecki W. 

Iwannikow ukończył muzykę na for­
tepian do oratorium „Warszawa" po­
święconego walczącej i męczeńskiej 
stolicy Polski: Oratorium składa „ię 
z 12 części, w których stopniowo roz- 
wijają się obrazy: Polski pokojowej, 
jej przyrody nieoczekiwanej napaści 
•liemieckiej. walk partyzanckich, pow­
stania warszawskiego i w końcu od­
zyskania wolności. Większą c z ę ś ć  
wierszy libretta do oratorium napi­
sał Jarosbtw Iwaszkiewicz

PAMIĄTKI PO TOłSTOJU.
W archiwach Uniwersytetu Kazań­

skiego odnaleziono kilka dokumentów 
dotyczących Lwa Tołstoja który przed 
<tu laty studiował na tym uniwersy­
tecie filologię. Znalezione rękopisy 
Tołstoja stanowią najwcześniejsze pa­
miątki po wielkim pisarzu.

Jerzy Eugeniusz P łonreńitd

Retusze myślowe
W numerze 47 tygodnika „Wici" po­

jawił się duży artykuł pióra utalento­
wanego publicysty L. Sobiera jakiego, 
poświęcony mojej książce p. t t  „W 
kręgu polskiej lrredenty" Artykuł ten 
zawiera pewne nieścisłości, które po­
zwolę sobie sprostować. Autor, pisząc 
e stosunku E. Dembowskiego do za­
gadnień ludowych — przypisywał mu 
postawę dosyć szablonową w tej epo­
ce, Inspirowaną przez romantyczną 
„Koncepcję ludu serdecznego", a po­
przedzoną .sielankowo - stylizowanym 
Wiesławem" K Brodzińskiego. Trzeba 
tu zaznaczyć, że postawa Brodzińskie 
go wobec ludu daleka była w jego e- 
poce od szablonu Przeciwnie — ce­
chowała ją raczej pewna odkryw­
czość, nic wspólnego nie mająoa zreez 
tą  z autentyzmem życia ludowego. Za­
wierała ona jednak wtedy nowe spoj­
rzenie na psychikę chłopa. Jeżeli się 
Uszablomzowała z biegiem czasu, te 
stało się to wskutek jej nakład owcze­
go powtarzania. Jest te  zresztą dosyć 
typowe prawe przeobrażania aśą gus­
tów aetotyanayek, sądów I peaśaw ■

postaci promieniującej, czynnej — w 
formę statyczną.

Już polski romantyzm oddalił się 
częściowo od postawy Brodzińskiego 
wobec zagadnień ludowych. Poza jedy 
oym Goszczyńskim, żaden z polskich 
romantyków, nie wyłączając Krasiń­
skiego, który w „Psalmach" nie wy­
szedł poza charakterystyczną dla jego
organizacji twórczej retorykę („ze 
szlachtą polską polek: lud"), nW trak 
tował ludu od strony problematyki 
społecznej. Motywy ludowe były tyl­
ko « nich estetycznym składnikiem 
tworzywa artystycznego. Ewolucja la ­
tem w tej dziedzinie od Brodzińskie­
go do romantyków okazała się nie­
znaczną. Natomiast polska publicysty­
ka okresu romantycznego oraz jego li­
teratura społeczno • filozoficzna zdo­
była się on całkowity przewrót weto 
sunku do zagadnień ludowych. Była 
to zasługa przede wszystkim emigra­
cyjnego „Towarzystw* Demokratycz­
nego* craz jege bodajże naczelnego 
publicysty W. Reltmana.

sunęła eię |e6zcze dalej. Jej główny 
przedstawiciel H. Kamieński (pseudo­
nim Filaret Prawdowski), autor głoś­
nego dzieła p. t.: „ 0  prawdach żywot 
nych narodu polskiego", które stało 
się motorem w dynamizowaniu rewolu 
cyjnych nastrojów kraju, nazywa w 
swoich „Prawdach Żywotnych" przy­
szłe powstanie polskie „wojną ludo­
wą", a w ludzie widzi nowy, kierowni 
czy czynnik hietoryenny w przyszłej, 
społecznie przebudowanej Polsce. Je ­
szcze skrajniej ujmuje to zagadnienie 
E Dembowski w rozprawce .„Kilka 
myśli •  eklektyzmie" (drukowanej w 
poznańskim Roku", tom IV, rok 1843) 
Ocenia on lud, jako najwyższą krea­
cję dziejów polskich. Propagując do­
ktrynę ludowładztwaf przypisywał 
Dembowski ludowi nie tylko rolę dzie 
jotwórczą w najbliższej przyszłości, 
lees również rolę pionierską na niwie 
wiedzy, sztuk pięknych i myółi tUoao- 
ftcznej.

Trzeba tu prwrsnaż eaąśołową słu­
szność Sobierajekiemu, żs Dembowski 
w istocie nie dostrzegał ówczesnej nte 
czywistośoi ludowej i  j. realnej pozy­
cji ładu w ówczesnym społeczeństwie 
polskim, dalej, że władzy doktryną 1« 
dowUdrtw* Dembowskiego, wynoszącą 
l«d na piedestał naczelnej klasy ape-
k « j  •

ówczesnego życia ludowego — leżała 
przepaść. To prawda Ale nie należy 
przypisywać Dembowskiemu rzekomo 
wspólnej z romantykami „koncepcji 
ludu serdecznego", obcej zupełnie i 
Dembowskiemu i jego współcześnikom 
romantycznym.

W związku z moim szkicem histo­
rycznym o Jakubie Szeli, zauważa 
S obiera jęki w swoim ciekawym arty­
kule, że przychylam się do stanowis­
ka wcześniejszych badaczy. Jest to 
niestety nieporozumienie Historiogra­
fia polska traktowała bowiem Szelę, 
jako postać kryminalną, piętnując go 
bezwzględnie, jako zbrodnicze, ciemne 
i bezkrytyczne narzędzie polityki au­
striackiej.—Podobne stanowisko zajął 
również wobec niego historyk nie­
miecki A. Springer (,, Geschiohte Oes- 
terraiche scit Wiener Fried cm 1809") 
oraz półoficjalny, su*trie<A.i historyk 
M. Sala („Geschichte des Polnlschee 
Aufstandes u. Jahre 1846"). Tam *- 
statui — rozumie się — próbował re­
habilitował politykę austriacką, prze­
rzucając wenę m  rzeż galicyjską na 
miejscową biurokrację austriacką e- 
ras Szelę. Ja  natomiast przeciwstawia 
jąe się próbom całkowitego wybielania 
Szok (próbował te  nasynK prsś. M. 
Janik w swojej —sprawie p. Li „Ze­

ra z heroizowania go w stylu Brunona 
Jasieńskiego, który dopatrzył się w 
nim aż wyżyn sumienia dziejów. — 
stwierdziłem — wbrew stanowisku 
moioh poprzedników, badaczy tej e- 
pokd — że był on mimo swojego sa­
dyzmu osobistością, mającą bezspornie 
świadomość klasową, osobistością, wal 
czącą w imię społecznych interesów 
ludu.

Jeżeli moi poprzednicy w swoich 
badaniach nad tą epoką, przeoczali 
społeczno - historyczny aspekt rzezi 
galicyjskiej, względnie nie doceniali 
jego wagi, to ja podkreśliłem z nacis­
kiem ten właśnie punkt widzenia Ale

równocześnie, w imię prawdy nauko­
wej, mu6zę tu powtórzyć, że me po­
dobna idealizować i wybielać Szeli, 
albowiem ciąży na mm bądź co bądź 
odpowiedzialność za rozmiary rzezi 
galicyjskiej, która pochłonęła dwa ty­
siące i kilkaset istnień ludzkich — 
Niech mi wolno będzie w końcu za­
znaczyć, że badacz zjawisk oraz oso­
bistości dziej,owych ma nie tylko p. !ne 
prawo, ale również obowiązek warto­
ściowania ich ze stanowiska ich hi­
storyczno - pragmatycznego ciężaru 
gatunkowego: a równocześnie 'e sta­
nowiska etyczno - społecznego.

Drugi nakład I numsru czasopisma

/# N o w e  D r o g i"
Wobee wyczerpania pierwszego nakładu ukazał się drugi nakład eza- 

supi> a t spoleesm# - polityczne*# „Nowe Drogi" (wydawnictwo K. C. PPR). 
Adres Radakaji 1 Administracji:

L Mto* 18. TeL 87-117, 85-588 wewsk. 14
Er——strata Pt—  CN żL, półrec—a 180 si



S m o a q c ze
99 Miasto dzieci” w Bartoszycach

Placówka wychowawcza RTPD n a  M a z u r a c h
(GR.) Brak w ykwalifikow anych sil 

roboczych daje się silnie odczuć na 
w szystkich szczeblach naszej w ytw ór­
czości przemysłowej. W o b ec  tego, że 
Ministerstwo Oświaty nie jest w sta­
nie we własnym zakresie przeprowa­
dzić akcji szkoleniowej w  niezbędnych  
dla naszej gospodarki ramach, za jęły  
się tym  poszczególne gałęzie przem y­
słu. W yn ik i tej akcji okazały się bar­
dzo dobre. Dziś posiadamy gęstą sieć 
szkoleniową sił roboczych w przemy- 
ile w łókienniczym , hutniczym , węglo­
wym i budowlanym.

Ostatnio Ministerstwo Odbudowy 
przystąpiło do szkolenia nowych kadr 
dla przem ysłu budowlanego wśród lud 
ności w iejskiej. Skorzysta  na tym  po­
ważnie wieś, którą będą rozbudowywa 
U fachowcy najlepiej zorientowani w 
potrzebach budownictwa wiejskiego.

Ponadto musimy pamiętać, że w ten 
sposób pewna część ludności w iejskiej 
zdobywając fachową wiedzę rzem ieśl­
niczą, autom atycznie odpadnie od za­
jęć czysto rolniczych, r  wymagających  
ograniczonej ilości sił roboczych, a 
przejdzie do przem ysłu, którego chłoń 
ność tych sił jest bardzo silna,

D zięki temu unikniem y nadmiaru e- 
lementu rolniczego, stwarzam y nato­
miast w iejski, fachowy element rze­
m ieślniczy. W artoby było, gdyby inne 
działy naszej gospodarki, do zawodów  
przem ysłow ych powiązanych ze wsią, 
przeszko liły  element w iejski śladem  
Ministerstwa Odbudowy.

POLSKI EKSPORT
Eksport .polski zajm uje na rynkach 

międzynarodowych coraz poważniejszą 
pozycję. Obecnie rozpoczynają się w 
Stambule rozmowy na tem at dostaw 
ru r kanalizacyjnych. W przetargu bio­
rą  udział, jako nasi konkurenci: Bel­
gia i F rancja. Przed kilku dniami od­
szedł do A rgentyny pierwszy trans­
port arszenmiiku polskiej produkcji. H o 
liłid ia  w ykazała duże zainteresowanie 
naszym szkłem  okiennym, na które 
reflektuje też i A tryka Południowa 
Dania i Norwegia zapotrzebowały d u ­
żą ilość szkła aptecznego. Szwajcaria 
natom iast zabiega o dostarczenie jej 
butelek, wreszcie Zjednoczenie Prze­
mysłu Kapeluszeiczego zawarło umo­
wy o dostawę stożków i kaplinów z 
Danią. Belgią, Holandią i St. Z jed­
noczonymi.

W  dziale spożywczym dużą inicja­
tywę eksportową wykazuje „Społem 1, 
k tóre już w ysłało do St. Zjednoczo­
nych, Anglii. Belgii, Sz-wecjł i Szwaj­
carii duże ilości polskich produktów, 
jak: kminek, owoce, nasiona widłaka 
itp., w zamian za niezbędne dla nas 
egzotyczne surowce lecznicze, papier 
światłoczuły, gazę młyńską, kakao.

Eksport naszych artykułów  spożyw­
czych, rozw ija się pomyślnie. W n a j­
bliższym czasie przystąpim y do eks­
portu suszu jarzynowego i owocowego.

SPRZĘT PRZEMYSŁOWY 
Z REW INDYKACJI NIEMIECKICH

W  toku dalszych prac Biura Rewin­
dykacji i Odszkodowań W ojennych w 
am erykańskiej strefie okupacyjnej od ­
naleziono m. im. ok. tysiąca kotłów 
do gazogeneratorów i 125 kompletnych 
gazogeeeratoTów wywiezionych z Czę­
stochowy. Odszukano również ponad 
200 obrabiarek, należących w więk­
szości do fabryki Cegielskiego. W krót 
oe przybędzie do kraju  wielka pom­
pa do koksowni w Knurowie.

W szystkie odnalezione maszyny 
przygotowane są już do transportu  do 
kraju .

POLSKIE PORTY 
PO TRZEBU JĄ  R OBO TN IK uW

Liczba robotników w naszych por­
tach sta le  wzrasta, wciąż jednak nie 
jest dostateczna.

W edług przypuszczalnych obliczeń 
w końcowym okresie planu trzy le t­
niego porty  polskie zatrudniać będa 
łącznie ponad 10.000 robotników, z 
czego 9.000 przypadnie na Gdynię, 
Szczecin i  Gdańsk.

2,5 MILIONA TON WĘGLA 
PRZEŁADOWANO W GDYNI

W  roku 1946 przeładowano w G dy­
ni 2.450 000 ton węgla. Średni p rzeła­
dunek dzienny węgla w tyra roku wy­
nosił 5.800 ton.

WŁASNOŚĆ NIEMIECKA 
W PAŃSTW ACH NEUTRALNYCH
W łasność niemiecka, znajdująca się 

w państwach neutralnych, oceniona zo 
s ta ła  przez Amerykańskie Biuro S ta­
tystyczne na 480 miln. dolarów. Cały 
m ajątek ma być podzielony pomiędzy 
18 państw  alianckich.

W dniu wczorajszym na ziemi m a-(sta ran n e  wychowanie i wykształcenie 
zurskiej, w województwie olsztyńskim, 
w miejscowości Bartoszyce, nastąpi­
ło otwarcie zorganizowanego przez 
Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci „Domu Dziecka". Używając 
terminu „otwarcie” nie mamy na my­
śli uroczystych przemówień, przeci­
nania wstęgi i lam pki wina. O tw ar­
ciem po prostu było przyjęcie dwustu 
dzieci — pierwszych mieszkańców i 
wychowanków tego „Domu” — n a j­
nowszej placówki RTPD.

Barloszyce — to pewnego rodzaju 
eksperyment, śmiały eksperyment, za­
mierzony na daleką metę i na dużą 
skalę, wymagający jeszcze wielkich 
wysiłków i znacznych funduszów.

Dawne koszary
RTPD przejęło w Bartoszycach bę­

dący kiedyś niemieckim ośrodkiem 
wojskowym cały pokoszarowy teren, 
zajm ujący praw ie połowę miasta.

Dziewięć nowoczesnych budynków 
mieszkalnych, garaże, budynki gospo­
darcze, baseny pływackie, łazienki na 
każdym piętrze natryski — centralne 
ogrzewanie. — słowem wszystkie u rzą­
dzenia stwarzały doskonały teren do 
zorganizowania tu ośrodka opieki nad 
dzieckiem. Bartoszyce ulegiły niestety 
fali „szabru" i RTPD przejęto je w 
stanie wymagającym znacznych inwe­
stycji.

W pobliżu Bartoszyc otrzymało 
RTPD dwa m ajątki rolne o łącznym 
obszarze 800 hektarów.

W roku 1950 
4 tysiące dzieci

W Bartoszycach RTPD postanowiło 
stworzvć „Dom” a raczej „Miasto Dzie 
ci” które znalazłyby tu nie tylko dach 
nad głową i wyżywienie lecz również

ogólne i zawodowe. Chłonność Bar­
toszyc oblicza się 8 do 4 tysięcy dzie­
ci. Tyle właśnie młodych wychowan­
ków liczyć będzie zakład w roku 
1949/50, t. zn. po przeprowadzeniu cał 
kowiłego rem ontu a ostatecznym wy­
kończeniu robót.

Pierwsza partia  dzieci, która wczo­
raj wprowadziła się do zakładu to 
sieroty m azurskie, wynędzniałe, bose, 
anemiczne. Są to dzieci autochtonów, 
noszące polskie nazwiska. Następny­
mi „lokatoram i" Bartoszyc będą już 
w kwietniu, dzieci warszawskie — sie­
roty z Pogotowia Opiekuńczego. W 

I ten sposób w otoczeniu W arszawia- 
j ków, dzieci m azurskie łatwiej i szyb­
ciej przejdą proces repolonizncji.

Kształcenie zawodowe
W bieżącym więc roku Barloszyce 

gościć będą 500 młodych mieszkańców.
W dziecięcym mieście, — pierwszym 

tego rodzaju w Polsce — otw arte zo­
staną: przedszkole, szkoła powszech­
na oraz początkowo, pierwsze klasy 
gimnazjum ogólnokształcącego.

W roku przyszłym pow staną w za­
kładzie szkoły zawodowe — rolnicza 
o kilku wydziałach, szkoły przemysłu 
drzewnego i metalowego.

Na terenie dawnych koszar znajdu­
ją się w arsztaty: stolarski, mechanicz­
ny, tartak  itip — które będą przy nau­
ce zawodu nieodzowne. Pow stanie rów 
nież obok pewnej szkoły średniej o- 
gólnokształcącej — Instytut Pedagogi­
czny, kształcący specjalnie wychowaw­
ców domów dziecka.

Jeden budynek przeznaczony będzie 
na szpitalik. Otrzymanego od Szwe­
dów wzorowego gabinetu dentystycz­
nego nie można na razie uruchomić 
z powodu braku lekarza dentysty.

Twórcy Bartoszyc, które m ają się 
stać w przyszłości w-zorowym ośrod­
kiem wychowawczym w myśl socjali­
stycznych postulatów  RTPD, przew i­
dują, że w roku 1950 osiągnie się peł­
ną sam owystarczalność gospodarczo • 
finansową. Zakład, dla uczczenia pa­
mięci doktora Janusza Korczaka naz­
wano „Korczaków Bartoszycki".

R.

Dom wypoczynkowy 
w willi Fserstera

W illa b. gaulciiera Fowrstcra w 
Bąznku została oddana do dyspo­
zycji Polskiego Związku b. więź­
niów politycznych (okręg gdański).

W illa zostanie zamieniona na 
dom wypoczynkowy dla b. więź­
niów politycznych.

CENTRALA HANDLOWA
P a ń s t w .  Z j e d n o c z e n i a  P r z e m y s ł u  D r o ż d ż o w e g o

podl. Min. Aprow. |  Handlu
zawiadamia, że z dniem 15 lutego br. rozpoczęło działalność

Rejonowa Biuro Sprzedaży
w W-wie, ul. Marszałkowsko! 95, lei, 870-07

o b e jm ujące  teren województw;

warszawskiego,
ł ó d z k i e g o ,

białostockiego,
I u b e l s  k i e g o

i kieleckiego
P. T. Odbiorcy drożdży i ekstrak tu  droidiow ego „B-Vitam” — z tego 

terenu — zechcą zwracać się pod wy mienionym adresem w godz. 8 — 15.

Centrala Handlowa Przemyślu Drzewnego
WarwMtwa, ul. Chmielna 6?

przyjmuje zamówienia na

SłfoliirA ę hudou/taną
w każdej ilości

B - V I  T A M
Dla dzieci i  dorosłych 

(koncentrowany witaminowy
pokarm biologiczny

jako nowoczesna przypraw a do zup, sosów oraz do sm arow ania chleba, 
o wybitnych własnościach odżywczych i leczniczych.
Wyrób: Państw . Fabryka Ekstraktu Drożdżowego w  Szczecinie.

Do nabycia w sklepach:
Państw. Zjedn. Przem. D roidżow . — W spólna 44 
Państw. Przem. Spożywczy — M arszałkowska 81 
Firm y „PLUTON" — Marsz ałkowska 6. Puław ska 28, Al. Jerozo­
limskie 49, Targowa 44.

i m p a r t

KUPIMY
Z I O Ł A

E x p o r t

1%I a  3 i

czarnej

przemy-

O  I I  W
Kopru włoskiego
Czarnuszki 
Gorpzycy białej, 

i sareptskiej
jak również nasiona i sadzonki innych roślin leczniczych, 

słowych i przyprasowanych dla celów siewnych;
S u r o w c e

KWIAT: Bzu czarnego
Chabru -  bła­

watka
Nogietka

Anyżu
Kminku
Kolendra
M ajeranku

LIŚĆ:

Zarodniki! Widłaka

Sza lwi 
Lulka 
Bielunia 

KORZElli Waleriany 
Praw oślazu 

KOBĘ;  ̂ Kruszyny 
OWOC: Jarzębiny

Głogu
Oferty opróbkowane z podaniem flośei, ceny, term inu i miejsca dosta­

wy prosimy składać do

,,S P O  Ł E M " Wydział Rolniczy — Dział Ziół
Warszawa. Grażyny 18 te le l 895-20, wewu. 167.

Zjednoczenie Przemysłu Koksochemicznego
tCO
CC iI

Z w f o r z e  3 ,  E a m k o w a  i

z  A K (/ p  i
1 silnik e lektryczny 500 V, ca 270 kW, 1450 obr min., 

50 okr sek,, łrójlazow y, zw arły a lbo  pierścieniow y. I

N i e s t e t y

znów mroźnie]
Ja k  donosi P. I. H. M„ fa le  c iep le j­

szego pow ietrza, k tó re  z nad  B ałk a­
nów, W łoch i re jo n u  m orza Ś ród ­
ziem nego zaczęły nap ływ ać onegdaj 
nad  Polskę, cofnęły się w czoraj, co 
spow odow ało pow tórny  spadek  tem ­
p era tu ry .

M oskw a sygnalizow ała w czoraj 
dziesięcio-stopniow y m róz, podczas 
gdy onegdaj te m p e ra tu ra  w ynosiła 
zaledw ie — 1. W Sztokholm ie było 
— 9, w  B erlin ie  — 9, w  P aryżu  i 
L ondynie — 1.

W ciągu najbliższych dn i n ie  n a ­
leży się spodziew ać podniesien ia  tern 
p e ra tu ry .

Jubileuszowe 
zebranie WSM
W y staw a
„Najmniejsze mieszkanie*3

W niedzielę o godz. 9 w sali 
kina „Tęcza” na Żoliborzu od­
będzie się uroczyste zebranie 
członków Warszawskie] Spół­
dzielni Mieszkaniowej — po­
święcone jej 25-leciu istnienia.

Po uroczystościach iubileuszo 
■wych nastąpi otwarcie na tere­
nie XI-ej kolonii wystawy p. n. 
„Najmniejsze mieszkanie” zor­
ganizowanej przez W . S. M. Zo­
brazuje ona sposoby umeblowa­
nia dostępne dla szerokich mas, 
przy uwzględnieniu zasad prak- 
tyczności i estetyki wnętrza.

Pierwsza przegrana w Pradze
Austria-PołsKa 10:2

PRAGA (tel. wł.). Polska drużyna  | łymi w ostatniej  chwili z Krakowa, 
reprezentacyjna rozegrała  swój pierw- j Dla dru ży n y  polskiej obie bram  
szy mecz hokejow y o m istrzostwo > zdobył Skarżyński.  Drużyna austnae- 
świata z Austrią. Mecz zakończył się 1 Ua wykazała wysoki poziom i dużą 
porażką polskiej d rużyny  w s tosunku j szybkość,
10:2 (3:1, 2:1, 5:0). I Publiczno-ści z^brafo 12

Polacy wystąpili w pełnym składzie, Dziś w niedzielę polska drużyna 
uzupełnionymi zawodnikami przyby- |będzie grać z Rumunią.

Rozegramy 7 spotkań
o mistrzostwo świata w hokeju

W czoraj rozpoczęły się w  P radze  I 15 bm .: P o lska  — A ustria , Czecho- 
m istrzostw a św iata  w  hokeju  na  lo- ; s łow acja — R um unia. 16 bm .. B el- 
dzie, k tó re  będą trw a ły  do d n ia  23 j gia — Szw ecja, R um un ia  P o lska , 
b. m. P ro jek to w an y  początkow o po­
dział uczestniczących d rużyn  n a  trzy  
grupy , został zan iechany  ze w zględu 
na  to, że w  m istrzostw ach  b ierze u -  
dział ty lko  8 państw . N owy p rogram  
rozgryw ek przew idu je  w ięc po je d ­
nym  spo tkan iu  każdej rep rezen tac ji 
bez m eczów  rew anżow ych. O ty tu le  
m istrza  zadecyduje ilość zdobytych 
punktów .

P rog ram  rozgryw ek p rzedstaw ia  
się następująco:

N o r w e g o w i e  w y g r y w a j ą
konkurs skoków

CHAMONIX. W dniu dzisiejszym ro-J skich w  C ham onix, odbył się wczoraj 
zegrany został w Chamonix podczas i zjazd  w  ko n k u ren c ji kobiecej. Tra- 
narciarsklch mistrzostw świata kon-1 sa  z jazdu w ynosiła  2.730 m tr. o róż- 
kurs skoków, który zakończył się iw y j n icy w zniesień  dochodz.ącej do 700 
clęstwem skoczków norweskich. P ie r - ! m tr.

W yniki z jazdu: 1) Suzanne T h io l- 
lie re  (F rancja) — 2:54,5, 2) F e rn an d a  
B au e tte  (F rancja) — 2:59, 3) M ay 
N ilsson (Szw ecja) — 3:07,4.

—oOo— ,‘

Dziś 5 spotkań
o  drużynowe
nusirzastwo w boksie

W niedzielę odbędzie się 5 spo tkań  
o drużynow e m istrzostwo Polski w  
boksie. W Łodzi w alczy ŁKS z „Lu- 
b lin ianką" , w Krakowie W isła zm ie­
rzy się ze Zjednoczonymi (Bydg.). w  
Poznaniu przeciwnikiem  Warty bę­
dzie M KS (Gdynia), w e W rocławiu  
IK S gościć będzie Grochów (War­
szaw a).

C zechosłow acja — S zw ajcaria . 18 bm . 
A ustria  — Czechosłow acja. Szw ajca­
r i a — Polska. 19 bm .: R um unia  —
Szw ajcaria , C zechosłow acja — P ol­
ska. 20 bm .: A u stria  — R um unia , 
Polska — USA, B elgia — Czechosło­
w acja. 21 bm .: USA — R um unia, P o l- 
ska — B elgia, S zw ecja — S zw ajcaria . 
22 bm .: B elgia — R um unia, Czecho­
s ło w a c ja — Szw ecja. 23 bm .: P ol­
s k a — Szw ecja, A ustria  — Czechosło­
w acja.

wsze miejsce zajął Sojełderup. uzysku­
jąc skoki długości 63 i 64,5 m i ma­
jąc notę wynoszącą 231,8 pkt.; drugim 
był również Norweg Kuud, trzecim — 
Norweg Thrnne.

FRANCUZKA WYGRAŁA 
KONKURENCJĘ KOBIECĄ 

W dalszym  ciągu zaw odów  n a rc ia r

Lubelskie walczy 
ze śniegiem

Jak  donoszą z Lub lima, szosy ca łe­
go województwa są tak  zasypane śnie­
giem, że nie tylko wsie, ale i większe 
miasta są zupełnie od siebie odcięte. 
Zaspy w wielu fnieiecach do-ohodzą do 
wysokości dwumetrowej i o przebrnię­
ciu przez nie n ie m,a mowy. Od Lubli­
na są zupełnie odcięte Siedlce, Lubar­
tów i Zamość.

Na terenie województwa znajduje 
się kilkanaście pługów śnieżnych, w 
tyra jednak tylko 2 motorowe, reszta 
konnych lub przyczepnych do samooho 
dów.

R I E O B Z Ę B O W A  T A BE L A  W Y G R A K Y C H
3-g i  dz ień  c iągnienia  Ii-ej Klasy 49 Loterii

SZYLDZIKI TRAW IONE
do m aszyn, ap a ra tó w  i t. p. 

Znaczki: sztancowane, tłoczone, em a­
liowane. S t e m p l e  m etalow e, ora* 

galwanizacja.
W arszawa, Chmielna 61. 3408

Wygrane po 180.060 zł. N rN r 23107 
26344 69959 

Wygrane po 20.000 zł. N rN r 11812 
23425 23632 2S310 36812 61100 

Wygrane po 10.008 zł. NrNr3763 
14318 14647 14819 18568 18851 19307 
22896 30855 33605 35364 37056 37292 
43382 46691 52495 53352 54569 55131 
61311 64729 66398 68497 

Wygrane po 5.000 zł. N rN r 2183 
2513 6121 6571 10620 21736 21842 22926 
28694 29725 34191 37042 38723 50685 
51313 54016 55772 57972 58380 58664 
61844 66054 67426 68188

Wygrane po 2.000 zł. N rN r 1155 
1400 1654 1750 2229 3326 3747 3798 
4490 4923 5243 5494 6168 6533 7307 
10768 10813 11494 11961 12237 13498 
14983 15254 17961 20050 20139 20595 
2QS62 22448 22643 23042 23843 23979 
24151 25038 25101 25145 25663 28209 
28288 28496 28808 29511 32781 34156 
34333 35082 38543 40325 43820 43993 
44825 45947 46882 47335 47379 48319 
43540 49058 49127 49189 49203 50309 
51280 52343 53569 54192 54250 55478 
56309 56653 56826 59042 60474 60527 
02768 63373 63672 63866 65725 66086 
67344 68426 69841 69845 69893

Dalszy ciąg wygranych pe 500 *1.
s  2-go dnia ciągnienia 

22443 539 549 592 636 40 50 677 761 
825 875 876 907 942 955 976 931 23021 
52 58 78 299 362 415 554 623 697 705 
709 878 887 978 24084 124 128 335 397 
445 529 619 639 664 788 791 794 795 
809 824 987 994 25033 62 84 96 225 
235 247 248 254 359 382 376 406 417
424 551 639 730 736 775 091 918 £22
26094 154 266 347 354 400 413 459 512 
601 602 740 744 754 850 941 27161 242 
271 331 464 491 541 551 641 738 765
796 894 983 947 28012 34 118 121 123
127 161 202 205 371 478 519 621 720
757 769 194 839 898 904 919 967 978
979 29029 34 56 295 319 346 495 545 
598 637 785 842 999 983 991.

30089 232 236 497 504 512 513 556 
557 731 802 804 894 906 933 31014 
40 43 54 78 108 119 209 207 241 243
262 442 461 487 518 523 538 552 589
623 704 819 906 927 969 32011 30 96

i 19 753 769 770 064 988

Of  a r t  ig p r o s i m y  s k ł a d a ć  p o d  p o w y ż s z y m  a<r*rosom9

83070 120 157 297 300 417 552 561 591 ‘ 859 863 66016 22 17 
629 704 96 897 900 910 936 989 34006 459 479 521 524 721 
33 93 170 265 390 541 617 702 35064 
79 152 163 188 474 585 791 802 906 
982 36037 116 159 196 203 273 2(J1 312
483 516 542 607 622 722 735 742 787
831 891 902 37038 47 68 123 166 199
227 360 431 434 557 564 595 633 716

820 893 38001 11 20 87 141 314 353
524 556 592 677 695 698 792 871 890 
996 39010 88 91 124 142 149 194 213 
261 381 401 516 607 622 647 683 774 
807 877 379 888.

40057 58 111 158 208 307 316 382 
439 499 619 641 677 742 743 770 811 
990 41041 53 173 332 463 481 504 517 
529 598 603 712 747 773 843 882 958 
42023 132 216 251 381 495 546 655 739 
782 804 831 883"963 980 992 43144 341 
436 471 498 505 667 700 745 772 858 
879 930 961 44019 33 48 50 54 88 215 
222 226 288 297 298 700 703 713 780 
950 987 990 45047 49 66 68 75 172 178 
242 270 307 551 555 538 724 750 838 
854 987 46036 40 148 165 218 337 368 
390 407 429 440 835 993 47188 399 473 
506 724 726 744 743 780 790 858 872 
988 48039 91 219 280 357 398 458 613
49006 49 97 179 235 302 358 400 621
874.

50027 243 399 426 440 455 502 557
596 606 660 675 690 731 739 778 783
852 882 886 960 51059 72 107 317 348
359 431 446 485 605 755 773 801 815
860 863 873 52034 63 134 149 169 208
246 281 405 459 473 484 513 522 536
548 579 617 637 644 646 670 691 722
797 886 943 53021 144 160 251 255 294 
325 357 508 594 643 669 753 837 54017 
28 53 65 119 123 137 138 143 155 193 
318 368 369 377 443 495 567 697 705 
882 900 974 55051 60 91 134 144 160 
177 182 188 246 325 333 364 366 388
399 454 463 508 512 619 764 825 886
966 972 56009 150 131 194 231 278 384 
412 424 432 512 601 668 707 735 929 
57022 177 262 449 450 460 461 489 655 
670 709 712 950 58034 41 128 222 234
464 537 580 586 683 786 804 840 887
892 993 59010 53 167 182 206 383 384
458 484 495 500 662 713 739 799 822
901 939 952 953.

60013 88 138 189 349 470 507 589 
613 630 645 683 762 885 896 929 61023 
28 72 129 162 184 204 217 246 276 285 
292 365 409 419 434 462 499 529 767
798 824 854 878 883 946 62001 239 290
360 4:«- 473 564 661 680 722 747 797 
980 630.''; 135 177 291 309 343 421 406 
467 483 5 2 l 575 775 899 911 946 081 
64058 134 144 147 223 238 480 500 517 
588 603 617 671 704 732 825 906 923 
093 65003 115 233 369 568 714 715 731

1 182 273 300 337
459 479 521 524 721 764 815 891 999
67018 49 78 05 138 539 i4H 152 246
271 359 377 379 410 447 529 582 653
756 899 933 945 966 68005 101 126 127
202 366 378 441 487 604 612 858 '903
963 69031 88 95 201 205 241 277 551
642 672 769 832.

S R E B R A ,
P L A T E R Y

Sprzedaż

GRA VET"
W arszaw a, M arszałkow ska 84
If

SPB Oddział Główny w W arsza­
wie niniejszym zawiadam ia 
swoich obecnych j byłych 
pracowników, którzy do­

tychczas nie pobrali m ateriałów  teks­
tylnych należnych im na punkty pre­
miowe za pnldz 'ernik i listopad 1945 r, 
że ostatni termin wydania zostaje prze 
sunięty do dnia 28. b. m. Po tym ter­
minie żadne pretensje ani reklam acje 
nie będą uwzględniane. Zainteresowa­
ni winni zgłaszać aię osobiście do Re­
sortu Żywnościowo ”- Odzieżowego 
SPB, W arszawa! Al. Stalina 37. Po­
kój 134.

OGŁOSZENIA DROBNE
POWAŻNE przedsiębiorstwo poszukuje 
dwóch szoferów i jednego montera samo­
chodowego. Zgłoszenia do Biura Ogłoszeń 
PA P Warszawa. Pierackiego 11, pod  
.Monter samochodowy” . ggi2

STEMPLE kauczukowe wykonywa ,,EL- 
CHA-FILM", Warszawa. Jerozolimskie 
27. Prowincję Informujemy llatownle.

2855

ARYTMOMETR, maszyna do pisania, li­
czenia. Kupie — sprzedam. Jaworski —
Chmielna 26. 8458

Dalszy ciąg wygranych go 500 z! godany będzie jutro.

OBRABIARKI
pilniki ^loktrycxn®, nairzęd?’  ̂ p rzy rzą­
dy  pom iarow e Inr. SZKLARZF-WJf z , 
W arszaw a, Jerozo lim ska 12, Katowic®, 

Krakowska I. 8325

FOTOGRA FFE nagrobkowe (porcelanowe)
wvkonywn „F.I.-CHA-EIT.M \  Jerozolim­
skie 27. P r o w i n c j ę  i n f o r m u je m y  l i s tow n ie .

2852

/G I N Et-A .leg itym acja  115296. Zgłosić — 
redakcji. Chudzik M aria. 3674

PAŃSTWOWE Gimnazjum Handlowe i L i­
ceum A d m i n i s t r a c y j n e  w  Zawierciu zaan- 
-a ż u ie  od zaraz nauczycieli: tnwaroe.nsw- 
cę kom ercja liste  i nauczyciela do języka 
a n g i e l s k i e g o .  — W ynagrodzenie w edług 
norm  państw ow ych plus dodatek R o d ; 
R odzicielskiej w edług umowy. S6S8

TARCZY, polerówkl. 
możną: Chmielna 7, s 
drzwi na lewo.

glancówł! nabyć
podwórzu ostatnie 

3633



\W PARTII
Kcło PPS / , Orbis/ /

Na terenie PoJsluego Biura Podró- 
4y „Orbis" zostało otwarte Kolo PPS. 
Dołychcza* nieliczna goipa PPS-ow- 
ców, zatrudniona w „Orbiiwe" nie mia 
Sb swojej jednostki organizacyjnej. 
Dzięki wytężonej pracy dwu starych 
'wypróbowanych działaczy partyjnych 
to w . tow. Nele Władysława i Mark- 
wrairia Jerzego towarzysze oi stworzyli 
w ła s n ą  jednostkę organizacyjną, Kolo 
PPS,do którego przystąpił cały szereg 
nowych towarzyszy, pragnących przy 
czynić się do wzmocnienia naszych 
kadr. Postawa PPS-owców w pracy 
■na terenie „Orbisu” była najlepszą 
propagandą i dowodem, że potrafim y

/ / '
nie tylko inicjować, nie tylko wysu­
wać piękne hasta I programy, lecz po 
trafimy w azoirej, codziennej pracy re­
alizować je. Tow. tow. Nelle i Mark- 
wart spełnili dobrze obowiązek 
PPS-owców. DzH Koło Uczy kilkudzic 
sięciu członków, towarzyszy oddanych 
Partii i Idei Polskiej Partii Socjali­
stycznej.

W skład Zarządu Koła weszli: tow. 
tow. Sobański Marian — przewodni­
czący, Nelle Władysław — wiceprze­
wodniczący, Markwart Jerzy — se­
kretarz, Trunczyóski Jerzy — skarb­
nik, Jarzyna Jadwiga — członek Ko­
mitetu.

Pracownicy Telekomunikacji
pod sztandarom! PPS

Uwiadomiona część pracowników 
telekomunikacji, •  ( w tasz cza fachów* 
<zy, zarówno pracownicy umysłowi, jok 
i robotnicy, gam ą cię pod sztandary 
PPS. Przykładesn może służyć placów 
Ła naukowo-badawcza jaką jest Pań­
stwowy Instytut Telekomunikacyjny 
przy Ministerstwie Pocset i Telegrafów.

W  dniu 28 października 1916, dzię­
k i staraniom starego działacza tow. 
Ostrowskiego oraz ini. Tresnbińskiego 
powstało Koło PPS na terenie Pań 
atwowego Instytutu Telekomunikacyj­
nego. Zebranie inauguracyjne Koła od 
było sdę przy udziale: przedstawicieli 
CKW PPS tow.: Pola, Kalinowskiego, 
B o g d a n *  i Sochy, przedstawicieli Mi- 
taislersitwa Poczt ł Tefegrafów tow. 
Błażka i mgr. Doleiala, przedstawicie 
la  Dyr. Okr. P. ł T. in i. Modraka, 
przedstawicieli miejscowego Koła PPR, 
dyrektora PIT prof. in i. dir. Groszków 
ąkiego oraz licznie przybyłych praco­
wników Instytutu.

Po przemówieniach powitalnych 1 
peferaci* politycznym obrano Komitet 
Organizacyjny w osobach: tow.
Ostrowski — przewodniczący, Stanż* 
ełswdri 1 Kleczkowski — ortomkowda Ł

Usunięcie dwutorowości w kwaterunku
Specjalna Komisja Porozumiewawcza 
powołana do życia Sączeń spod kwaterunku, będą

dla zagadnienia odbudowy kw* 
stia wyłączeń małych miesz­
kań spod przymusowej gospo­
darki lokalami doczekała się

Powołanie Nadzwyczajnej związanych z kwaterunkiem, a porozumieniu * Zarządem Miej 
Komisji Mieszkaniowej stało nowopowstałą instytucją. | skim mieli prawo na wyenmi-
się na terenie Warszawy przy- Brak dostatecznego uzgodnię nowanie swych całkowicie wy-
czyną pewnych nieporozumień nia zakresu działania a także remontowanych mieszkań spod
kompetencyjnych między Re- niedostatecznie opracowana przymusowej gospodarki loka-
sortem Mieszkaniowym Zarżą- sprawa uprawnień i obowiąz- lami.
du Miejskiego, prowadzącym ków — oto przyczyny szeregu' Uprawnienie to było zachętą 
dotychczas całokształt spraw kolizji, z których wyjścia nale-

_________i żało szukać we wzajemnym po-

cych przywilejem wszystkich | w j^ciw ego potraktowania 1 me 
właścicieli mieszkań, którzy^ w ! ^ zie juz zapewne przedimo-

... te m  n iep 0 ro z u m ień . ( WK)

Int. Trembiński — sekretarz. Akces do 
nowego Koła zgłosiło 21 pracowników. 
Koło rozwija sdę pomyślnie i liczy o- 
becnie 40 członków. Na terenie Insty­
tutu jesl to najlkaniejsae koło poli­
tyczne skupiające przeważnie fachow­
ców telekomunikacji.

Fundusz uczczenia
tow. dr. A. Próchnika

Tow. Olak Jan, es tanek Komitetu 
D zie ln icy  Ż o lib o rz  w p łse e  zloty e h  600 
1 wzywa ttow. posła Kurzelę Gwidona, 
Olaka Czesława I Olaka Kazimierza.

Tow. Nowleltl Bolesław, członek Ko­
mitetu Dzielnicy Żoliborz, wpłaca zło 
lyeb 500 I wzywa ttow. dyrektora 
Związku Rewizyjnego Spółdzielni Roz­
wadowskiego Arkadiusza, delegata Za 
r z ą d u  „Społem** dc Okręg Wroclaw FI 
szera Stefana i wicedyrektora Ubez­
pieczała! Społecznej w Warszawie 
Szmidta Józefo.

Tow. Dąbrowski SUałaSaw wpłaca 
złotych 1000.

W arszawa
lewobrzeżna
o t r z g n i A

dworzec podmie ski
Po ukończeniu — Jak clę prze­

widuje — JeclcBlą hr. rozbiórki ru­
in Dworca Głównego, Dyrekcja O- 
kręgowa PKP przystąpi do budowy 
w wykopie tymczasowego dworca 
podmiejskiego.

Budowa ta jest podyktowaaa I r  
m lecznością odciążenia obecnego
tymczasowego Dworca Głównego 
przy ul. Towarowej, gdzie rowaąry 
ciągle ruch pociągów podmiejskich 
stwarza poważne trodności w Jego 
rozładowaniu, (lis)

dla Indywidualnej Inicjatywy
w odbudowie. Jako premie za *“ |^oiy|ka 8): ??dŁ

TBLATU rU L S Ł I i K ł r u l*  2) :
N iedziela — godz. 14 30 . aib*ig — ,.Szkoła obmowy .

MI ZYCZNO-t»PKHO W V i M ar-

rozumieniu, opartym na estate 
cznym sprecyzowaniu wzajem­
nego stanowiska. Niestety jed­
nak do żadnych uzgodnień nie 
dochodziło, a chaos mieszkanie 
wy trwał.

Działająca w najlepszych in­
tencjach N. K. M. nie potrafiła 
na terenie Warszawy uporać 
się z olbrzymiemi trudnościami 
związanymi z nader skompliko­
wanym zagadnieniem głodu 
mieszkaniowego.

SPRAWA WYŁĄCZEŃ
Dwutorowość w akcji kwate 

runkowej stała się przyczyną 
całego szeregu błędów, z któ­
rych największe wynikały z 
nierespektowania przez Nad­
zwyczajną Komisję t. zw. wy-

Klub PPS Stołecznej Rady Narodowej
Dnia IV hm. (ponledz.) o god*. H  *J I alę plenarne posiedzenie Klubu PPS 

, oitll posiedzeń Sb R. N. odbędzie1 SRN. Obecność obowiązkowa.
 0 ---------

D aszyńskiego 1* (daw niej W iejska) odbę­
dzie sic zebranie nauczycieli członków 1

SZKOŁY PA R TY JN E
D ZIELN IC WARSZAW SKICH 

W  ram ach akcji szkoleniow ej rozpoczy­
n a  się dn ia  1T lutego rb . (poniedziałek) 
— 3 szkoły p a r ty jn e  I I  s to p n ia  * nas tę ­
pu jącym  p ro g ram em :

D nia 17.11, poniedziałek, god*. l l  — 30, 
F.ozwój Socjalizmu, Mokotów, tow . P a to ­
k a ; P ra g a  — C entralna, tow, Genachow.

D nia 18.11. w torek , gods. 1* — >0, Roz 
wLj Socjalizmu. M okotów, tow- P a to k a ; 
P ra g a  — C entra lna , tow . Genachow 

D nia 18.11, żroda, godz. 1* — 30 H i­
s to r ia  P P S  Jako n auka tak ty k i politycz­
n e j doby obecnej, M okotów, tow . Szyma­
now ski. P ra g a  O entr., tow . M uszyński.

D nia 30.11, czw artek, godz. 18—20 H l- 
a to ria  P P S  Jako nauka tak ty k i politycz­
n e j doby obecnej; M okotów, tow . Szym a­
now ski, P ra g a  C en tr., tow. M uszyński.

D nia 21.11. p iątek , godz. 18—20 P ro ­
gram  P a rtii, M okotów, tow . Z aciek; P ra ­
g a  C en tr., tow . Jakubow ski.

Dnia 24.11, poniedziałek, godz. 18 — JO 
A ktualne zagadn. g rog., Mokotów, tow. 
Kaczek; P ra g a  C entr. tow . Skrzypek.

D nia 25.11, w torek, godz. 18—20 S tatu t, 
M okotów, tow . K obyłecki; P ra g a  C entr. 
tow . Leparski.

26.11, środa, godz. I*—20 P a r tie

sympatyków PPS z następującym  porząd 
kiem  dziennym : 1) Zagajenie. 2) R e .e ra t 
polityczny. S) R efera t „N auczycielstw o 
a Związki Zawodowe**, w ygi. Je rzy  Mich- 
niewicz. 4) D yskusja. 5) Spraw y róża* 1 
wolne w nioski.

Obecność w szystkich tow . nauczycieli 
m. s t. W arszaw y i pow iatów  podw aresaw - 
sklch obowiązkowa.

I N H I
Saraąd K oła ENM8 przy  U niw ersytecie 

W arszaw skim  zaw iadam ia, te  w  dniu  19 
bm. o godz. 17 w sali Sem inarium  F ilo­
zoficznego I I  U. W , n a  K rakow skim  
Przedm ieściu (I p  nad sek re taria tem  s tu ­
denckim ). tow. Ja n  M ulak, k ier. wydz. 
polit.-p rop  CKW  P P S , wygłosi re fe ra t 
polityczny d la  członków i sym patyków  
ZNMS. W stęp  wolny dla w szystkich. O- 
becność członków ZNMS obowiązkowa.

Hstoryczna droga: Zamek - Belweder 
utrzymana w swym charakterze

W kierunku t  południ* m  północ 
odwrotni* stolica mieć będzie 3 **aad- 
r.lcze arterici pier we za — *1. Stalin*, 
Nowy Świat, Krak. - Przedmieście, — 
druga —- ul. Puławska, Marszałkow­
ska s przebiciem przez teren b. get­
ta na Żoliborz — Bielany i trzecia — 
projektowana arteria NS: ol. Niepod­
ległości, Chałubińskiego i przebici* da 
lej na półnoe,

Z tych tnech, dw4# tata tom będą 
miały pełny oharakter arterii przelo­
towych przez miasto, pierwsza oato- 
miaei raczej zmacacie wewnętrzne — 
reprezentacyjne. Arteria ta, której 
punktami zasadniczymi będą z jednej 
strony odbudowany Zatnek z drugie) 
Belweder (obecna siedziba Prezydenta 
Rzeczypospolite)), biegnąc* dawnym, 
historycznym szlakiem utrzymane bę­
dzie )ak nas poinformował wczoraj 
n* konferencji prasowe) kler. Wydzia 
łu Architektury Zabytkowe) BOS-u 
prof. Zachwatowicz — ściśle według 
swego dawnego charakteru.

Nie będ»« tu w przyszłości tram­
wajów, ani trollebusów, Jedynie asfal­
towe jezdnie dla samochodów | auto­
busów. Liczne i obszerne parkingi 
przewidywane są wzdłui Nowego 
światu na tych placach za frontowymi 
kamienicami po stronie nieparzyste)

oraz w dzielnicy dyplomatycznej 
wzdłuż al. Stalina (m. in. aa plaou o 
zbiegu al. Stalina i ul. Bagatela. Ta 
część arterii przebiegać będzie wśród 
pasków i zieleni. («ki).

wydatek, swiązany s remon­
tem mieszkania, właściciel miał 
prawo całkowitego nim dyspo­
nowania.

Niestety Jednak w początko­
wej fazie pracy NKM dokwa- 
tero wywala często dodatko­
wych lokatorów, nie zważając 
na posiadane wyłączenie, powo 
dując tym zahamowanie indy­
widualnej akcji oraz narażając 
autorytet Zarządu Miejskiego.

SŁUSZNA INICJATYWA
W tych dniach doszło do kon

ferencji, w której uzgodniono 
wiele kwestyj spornych między
dwoma zainteresowanymi stro - u  sknyj>*o-»ny, 
nami. Słuszna inicjatywa koor-1 m Ćwiklińskiej. Z. Kom orowskiej. 1 Ge* 
dynacji pracy 1 uzgodnieni. * T ~
wzajemnych uprawnie* m ała-j g S f r . i f r i f ’. J l
zła swój wyraz w obradach, to- to-tej. 
czących się w piątek bież. tygo­
dnia w gmachu Prezydium Ra 
dy Ministrów pod r :— w odm o  
twem inicjatora tow. m in Ru­
sinka, której rezultatem  było 
powołanie Specjalnej Komisji 
Porozumiewawczej między Re 
sortem Mieszkaniowym Zarzą­
du Miejskiego i NKM.

W  ten sposób bardzo Istotna

T K A T K  HI* A* * JiaKla**MLłkowsk* 8): godz. 14 „Uczeń d iab la  .  
godz. 18 „H a lk a” .

TK A TK  M A LI (M arszałkowska M l. 
godz 18.00 ..S ub re tk a”  Devela.

TEATR P O U S S E tH N Y  (Zam ojski”** 
20): •  god*. 18.00 „P rzy jac ie l przyjdzi*

WTEATB M. O. „STUDIO** ‘
godz. 18 „Szlachectw o d u a z j Cnęci*

" t E A T B  „JASK Ó ŁK A” (M o raw lk u e .k a
.» ) ;  godz. 1» -  „Zapraszam y na "***• 
le” . godzi Ił „M ąż pognębiony M oliera.

PRASKI TEATR REW II <Zygm unlow - 
rkc 8) * wezoła rew ia . „Zimowa F a ra -  
da” godz 17 i 19. w niedzielą 1 św iąt*  
15 17. 19.

TEA T R  DZIECI W ARSZAW Y (S tad ło , 
K arow a SI) godz. 12.30 „P an  Tom buduj*  
dom” (w dni powszednie 
zam knięte d la  n V  1 Insty tucji).

TEA TR MUZYCZNY CD* (ul. «>ólew - 
zka 2) od poniedziałku 17 b r o z o d * .  i l
„fcołnier? K rólow ej M adagaskaru  .

KARNAWAŁ AuTYSTYCSN*
W  KOM IK 

TWM % rods. 18 w ,,Romie 
sl* koncert karnaw ałow y w w ykonaniu M. 
Chm urkowskleJ. W iary ^ T k r z ^ k O - n y i

cowników T e a tra ln o -W id o w isk o w y ch  jr r

\SS\XA
- 2 S 5 S Ł « S 3  w

D nia 56.11, środa, godz. 
polityczna w k ra ju , Mokotów tow . K oby­
łecki; P ra g a  C entr. tow. Dzlllńąki.

Dni* 27.11, czw artek , godz. 18—30 Za-

£adnl«ni* ruchu  zawodowego. Mokotów 
>w. K raw czyk; P ra g a  C ent. tow . D ubiń-

SlDnl* M .n . p ią tek , god*. 1*—»  „ K o n  
8-letni, Mokotów tow . K obyłecki; P ra g a  
C entr. tow . L eparsk i. .  „  _

D nia I . I I I ,  poniedziałek, godz. 18—30 
Spółdzielczość, Mokotów tow . K ądzieraki; 
P ra g a  C entr. tow . Skrzypek.

D nie 4.I I I ,  w torek , 1 8 — 20 Technika 
P ropagand ,, M okotów tow . Berkowski; 
P ra g a  C entr. tow . Pogorzelski.

DZIELNICA „CZERNIAKÓW ”
W  dniu  U  lutego, o  godz. 14-t*J, odbę­

dzie sią ogólne zebranie członków i sym ­
patyków  P P S  D zielnicy „C zerniaków ” , w 
lokalu  w łasnym  p rzy  ul. S tępińskiej 43. 
R e fe ra t spółdzielczy w ygłosi przedstaw i­
ciel Spółdzielni W -w a Południe.

DZIELNICA BIELANY 
W  niedzielą dn. 16-go o godz. 11-ej w 

sa li Szkoły Pow szechnej p rzy  ul. Zuga 
N r 16, odbądzie sią  doroczne w alne ze­
b ran ie  członków Dzielnicy B ielany. 

Obecność w szystk ich  obowiązkowa. 
ZEBRANIE ŚRODOWISKA 
W ARSZAW SKIEGO ZNMS 

D nia  16 lu tego e  godz. 11-teJ w  lokalu, 
p rzy  ul. Hożej 41 (parter, podw órze) od­
będzie sią w alne zebrani* środow iska 
w arszaw skiego ZNMS.

N a porządku  dziennym  spraw ozdanie 
ustępu jącego  oraz w ybór nowego Zarzą­
du. Staw iennictw o członków ZNMS obo­
w iązujące pod rygorem  organizacyjnym . 

KOŁO P P S  RZEM IEŚLNICY 
K o. o P P S  Rzem ieślników  Sam oistnych. 

D nia  ig  lutego b r. (niedziela) o godzinie 
10 rano, w lokalu Dzielnicy Śródmieście, 
ul M okotowska 51/58, odbądzie sią W al­
ne Zebranie o rganizacyjne członków i 
sym patyków  P P S  z porządkiem  dziennym  
n astępu jącym ; j )  zagajen ie . 2) R efera t 
przedstaw icie la  gtoł. Kom. PPB. S) S p ra­
w y organizacyjne. 4) W olne wnioski.

KOŁO P P S  RZEM IEŚLNIKÓW

Tam, gdzie najwiąksza nędza
Dużo mamy takich „ulic Zagórnych*

* k „ .---
re je s tra c ja  . -------  . . . — __ .
członków, odbyw ają sią od dn ia  1 
lu tego  r . b . w  każdy  w torek  i piątek , w 
godzinach 15 rn. SO do godz. 17 m! 30 w 
Stołecznym  K om itecie P P S , ul. Mokotow­
ska 24 — IV  P-
s e b r a n i k  n a u c z y c i e l i  CZŁONKÓW 

I  SYMPATYKÓW PPS
W  dniu  16 b. m. (niedziela), o godz. 10 

ran o  w lokalu  CKW  P P S , I I I  p ię tro  ul.

OpleAunka społeczna ośrodka p n y  
ul. Widok wyrusxa w codzienny ąw6j 
obchód rejonu. Jest bardno zimno. Do 
autobusn dirstać się trudno. Idziemy 
do końca ulicy Górnośląskiej, skręca­
my w ul. Zagórną — aame wypalone, 
zburzone domy. Wydaj* się, że lu- 
drie tu nie mieszkają. A jednak opie­
kunka wchodzi na jakieś podwórze, 
schodzimy po schodkach i  jesteśmy 
w maluśkim pokoiku.

Pierwsze wrażenie—lodownia, dru­
gie — mnóstwo małych dzieci,

RODZINA POWSTAŃCA
Mieszka tu ob. Marcinkowska, żona 

murarza, który zginął podczaa pow­
stania. Ma 6-ro dzieci. Najstarszy syn 
pracował jako robotnik pr*y budo­
wie domu, zarabiając Ck. 4 ty*. *Ł 
miesięczni*. Teras s powodu mrozów 
roboty stanęły. Najmłodszy, dwuletni 
chłopczyk kaszJe straszliwie. Kaszel 
ten I gorączka pozostały po zapaleniu 
płue. Pięcioletnia Elżunla ma ropień 
w płucach. „Niewyraźne", jak mówi 
matka, są I starsze dzieci, dwunasto­
letni Henio ) piętnastoletnia Helenka.

— Czy dzieci *ą pod kontrolą le­
karską ?

— Tylko mała Elćunł*. Najmłod­
szego boję się brać m  taki* zimno, 
nie mam go w «o obrać. MnI* samą 
też «xvś bo« w lewym płuco, al* Jeż 
nawet nie eheę Iść do łdkairza. Cół 
j* zrobię, jeż eh każą wl «i* leczyć* 
Odzie, tu ta jt

Oglądam się wokoSb. Tak, tutaj tru­
dno leczyć nawe* katar. Klmno jest 
straszliwie, mimo nikłego ognia w ple 
cykli.

— Opał wygrzebuję z ruin — mówi 
dalej ob. Marcinkowska. Ale teraz ju t 
nawet o to trudno, poprzymarzał® 
wszystko na amen.

Opiekunka pociesza.
— Proszę przyjść jutro n® ul. Wi­

dok, dostaniecie 500 zł. — Go trzy rai® 
siące, wyjaśnia w moją stronę.

500 zł. raz na trzy miesiące... Pa­
trzę na ceglaste wypiekł Elźuoi 4 prag­
nę natychmiast stąd uciekać.

KTO IM POMOŻE?
Pokoik w aąsiedntm domu zamiesz­

kuje kobieta z czworgiem dzieci. Naj­
starsze ma lat 14-cie, najmłodsze rok 
1 kilka miesięcy. Dw* łóżka —- wszy­
stkie dzieci leżą. Chore? Grypo.

— Wszystkie się porfiorowały — 
mówi matka — 1 już tyle czasu... Naf­
tą je smaruję, przecież na lekarstwa
nie mam, ale to nie bardzo pomaga. 
Ja też kaszlę, ale chodzę, bo cóż im 
dam jeść?... — opowiada nom swoje 
kłopoty matka,

I gdy kobieta milknie, świszczący 
Jej oddech 1 głuchy, silny kaszel sy­
gnalizują ©o najmniej otwartą gru­
źlicę.

Ody jesteśmy ** ulłey, pytam — 
eąy dud* fcakioh vodzto joct w rajta­
rii*?

— ©kol* 45® — ®4p*wl*Aa s p ó j ­
ni* «k>. Szyddkiewtcsi

— ? wszędzie taka ssędsa •— do­
daje. Czasem jeszcze większa. A po­
móc można niewiele. Beapśatn* obia­
dy, jakieś star* ubranie I te zapomo­
gi... Kropla w morzu. Najważniejsi* 
— dzieci Przecież ich etan krzyczy

Reszle paczek UNHRA
dostaniemy do 1 marca rb.

UNRRA będzi* przeprowadzony w ca­
łości I zakończony zastani* do 1 mar­
ca b. r. (pa).

Dyrektor toru
wyieigów konnych
za kratamS

Znany wśród amatorów totalizatora 
— Tadeusz Poaaart — dyiwictor toru 
wyścigów koanyob w Warszawie, ao- 
*t®5 aresztowany pod zaroutera. sprze­
niewierzenia pieniędzy państwowych.

M. Sn. Pocsart pobierał przez s k - 
rag miesięcy w czasie urzędowania 
większe sumy pieniędzy do wyliczenia. 
W chwila aresztowania posiadał 80 ty­
sięcy złotych długu. Natomiast do­
kładna kontrola wykrył* dokonane 
orcez ssiego defraudacja pieniędzy 
państwowych na sumę przekracza j ącą 
pół miliona zł.

Poseartowi grozi, aa dofcooa** pr**- 
stępstwa, obóz pracy przymusowe).

Kowy dworzec
letniczy

PLL „LOT" projektuj* budowę, no­
wego olbrzymiego dworca lotniczego 
o przepuszczalności JO tysięcy pasa­
żerów aa dobę. Plany i kosztorysy
dworca zostały już złożone do za­
twierdzenia w Ministerstwie Koraunl- 
kaqji.

Nowy dworzec st&nie prawdopodo­
bnie u wylołu autostrady Żwirki i WI 
gury. Stary budynek dworcowy prze­
znaczony zostanie dla administracji.

Pewna zaniepokojenie wśród lud­
ności Warszawy wzbudziło nagłe
wstrzymanie rozdziału paczek UNRRA 
na karty lutów* I-szej kategorii.

Jak się dowiadujemy w Resorcie 
Zaopatrzenia przyczyną togo wstrzy­
mania było fałszywe podanie przez de 
legat* do spraw UNRRA ilości paczek 
w magazynach „Społem”. Ilość ta 
k a z a ła  się ** mai* o  50.000 (120000 
posiadaczy kart I k a t sa  luty paczki 
ju i otrzymało).

Brakujące paczki trzeba sprowa­
dzić z Łodzi, Poznani* i Gdyni, gdzie 
znajdują się w całkowicie wystarcza­
jących dla Warszawy ilościach. Skut­
kiem ostatnich trudności w transpor­
cie kolejowym sprowadzenie to ule­
gło zwłoce. Resort Zaopatrzeni* za­
pewnia jednak, że rozdział paczek

uznania s**Sug *wlat» »  « lb
budow ie W arszaw y, Zw. A rtystów  I Pra*

pr*
Konkur*

iłr  tn e  ’ zapraazenl* wyóai* 
kom W ydz. Im prazow o-W tdow tskow j * *
dy  Żw. 2Aw.

KONCERT ORIEOOW8KS 
D ali o *odz. 1130 odb*dzi» *1* kp««®J 

popularny  poświęcony twórczości Griepo, 
w soli „R om a” , ul. Nowogrodzka 49_ 

Udział b io rą : O rk iestra  F ilharm onii W ar 
szew skiej pod dyr. S. Nawrot*, so listka 
I. G adejsk* U opran) ora* prof. J. Loleitt 
( fo rtep ian ).

K A JPIB K M IEJSC T W ALC*
F utro , w  n lsd z le lł •  god*. 11*0 w soB 

w idow iskow ej Po lsk iej YMCA. prsy. uL
K onopnickiej «, w ystąpi l*“ rs*‘ r  
*u Genewskiego, p lan is ta  WI. K ?

W  program ie najp iękniejsze 
pozytorów  polskich 1 obcych.

Przedsprzedaż biletów  u  G ebethnera 8 
W olffa. Zgoda 12, te l 8-83-90 w d n ie  
koncertu  od *oda 10 w feaaie YMCA.
IR EN A  DUBISKA W POLSKIEJ) YMCA 

W  najb liższy’ p iątek , *  god*. 18 1* w 
salt Po lsk iej YMCA (ul. K onopnickiej 6) 
w ystąp i znana skrzypaczka polska Iren a  
D ubiska. _

Przedsprzedaż biletów  w księgam i G*. 
be th n era  l W olffa—Zgoda 13, tel. * 83 30.

„POW ROTY”  W „JASKÓŁCE”
Od d a la  1* bm. w te a trze  „Jask ó łk a”  

rozpoczyna w ystępy W ara*. T ea tr  Objaa- 
dcm y „P rob lem y”  najnow szą sz tuką H . 
M orozowicz-SzczepkowskieJ „P o w ro ty " . 

O bsadę stanow ią: H . Bełkoweka, A. Jo - 
M. L eśniew ska I E. Sctborowa. 
M odrzewska. Poes. god*. 20.16.

po prostu o ratunek. Pieni odry ni*
ma. Rozporządzamy minimalnymi fun­
duszami. Nieraz chciałoby się swoje 
oddać, ale j* zarabiam trsy tysiące
miesięcznie—

Żegnamy się n* rogu ulicy. Ja idą 
do swojej pracy, ona będzie dalej od­
wiedzać ewoje podopieczne. Zimno 
jesi strasznie i trudno doprawdy mi 
zrozumieć tę pogodną twarz opiekun 
ki * nawet lekki jej uśmiech może 
trochę bolesny, kiedy mówi prosząc: 
Na-piszcie coś ładnego o tych bieda­
kach, może ktoś zechce pomóc...

Ł H.

Bazcenny „G runw ald"  —  Matejki
nie moie sąsiadować z 7500 litr. benzyny

Jednocześnie Komisja domagać się 
będzie wyciągnięcia wobec lekkomyśl­
nych magazynierów" najdalej idą­
cych konsekwencyj.

Omawiana przez nas swojego czasu
sprawa niefortunnego wybudowania 
przez Ministerstwo Kultury I Sztuki 
dwóch zbiorników na benzynę w pobli 
fu gmachu Zachęty jest, jak sdę okazu 
je, ciągle aktualna.

Wobec tego, że ten stan rzeczy mi 
mo wielokrotnych i różnorakich ia- 
terwencyj Zarządu Miaoi* ais oległ 
a® dnia dzisiejszego amisuai* i bezcen­
nym dziełom ootuki mieszczącym *ią 
w „Zachęci*" (prosi aadał ulebezp:*- 
*seń»tw* pożart — Koasiaja Beapl*- 
eMńetnra Stdł*esEa«J Rady Narodowej 
peatanowlia zwrócić się d® aajwy*- | opóinione przes grypę, fctóra
ssyoh władz państwowych « przesil*- , ąąaiakowaia grupę artystów teatru —
sieni* i  Zachęty do Muzeum Naro- I odbędzie alę dettnltywnle w psmśe-
dowego obrazów „Grunwaldu" 1 ^ a -  I dziatek, 17 bsn « gods. 18.
lory pod Pskowsas*. |

W  p on ied *  a ł« k
,Żołnierz Królowej 
Madagaskaru"

Oczekiwana a dużym sa intereso­
waniem prze* szerokie kola teatral­
na otwarcia Teatru Muzycznego Cen­
tralnego Domu żołnierza ( K ró le w -

aińeka, M,
Rek. Ł

K I  M A  1
KINO „UALLADiCM ” (Zioła^ Nr 5)1 

„Syn pu łku” . Pocz. seans.ów : 14. Ib. l®, 
20. W  niedziele i Święta od godz. 12.

KINO „PO LO N IA ” (M arszalK °w rka5«): 
„N iebo Jest d la  w as . Pocs. *«ansówi 
godz. U . 16 l 20.

KINO „STYLOW Y”  (M arszałkow ska 
112): „N ow e pokolenie” . Początek sen­
sów : l l .  13.30. 16, 18.30. 21.

KINO „ATLANTIC”  (Ul C*“ V*!nig  
.G unga-dln". Pocz. se a n s .: 14. 16. l*. w .

K I N O  „ S Y R E N A ”  (P raga tn zy o ie rsas
4): „P o d rzu tek  , godz. seansów  14, 19. Mk

KINO „TĘC ZA " (kollbora. Suzin* 4>s 
„Zakazane p iosenk i" .

KINO OŚW IATOW E (Solibora. P t. m - 
walidów 10): „M eksyk” .

Bilety ulguw* w przedsprzedaży dl* 
członków związków zawodowych, o rgan l. 
zacjl m łodzieżowych i w olska »»•*»- 
ci* w Radzie Zw ązków Nowv Zjazd -.

..P assee-p arto u t na  rok 1946, w a trę  aft 
do d n ia  26 lutego 1947 r .

PO RA N K I F IL -tO W *  „T U R ” *
Zarząd Stołeczny TU R  organizuję P o ­

rank i Film ow e w ltinie ■•P°1<®ia. . “ I; 
M arszałkow ska 56, w każde n **dz'e*8 
godz. 11.30. Sprzedaż b  ietów t  60 proc. 
u lgą w czw artki, p ią tk i 1 soboty w ło­
kciu  TU R przy  al. Róż 7 p. 34.

V/ niedzielę 16 bm. będzie w yśw ietla­
ny film  p t. „N iebo Jest d la  was . __

pusTyszymy
V jO w  R A D I O

PO N IED ZIA ŁEK . I I  LUTY 
W arszaw a I

8,00 Sygnał czasu; 6,06 Dziennik 
6,30 M uzyka po r.: 7,05 M uzyka 7,16 Wiad 
p o r.; 7,40 Konc. po r.; U .S ł H e jn a ł. .
Aud. d la  św ietlic robo tn .: 12.35 Arie Mas­
seneta ; 13.05 M uzyka obiad. U190 Skrz 
ogólna; 15.40 U tw ory na fle t. 16.00 Dzień, 
popoi.; 16.30 Muz. Schubert, Schumann 
17.10 Konc. m ałej o rk iestry  P  R. ; 18.00 
Aud. słowno-muz. p .t  „P o laka  Pieań w 
zespole; 18.30 N auka przy & °*n lk" |(, ^ $  
M uzyka d la  w szystk ich . 30.00 Dziennik 
wiecz • 20,35 D aw na m uzyka. 21.2o Aud. 
s l Ł m u z ®  p .t. . , ^ n * w a l  rw ,erza t ; 
M 45 Radiow y U aiw . I id. • 32 OO „Popio  
fy" gt. gerom skiego” ; 22.25 Aud. rozryw Ł  
31,(0 M usyka n a  dobranoc.

Warszawa D
14 03 Muzyka ro z ry w k .; 14.18 Arię 1 

nieśni* 14 63 M uzyka ro z ry w k .. 18-35
S S S J V S a f i  1 3 .3 6  U tw ory fo rtap .; 32.06 
Ktwoe. s y r a X . _________ ___
~  „O STA TK I” PCK
Polski Czerwony K rzyż urządza w dniu 

I I  bm. o godz. 18-eJ w ssli re«taura<v 
E uropejsk iej podwieczorek taneczny .0 -

etCałk wity dochód n a  P o łsta  Cłerwway
K r t y s

C F N 7 n f i l  PRENUMERATA MIESIĘCZNA M  Z t*
Ogłoszenia drobne nandiowe po 16 w. sa wyras. Poszukiw anie rodzin pracy i zguby potrt-
za wyraz Reklamowe l mm szerokości 1 szpUta 40 sł W tekście redakcyjnym 90 tt.
T łustym  drukiem  UK) proc- dro**J to terminowy druk ogłosse* Adminlatracja al* odpowte.

i e d i o u j i  i o m s t i s » — 1 N M
efA Ł te to to i a tp ta tw a b ra s ;  . ' .W i a P 1 4 “. D s a ń . W yiS aw atogaj „ W lE S iZ l"  -  „ R o b o tn i :  nr
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>LACY W 1NDIAC
N iezadow oleni go spodarze  wzywajq do powrotu

Uchodź ci w o do Indii zapoczątkowała 
grupa 500 osieroconych dzieci, którą 
na mocy porozumienia między em igra­
cyjnym „rządem " londyńskim, a rzą ­
dem  hinduskim przewieziono do miej­
scowości Jam nagar, położonej nad 
morzem. Dzieci w yjechały tam wraz 
z  personelem wychowawczym. Na u- 
trzym anie eicrocińca łożył miejscowy 
m aharadża —  jeden z krezusów hin­
duskich, nawiasem mówiąc, uwolniony 
od podatków przez Anglików, którzy 
faworyzują w Indiach wybitnie mo­
żnych tego świata.

W  drugim „rzucie*' do Indii wyje­
chała^ większa grupa Polaków prze­
ważnie rodzin wojskowych oraz „u- 
przywilejowanyoh", na których cze­
k a ły  tam wygodne emigracyjne posad- 
kL Osiedlono ich w Valivade obok 
Kolhapur. Trzeci obóz, zwany wypo­
czynkowym, do którego skierowano 
dzueci i  osoby zagrożone gruźlicą, in­
walidów itp . — to było hinduskie sa ­
natorium w miejscowości Panhani. 
Luźne grupy emigracyjne znalazły 6ię 
wreszcie w Bombaju. W Valivade lu ­
dzie m ieszkali w specjalnym  osiedlu, 
zabudowanym niewielkimi domkami— 
blokami o ścianach z maty, krytych 
ceglaną dachówką, W tych domkach 
osoby samotne otrzymywały jeden po­
kój, rodziny —- od 2 do 3 pokojów z 
kuchnią i werandą.

Żyło się nieźle. Każdy dostaw ał go­
tówkę w kwocie 43 rupii miesięcznie 
plus 10 rup ii „kieszonkowego1'. Na 
tam tejsze stosunki była to nawet suma 
dość znaczna, bo w Indiach, gdzie lud­
ność za pół darm o wykonywuje swą 
P™<*. — wszystko było bardzo tanie. 
N iejeden więc odkładał „na czarną 
godzinę , niejeden handlow ał. Przy tej 
wygodzie i dobrych warunkach mate-

wszystko musieli robić, byz radia i licznych patefonów. Ludzie I
traw ili dni w błogim „dolce far nien- i większą ilość ludza powstrzymać od 
te", sami przed sobą usprawiedliwia- j repatriacji. „D olo. far mieate" zostało 
jąc się zarówno klimatem »— ciężkim | jednak przerwane, zaczęła się ostra
d:a Europejczyka, —  jak i niemciżnoś- | w alka polityczna.
Cią dostania pracy. Anglicy wcale so 
t ie  nie. życzyli zatrudniać Polaków, 
wprawdzie doskonałych robotników', 
ale wymagających i znających cenę 
pracy. Mogliby zdemoralizować pokor­
nych Hindusów, k tórzy  posiadając tyl 
ko matę do spania i kawałek płótna 
wokoł bicaer, za garść ryżu podejm u­
ją się wszelkich robót...

W yjątek stanowiła grupa 300 męż­
czyzn i 150 kobiet, k tórzy  zostali za ­
trudnieni przez am erykański, siły 
zbrojne w poTcie w Carachi.

Sprawiedliwość każe przyznać, że 
młodzież jednakże nie marnowała tych 
/  lat pobytu w Indiach. Zorganizowa­
no 5 szkół powszechnych, gimnazjum 
i liceum ogólnokształcące, gimnazjum 
kupieckie i szkołę instruktorską go­
spodarstw a wiejskiego. Referat kultu­
ralno-oświatowy prow adził ponadto 5 
świetlic. Znaczna część młodzieży fok. 
660) należała do Zw. H arcerstwa P o l­
skiego. W osiedlu zbudowano drew ­
niany kościół, mogący pomieścić ok 
500 osób.

Od „dolce“ jednak powoli zaczął

Fabryka mydła Schichł

i*k naj-go.. Ale świątynie m ają piękne. I e t 
r*, niektóre m ają po kilka tysięcy 
lat"). „Dzikusy" u wyżyn swojej wie
kowej kultury  patrzyli c wyrozumia­
łością na kłótliwych białych i współ­
czuli im, że są  tak  nieszczęśliwi, l i  tńc

narastać opór, który przerodził się w j mogą wracać do swej ojczyzny’. Cier-

rNieprzeiednani"
Kościół Z H.P., oraz urzędnicy „sta­

rostwa" stanowili ośrodek „nieprze­
jednanych ' zwolenników Andersa i je­
go polityki. Ta „mała Polska", utw o­
rzona w Valivade z życiem za darmo 
i wiecznym świętem —  bardzo im od- 

I powiadała. Chcieliby fez ją utrzymać 
! jak najdłużej j gdy nadeszła chwila 
' wyzwolenia kraju — „dygnitarze" z 

I  alivade wcale nie mieli ochoty na

coraz bardziej otw arte żądanie: „My 
chcemy jechać do domu". Po zakoń­
czeniu wojny w Valivade powstaje, ja ­
ko wyraz tych nastrojów , Obozowy 
K omitet Repatriacyjny. Komitet ten 
skupiał początkowo ok. 200 ludzi. Na 
ujaw niających się zwolenników repa­
triacji i rządu polskiego sypały  się

pliwość ta trw ała jednak tylko do 
zakończenia wojny. Potem H ind lwi a- 
ni rusz nie mogli zrozumieć, dlaczego 
Polacy jeszcze tu  siedzą, kiedy ich 
ojczyzna jest wolna i wzywa do  po­
wrotu. Niezadowolenie a nieproszo­
nych goioi narastało, potęgowane 
przez kryzys ekonomiczny. Doszło do

'  i t  i f f i,... M  > ?•: v <1 i t  ■ /*&: dix i • • v < •: ■;■/ .>•

liczn . „nieprzyjemności ". O taczał ic h ; tego podbijan i, cen przez zamożnych 
ostracyzm towarzyski, cofano im do- i uchodźców na ubogim hinduskim ryn- 
da tk i do zapomóg („kieszonkowe" 10 j ku. Gniew hinduskiego ludu wybuchł 
rupii), a jeśli któryś wyjątkowo miał j wreszcie w dem onstracji, urządzonej 
pracę —  usuwano go natychmiast, g d y ; przed rezydencją angielską w Kolka 
przekonano się, że ma „komunistycz- j pur. 10 tysięcy Hindusów wołałoi
ne" poglądy.

,Londvńczycy" zorganizowali się w 
Komitecie Polsko-Brytyjskim dla 
spraw  uchodźctwa polskiego, i dalej 
prowadzili swoją „robótkę" p ropa­
gandową. Fundusze były dostateczne:

„Polacy nas objadają! Niech wraca 
ią do swego kraju! Tam jest ich m iej­
sce!"

Pierwszy transport repatriacyjny, 
który wyruszył z Bombaju 8 grudnia 
1946 roku — to pierwszy wyłom w

Ogólmy wldefc hudyaków lalirycamyeh f n ,  9 Hej Ssweetaktęjj

• “  . ------------—- ***“  * ~ I » UMfOiUC WI.U1C i

rialnych Valivade, spraw iało stale powrót do Polski. A ponieważ pozo- 
wTażenie małego miasteczka w święta, j stanie ich tam uzależnione było od 
Z domków dobiegały dźw ięki muzyki I ilości podległych im „owieczek" —

b j r d g T  
'0

Spóltfzielitia Wydawnicza „W iedza"

. _   ,       IV pi«TW6Zy W)’101X1 W

ZPuCzne sumy złożył na pomoc uchodź; tym nienormalnym, emigracyjnym . t a ­
com w 1942 13 roku ów maharadża ; tu . quo. W yjechali najodw ażniejsi ci, i
z Kolhapur, były również jeszcze nie j którzy nie uginali się pod „bojkotem" ! 
wykorzystane fundusze na oświatę, a j pozostających, którzy mieli śmiałość 
po zlikwidowaniu placówek „rządu" | własnych przekonań. Ich przykład już i 
.cedyńskiego też pozostały pewne su- ( pociągnął za sobą nowe zapisy do re- j 
my. Wszystko to mogło być z pow o-, patriacji. A gdy nadejdą od nich listy 
dżemem zużyte na opłacanie słono r  Polski, także reszta zerwie z upoka- 
„św.etliczareiz , aby mogły prowadzić j rzającą wygodą życia za darmo, z bez 
..pogadanki" o straszliwym terrorze wj wolną wegetacją .gościny" u zmęczo-

E H
m .

O. KUŹNIECOWA -  „Wróg pod 
m ikroskopem “  —- powieść o Ludwiku 
Pasteurze » ilustracjam i, przekład Ta 
deuaza Zabłudowskiego, okładkę pro­
jektowała M. Hiszpańska, Warszawa 
1946, str. 243.

Powieść biograficzna o jednym z 
największych dobroczyńców ludzkości, 
k tó ry  przezwyciężywszy niezliczone 
trudności i przeszkody, wynalazł 
szczepionkę przeciwko wściekliźnie, 
ra tu jąc  tym życie wielu tysiącom lu­
dzi.

Adam  W a iyk  — „Antologia współ­
czesnej poezji francuskiej", okładkę 
projektow ał J. Vitz, W arszawa, 1947, 
str. 230.

Antologia obejmuje 33 poetów fran 
euskich, reprezentujących rozm aite 
szkoły poetyckie, jak symbolizm, da- 
daizm, surrealizm. Otwiera antologię 
Aloyeins B ertrand, poeta pierwszej 
połowy XIX stulecia, kończy zaś 
współczesny nam Louis Aragon. T łu­
maczami są  wybitni poeoi polscy z J a ­
nem Kasprowiczem, Bronisławą O- 
strow ską, Julianem  Tuwimem, Antonim 
Słonimskim, M arią Jasnorzewska - 
Pawlikowską i Jarosław em  Iwaszkie­
wiczem na ezel..

Autor zaopatrzył antologię w przed 
mowę, która wprowadza czytelnika w 
świat francuskich zjawisk i kierunków 
poetyckich, oraz w przypisy, które za­
znajam iają z reprezentowanymi w an­
tologii poetami.

nych i niezadowolonych gospodarzy, z 
tym bezsensem negacji całej treści ży­
cia, jaką jest twórcza praca dla swo­
ich j u swoich.

K R Y S T Y N A  WIGURA-WALSKA.

kraju, o wysyłaniu na Sybir itp. terna- 
tę.eh z bajek Andersa.

W te  ,sielankow e" nastroje, jak 
grom z jasnego nieba wpadła wieść o 
przejęciu obozu w Valivade przez 
UNRRA. UNRRA tukróoiła z miejsca 
Wyczyny andersowshiej propagandy, 
zamykając przede wszystkim świetlice.
Panowie z „góry" poczuli, że grunt 
im się pali pod nogami, i jak przysło­
wiowe szczury z okrętu, zaczęli *ie 
wymykać z Indii na  bardziej „pewne" 
placów ki Jednocześnie z tymi zmia-

go K o m ik i’ R e t  tddała,n0 ' ć W iadomości z tu rn ie ju  o mistrzo-
L z ł a  J d l o ^ I d t  w  T " a‘ stw o Zwi^7ku Radzieckiego napły
t s t a o i ł  jawnie V , KomlH  w ają n a  ogół dość powoli i nie są

t  ma nn f c€ t acy j u v m zupełnie kom pletne. N a razie wie

m

Robotnik W alenty Lech układa mydło na maszynie do krajania.

S Z A C H Y
XV Championat ZSRR

żądaniem: „Chcemy transportu do
kraju".

Hindusi  n iecierp liw ię  się
Początkowo Hindusi z Polakami ży­

li zgodnie, a nawet po przyjacielsku. 
Spokojni i łagodni z natury, cierpliwie 
znosili nawet wyśmiewani, ich obrząd 
ków religijnych. („Oni tam, proezę 
pani, cacą krowę. No, niech paniusia 
pomyśli, co za dzikuey. I chodzą na-

„ S y n  p u ł k u u

1 „  
Scen* a filmu radzieckiego granego obecnie w kinie „Palladium*.

my, że skład osobowy turn ie ju  u 
legł w osta tn ie j chwili bardzo po 
ważnem u osłabieniu, gdyż nie g ra 
z powodu choroby arcym istrz  Ko 
tow I z powodu b. term inow ych 
p rac technicznych z dziedziny wy­
trzym ałości m aszyn — absolutny 
cham pion ZSRR — M. M. Botwin 
nik. O stateczna lis ta  uczestników 
przedstaw ia się następująco: arcy  
m istrzow ie — Keres, Smysłow, Ló 
wenfiseh, F lohr, Bondarewskij, Ll- 
llenthal, B alesław sklj l Ragozin; 
m istrzow ie — B ronsztajn, Tolusz, 
M akagonow, Ałatorcew, Dubllnin, 
K an, K asparian , Judowicz, Ufim 
cew, Gołdenow 1 kandydaci na mi 
strzów  — Aronin i K lam an.

T urn iej rozpoczął się 2 lutego w 
Leningradzkim  Pałacu K ultury  im. 
K irowa, gdzie do 20.11. zostanie 

.rozegranych pierwszych 11 rund; 
j 2-go połowa od 2 i.II  rozgryw ana 
będzie w Moskwie. Po 5-ciu run- 

jdach prow adzą: Gołdenow, Bonda- 
jrew skij i Judow icz po 2 'A  (1), 
i  B ronsztajn  254, K eres 2 (3), Sym- 
jsłow, A ronin i F lo h r po 2 (2), Ka- 
sparan  i Tolusz po 2 (1) itd.

Jeden z głównych faw orytów  
turnieju,, genialny arcym istrz  es­
toński Keres po 3-ch rundach za­
chorow ał i „przepuścił" 2 partie, 
k tó re  będą rozegrane podczas dni 
„wolnych". N ie najlepiej usposobio 
ny  je s t również na razie  m istrz  Mo 
•kw y B ronsztajn , k tó ry  Jak dotych

czas, w szystkie p a rtie  zremisował.
C harak terystyczny  d la  całego tu r 

n ieju je st ogrom ny procent partii 
n ierozegranych (70 proc.!), a cały 
szereg odłożonych gier u trudnia 
zorientow anie się w sytuacji. Na 
szym zdaniem, mimo wszelkich mo

było oczywiście 14..,Sxe4?,' i  powoda 
14.Sxe4,Hxe4. 15.Sh4 i białe zyakują 
figurę. Czarne muszą zdecydować się 
pasywną obroną.), e& 14.Wel,Wf-e8. 
tS.Heż, Hc8. 16.e6,Sd6. 17.Se4,GM
(Oczywiście jedyne, ale na dłuższą 
metę nie wystarczające. Punkt d6 jest

S W S S S ^ S ^ ^ £ l “  (T' “  * -  i*—
wem  i B ronsztajnem . W ażkie sło­
wo m ogą tu  również dorzucić: R a­
gozin, Lówenfisch, Bondarew skij ,

Atak indyjski
BIAŁE: Plater.

CZARNE: J . Piechota. 
XIX runda turnieju s  mistrzostwo 

Polski w Sopocie I94« r. 
!.Sf3,Sf6. 2.e4,g6. S.b3,Gg7. 4.Gb2,

c5. 5.g3,hfi. «.Gg2,Gb7. 7.0-0,0-0. 8.e3 
(Powolne, jedynie energicznym 8.d4!, 
względnie p0 8.Sc3,Sc« 0,d4l mogą
b‘iałe zachować minim alną przewagę 
debiutową w tym symetrycznym o- 
twarciu.). d5! 9.cxd5,Hxd5? (Ale to 
jest pozycyjną omyłka, należało od­
bić skoczkiem i p0 wymianie czarno- 
polowych gońców pozycja czarnego 
króla wcale osłabiona nie będzie. Te­
raz będą miały czarne kłopoty z do­
brym ulokowaniem hetmana.) 10.Sc3 
Hc6 (Względnie najlepsze było jesz­
cze 10...Hd3, hetm an zabiera skocz­
kowi naturaln ie rozwojowe pole.) 
ll.W cl,S b-d7 . 12.d4,W ad8. 13.e4!
(Nieszczęśliwa pozycja hetmana na 
linii wieży jeszcze wzmacnia siłę 
tego ruchu. Nie wolno teraż 13..,cxd4 
z powodu spokojnego 14.Sxd4 i po 
jednym ruchu Hd6 (14,..Hc7-c8. 15.
Sd5) czarne m ają wielkie trudności

ją pole d6 i jeden z nich musi s ię  łans 
dostać. Strategicznie białe już m ają  
wygraną partię.) exd4. 20.Sc-dG, Gxd 
6. 21.Sxd(i,Sc3. (W ariant 21...We7? 
22.Ga3 (grozi Sxb7), Sc3. 23.Wxc3.Gx.g2. 
24.Wc7l Gh, 25.f4.d3. 26.Hd2 z gro­
źbą Sf5 również daw ał białym m a­
terialną przewagę, należało jednak sta 
nowczo grać 21,..Wf8I, gdyż po 22.G* 
3,Sc3. 23.Wxc3l Gx2. 24.Wc7,Ghl. 25. 
f4yd3. 26.Hd2 m ają czarne do dyspo­
zycji 2fl...Sc5. i choć po 27.Gxc5,bXe» 
białe, dzięki świetnej pozycji ekoczka 
i wieży c7, oraz możliwościom ataku  
przez g3-g4, wraz z W el-e3-g3 i f4-f5 
m iałyby niewątpliw ie w ystarczającą 
kompensatę za pioma. t0 jednak dro­
ga do wygranej byłaby jeszcze dalek* 
i trudna. Natychmiastowe oddanie ja ­
kości daje tylko złudzenie ataku,
które się wkrótce rozwieją.) 22.GxcS, 
Gxg2. 23.Sxe8,GIil. 24.f4,d3 (Na 24... 
dxc3 odpowie biały jak w tekście 
Sc71 i tu jest cała tragedia.) 25.Sc7
Hb7. 26.Hd2,Gc«. 27.Hxd3, Hxc7.
(Białym pozostała jakość, dalszy ciąg 
prosty.) 28.ITdG,Hc8. 29.We-dl,Gd5. 
3fl.He7 Se5 (Rozpacz.) 31.Hxa7,Hc«. 
32.Ga5 Hb5. 33.HxbG,IIc2. 34.H xd8+, 
Kg7. 35.Wxd5,He3. 3G.Kg2,Hc2+. 37.
Kh3,Sc4 (Nie ma wiecznego szacha:
37...Hh54-. Hh4...38. Teraz grozi jeszcz#
38...5f2 +  ) S8.Wd2 Hf3. S9.Gb4^5. 4«. 
H I8+ I czarne poddały się, z powodu

a białe cały ezereg gróźb. Bardzo złe nieuniknionego mata w 3 poe.

ERICH WABIA REMARQUE (65) Przekład Wandy Melcer

ŁUK TRIUMFALNY
—  I wiedzy pana adres?
——"O czywiście nie. N igdy bym nie wydał starego „Interna- 

tionalu  . U karano by właścicielkę za to, że udziela fiościny lu­
dziom  bez papierów. Z robiono by obławę, w trakcie której are­
sztowano by z tuzin uchodźców. Podałem  hotel „Lancaster”, 
mały, drogi i luksusowy hotelik. Raz tam gościłem w moim po­
przednim  żywocie.

1—  A obecnie nazywa sie pan W ozzek?
—  W łodzim ierz W ozzek — skrzywił się Rawik w uśmie­

chu —  to moje czwarte wcielenie.
Piekło — powiedział W eber —  co teraz zrobimy?

. N iew iele. Najważniejsze, żeby nasi sprzymierzeńcy nie 
zorientow ali się, ile razy byłem tu przedtem. Inaczej grozi mi 
szesć miesięcy więzienia.

—  Cholera!
. —7 Tak, świat hum anizuje się po prostu z dnia na dzień. 

Zvj niebezpiecznie, radził Nietsche. W łaśnie tak postępują 
uchodźcy, co prawda nieco wbrew swojej woli.

—  A jeśli do tego nie dojdą?
Chyba dwa tygodnie, a potem zwykłe wysiedlenie.

—  I co potem ?
—■ Ano nic, wrócę.
—  D o p ó k i  zn ów  pana nie złapią?

Z gadł pan. Tym razem zajęło im to dużo czasu, dwa la­
ta. Całe życie.

•—  Coś jednak trzeba przedsięwziąć. Tak być nie może.
—  Owszem, właśnie może. A co by pan zrobił?

> W eber popadł w chw ilową zadumę. — D uran t —  zawołał 
nagle —  ależ oczywiście. D urant zna mnóstwo ludzi i ma w iel­
k ie wpływy. — T u  przerwał sam sobie. —  Ależ mój Boże, prze­
cież pan sam operow ał jednego z głównych bonzów .. N o , ten 
woreczek żółciowy.

To nie ja, to Durant.
, W eber roześmiał się. —  N aturaln ie  nie przyana się, ale 

może cos jednak zrobi. Postaram  się zmiękczyć jego serce.
— Niew iele pan dokaże. K osztow ałem  go niedaw no dwa 

tysiące franków, on tego nigdy nie zapomni.
~  Zapom ni - i-  roześmiał się W eber, —  ą najważniejsze, że 

zlęknie się, żeby pan nie wygadał o tych operacjach, w których 
duchy biorą udział. Z robił pan ich przecież za niego kilka tuzi­
nów, co? A poza tym potrzebuje pana całą parą.

—  Bez trudu znajdzie kogoś innego. Może Binot, może ja­
kiś chirurg spośród uchodźców, albo ich tam m ało?

W eber m usnął wąsa. — N ie z pana ręką. W  każdym razie 
będziemy probowac. N aw et dzisiaj. Czy m ogę panu w czymś po­
móc? Tak żarcie?

—  Obrzydliwe. Ale mogę coś zamówić oddzielnie.
—  Papierosy?
—  Mam dosyć W  jednym nie zdoła mi pan pomóc, a tego 

potrzebuję najbardziej- kąpieli.

D wa tygodnie spędził Rawik teraz z żydowskim blacharzem, 
pisarzem mieszańcem i jednym Polakiem. Blacharz tęsknił dó 
Berlina, nienawidził tego miasta literat, Polakowi wszystko było 
obojętne. Rawik dostarczał papierosów, literat opow iadał ży­
dowskie kawały, blacharz był niezastąpiony, jeśli chodziło 
o zwalczanie pluskiew.

Po dwóch tygodniach wezwano go i zaprowadzono przed 
inspektora, który zapytał go, czy ma pieniądze.

—  Owszem.
—  Doskonale, w takim wypadku może pan wziąć taksówkę.
W siad ł z nim urzędnik, ulica była lśniąca i słoneczna. D o­

brze to było znaleźć się znów na powietrzu, u wejścia stary czło­
wiek sprzedaw ał balony. T rudno  było pojąć, czemu się z nimi 
umieścił na w prost więzienia. Urzędnik wezwał taksówkę. — D o ­
kąd jedziemy? —  spytał R iw ik.

— D o szefa.
Rawik nie wiedział, czyj by to miał być szef. Było to mu 

zresztą obojętne dopóty, dopóki to nie miał być szef obozu kon­
centracyjnego w Niemczech. N a świeci* istniał* tylko jedna

groza: być całkowicie i bez żadnej pomocy zdanym na łaskę b ru ­
talnego terroru. Ten drobny wypadek był niczym.

Taksówka miała radio, odkręcił guzik. W ysłuchał sprawo­
zdania z targu warzywnego, potem  nowości politycznych. Urzęd- 
nik ziewał. Rawik złapał inną stację, odezwała się muzyka. U rzęd­
nik, zaskoczony, otworzył oczy. Charles T renet —  p o w ied z ia ł__
z M enilm ontant. Klasa!

Taksówka zatrzymała się, Rawik zapłacił. W prow adzono go 
do poczekalni, która woniała oczekiwaniem, potem i kurzem, jak 
wszystkie poczekalnie świata. Przez długie półgodziny prze^!^.- 
dał stary num er „Vie Parisienne , pozostawiony tu widocznie 
przez poprzedniego gościa. Była to swojego rodzaju literatura 
klasyczna po dwóch tygodniach, które spędził bez książki. Po­
tem wezwano go przed oblicze szefa.

N ie  od razu poznał tego krótkiego grubasa. N ie wiele się 
dotąd interesował twarzami operowanych. Były mu obojętne, 
jak numery. Interesow ał się tylko chorym miejscem. Ale ta twarz 
zastanowiła go. T u  oto siedział, zdrów i cały, ze swoim na nowo 
wypełnionym bandziochem, minus woreczek żółciowy. Leval. 
Zdążył już zapomnieć, co m ówił mu W eber o pomocy D uranta 
i nie spodziewał się spotkania z samym Levalem.

Leval obejrzał go od stóp do głów, potem m ruknął zwol­
na: — Oczywiście nie nazywa się pan W ozzek.

—  Nie.
—  A jak się pan nazywa?
— N uem ann. —  Tak się umówili z W eberem, który miał 

wytłumaczyć rzecz D urantow i. W ozzek było to nazwisko zbyt 
niepraw dopodobne.

—  Test pan Niemcem, co?
—  Tak.
—  U ch odźca?
—  Tak.
— Któżby zgadł? N ie wygląda pan na to.
—  N ie wszyscy uchodźcy są Żydami.
— A czemu pan skłam ał? N o, z tym nazwiskiem.
Rawik wzruszy! ramionami. — Co robić? I tak sie kłamie 

najmniej, jak tylko można. A kłamać trzeba. Czy pan myśli, że 
nas to bawi?

(Dalszy ciąg nastąpi).


